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Nikt nie. przeczy, a nawet wszyscy 
przytwierdzają, ż© siła i rozwój na­
szej Ojczyzny zależy od rozwiązania 
problem# tizw. mniejszości narodowo­
ściowych. Problem ten jednak __ i tu 
polityka narodowościowa naszego rzą 
du — potyka się na pierwszej tru­
dności i— jesf bardzo różnie stawia­
ny. Dla jednych sprowadzą, się on do 
zagadnienia, jak pogodzić mniejszości 
„narodowe11 z państwem polskiem, 
jak i czem je — jako taki© — pozy­
skać dlą naszej idei państwowej. Dla 
innych jest on kwestia zlikwidowania 
ruchów narodowościowych, kwestią 
kulturalnej i politycznej asymilacji 
także i tych nras etnicznych, wśród 
których nurtują wrogie państwu na­
szemu dążenia i tendencje. % 

Pie;rwsi drugim, a drudzy pięjrw- 
szym zarzucają brak trzeźw ość, m ak 
poczucia rzeczywistości, wreszcie 
strusie chowanie gdowy w  piasek wta 
snej doktryny w obliczu realnych nie­
bezpieczeństw, nad jakimi ich stawia­
nie problemu mniejszości przechodzi 
do porządku dziennego.

S rak trzeźwości i poczucia rzeczy­
wistości w  stawianiu problemu mniej­
szości u tzw. radykałów państwowych 
unaocznił ostatnio bardzo dobitnie 
znany artykuł p. WasYńczuka w „GIo 
sie P raw dy11. Zaiste nie łatwo o bar­
dziej dosadny i jasny dowód, któryby 
stwierdzał, że polityka narodowościo­
wa naszych „radykałów państwo­
wych11 jest strusią i nierealną, że ich 
koncepcja zdobycia dla państwa trw a 
łej I szczerej lojalności mniejszości 
„narodowych11 przez uznanie i pełne 
poparcie ich narodow o-iiclitycznych i 
państwowo - kulturalnych aspiracyj 
jest niebezpieczną fikcją.

Istotną bowiem treścią każdego ru­
chu „narodowego11' jest dążenie do 
stworzenia własnego państwa i do 
zjednoczenia w  tym państwie całego 
swego narodowego terytorium. Jeśli 
więc nasi rad y k ał państwowi opo­
wiadają, że państwo nasze petryfiku­
jąc i popierając ruchy narodowe.: u-
kraiński i białoruski państwowo je 
zasymiluje i że to; bedzie rozwiąza­
niem problemu mniejszości trwałem  1 
całkowitem, dolronanęm nie na czas 
życia jednego pokolenia, ale na wieki 
— to sami siebie okłamują ł choć tak 
mówią i myślą, chowając jak strasie 
głowę w  piasek swej fantaizji — w 
głęibi jednak swego sumienia czują, że 
się mylą — i dlatego brak im od­
wagi pójść z całą silą w kierunku re­
alizacji programu, jaki stawiają.

„Radykalizm państwowy11 narodowe 
mu poglądowa na problem mniejszości 
zarzuca, że nie liazy się z rzeczywisto 

ścią, mianowicie z faktem istnienia 
tyiiu a tylu milionów „Ukraińców11 itd. 
a następnię, — że podporządkowuje 
wzgląd na siłę i potęgę państwa chęci 
(rozwijania własnego narodu kosztem 
innych narodowości i przez fch w y ­
zysk.

Zarzut fen w) znacznej miecze słu­
szny — gdy się £jQ stawki

OvCA-OCO

stycznemu odcieniowi 'liberalnego i ma 
terjaliśtycznego poglądu na świat fcj 
jest całkowicie jiieprawdziwy, jeśli, się 
,gO' kierując przeciw obozowi narodo­
wemu i narodowemu pojmowaniu dzie 
jów i rzeczywistości.

Nie przeczym y faktowi istnienia 
„mniejszości11 etnicznych ani też nie 
zapoznajemy, że w  tych masach ludo­
wych rozwijają śię separatystyczne 
ruchy polityczne — nurtują tendencje 
do stworzenia własnego papstwa.

W ierzym y jednak, źe te ritchy i te

tendencje państwo nasze zlikwiduje — 
nie z dnia na dzień, ani nawet z po­
kolenia na pokolenie — ale w ciągu 
kilku pokoleń — całkowicie i zupełnie 
jeśli politykę swą kulturalną oprze 
na zasadzie , że w szystka ludność mie 
szkająca trwale w granicach, państwa 
—( będącego, jak nasze geograficzną i 
historyczną, jednością .i indywidualno­
ścią, ' jest niezależnie od swegc chiinć- 
rycznego charakteru całością i jedno­
ścią morainą i gospodarczą, jest po­
tencjalnie jednym narodem.

Sufecesy armii Ciang-fCai-Sze a
Jtzyszaaiile Kuomisstangu z komunistów.

(Telefonem itd naszego ko.espondentći) f i l

Warszawa, 30 kwietnia. (G). Z Lunćy 
itu. donoszą, że Czaa^-Kai-Sżek prze­
rwa! ilnję kole'cv/ą na południe od 
Naatinu w  dwóch miejscach. W ten 
sposób trzy dywizje 6 korpusu Czang 
Tietia zostały odcięte od podstawy 
operacyjnej. Oddziały te po zaciętej 
walce, w której poniosły wielkie stra 
ty, poddały się do niewoli.

Podobno udało się wojskom Czang- 
Ka!-Szeka rozbroić poważne siły nie

przyjacielskie pod Kiu-Kiang i Wu-Hu.
Warszawa, 30 kwietnia. (G). Z Lon­

dynu donoszą, że w  Kantonie odbyła 
się przed dworna dulaml wielka: mani 
festacja przy udziale 200 tysięcznego 
tłumu. Olbrzym? wlec przyjął jedąogło 
śnie postanowienia rządu Czaug-Kai- 
Szeka co do oczyszczenia partji Ku- 
omintangu z żywiołów obcych, oraz 
aprebowai Środki przeciw komunistom 
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W ie lk i organ zacia wywrotowa
wykryta we Fra n i.

Paryż. 30 kwietnia. (PAT.) „Petit 
Parisienne*1 donosi, żs  policja w y­
kryła szeroko rozgałęzioną organiza­
cję rewolucyjna, grupującą się koło 
1505 przestępców międizynarcdcwych 
przeważnie Włochów i Hiszpanów, 
którzy szli ręka w rękę z komńni* 
SiUIii

Śledztwo wykazało, że począwszy 
od roku 1925 środki materialne or­

ganizacji, która finansowała anarchi­
styczni wydawnictwa propagandowe 
pochodzą z grabieży dokonywanych 
w Paryża 1 okolicach.

Grupa posiadała zapasy amunicji, a 
między innymi 3200 bomb, z których 
600 zostało odnalezionych, .'śmieją po­
szlaki, że organizacja ta dokonała 
szeregu zamachów'.

= 0 = »

' ! Kiedy zwołany bidzie Setm. *
!1 (Telefonem ad naszego korespondenta)

Warszawa, 30 kwietnia (G.). „Prze- I dopiero miedzy 10 a 15 maja. O fle se- 
gfe.d Wieczorny11 donosi, że sprawa e- s;a zostałaby zwołaną, nastąpiłoby to 
wentuahego zwołania sesji sejmowej rie wcześniej, niż z końcem maja. 
rozstrzygnięta będzie przez premiera ------------0 --------

M i ę d z y n a r o d o w e  T a r g i
w Poznaniu 

o d  1—8 m aj a 1921 ro k u
3-1 >j

Nasiona koniczyny
biato j z a  szw&cfzki na

poleca 43 Jó

im? j a i c e i r
imw, §iL .Sopsrnska 17.

Ułatwiarsia kredytow a m ożliw a,

Z  f l i f i l ,
d a l s z e  s z c z e g ó ł y  o  r a p o r c i e  
w  sPRAwa; g e n .  z a g ó r s k i e g o ,

iTelefonc-m cd naszego korespondenta) 
Y/nrssawa. 30 kwietnia. (G) Podane 

przez mak wczoraj rewelacje „ABC11 
o gen. Zagórskim nazwał dzisiejszy 
„Kutjer Poranny11 fałszywemi- wiado­
mościami: W  odoowiedzi na W dzt 
siejsze „ABiG” zapewhia, że jego wia­
domości o raporcie ekspertów, który 
oczyszczą gen. Zagórskiego, są całko­
wicie. prawdziwe i autentyczne.

Raport oparty jest z jednej s trasy  
na szczegół©wem zbadaniu budżetu 
departamentu lotnictwa, z drugiej stro 
rt.y na wynikach misji jednego z w yż­
szych oficerów, który specjalnie jeź­
dził dc Francji dla zbadania sprawy 
zakupów lotniczych. W  obu wypad­
kach raport uwalnia gen. Zagórskiego 
od odpowiedzialności.

Raport nosi datę 12 kwietnia 1927 
i, opatrzony jest podpisami.

ODZNACZENIA W DNIU 3 MAJA.
(Telefonem ód naszeso, kęiesmn.ientT ' 
Warszawa- 30 kwietnia. (Q). Dniu 3 

maja ogłoszona zostanie lśsta odzna­
czonych krzyżem orderu Odrodzenia 
Poiski oraz Krzyżem Zasługi. Jak się 
dowiadujemy lista odznaczonych obej 
niińja ogółem przeszło 100 osób. W id 
ką wstęgę orderu Odrodzenia Polski 
ma otrzymać m. in. F  ,T. Steczkowski.

AKCJA, KTÓRA MQŹE SPALIĆ NA 
PANEWCE.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 30 kwietnia, (zo), Jak 

doim iliśm y, rząd polski postanowił 
stworzyć specjalną organizację dla za­
kupu zboża zagranicą i odsprzedawa­
nia go po eonach własnych. Skutek o- 
głoszenia tej uchw ały był taki; że na 
giełdach zagranicznych, przedewszyst- 
kiem w  Hamburgu, ceny żyta w ciągu 
jednego dnia skoczyły w  górę o 30 
centów, czyli, że żyto zagraniczne zró­
wnam  się w  cenie z krajowem, wobec 
czego cała akcja może spalić na pane­
wce.

MINISTROWIE NA TARGACH 
WSCHpDNICH.

W arszaw a, 30 kwietnia. (AW.). Usta 
lono Tttfc w  łonin rządu, że na otw ar­
cie Targów Wsohodinfc. wyjai !ą do 
Lwowa w, cliairakters? reprezentan­
tów m £ u  pp. min. Zaleski. Kwlutko- 
w d d  i Niezabytowski,
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abstEfs otwartą zdniam H w&i& b. r.
pod znanem kierownictwem W, SANOCKIEGO. Prowadzona będzie na 
stopie zeszłorocznej. Doborowa kuchnia na świsżem maśle. Bufet obfity. 
Trunki pierwszorzędne. Dancing familijny. Orkiestra prsw&riwa dancin­
gowa. -  Równocześnie otwartą zostaje R e s ta u ra c ja  tu Parku Kościuszki.

ELEWATORY ZBOŻOWE.

(Telefonem od naszego korespon-tefta)

W arszaw a, 30 kwietnia. (G). Mini:- 
ste-rstwo rolnictwa przystąpiło do ‘Ba 
dania mafcrjałów zebranych i oprućo 
wanych przez specjalną komisję, któ­
rej zadaniem było zbadanie warunków 
w jakich mogłaby być w  Polsce, roz­
budowana sieć elew atorów . zbożo­
wych, wyniki badań zarządzonych 
przez ministerstwo, spodziewane są w 
przyszłym  miesiącu, przyczem rząd 
ma przystąpić ..do budowy elewato­
rów w ważniejszych centrach rolni­
czych Polski. . \  .
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Na liczne zapytania skierowane do nas — odpowiaaamy, iZ pfęmjera naj 
lepszych filmów polskicii tegorocznej produkcji 

B U N T  K R W I  i  t E ń A Z A  i  K O C H A N K A  S Z A M O T ^  .
W fiK rolach JULIAN ISO 5¥M , ilE L A fA  MAKOWSKA, HALIKA Ł A B Ę D Z IA . ..

Z A W B t i i l t t ,  ©RTAW KACZAHpftSKI,. ódoędzfc. się już we w orek  
' g o  maja, równocześnie w kinoteatrach M]t* E  W "* » K  O P S E N  i  K “ .

PWzątek o godzinie 3-.tt.ei; 44 9

POGODA W NIEDZIELĘ.
W aińżawa, ,30 kwietnia (Tel. w!.).

Kowieński |.riumw!raf.
Kowno, 30 kwietnia. (AW.), W obec j um wiral złożony z prof, WMderaara- 

..ćęflnUywaszo odwołaniu przez ehrze- j »a, Tubelisa (szwagra prez Smćtony) 
ścijaaską demokracje jej przedstawicie i Merkisa. I
li z gabinetu W ałdemarasa w obe- TrymnwŁrat ten sprawować będzie j » 
cnym rządzić utworzony został try - władzę wykonawczą 1 ustawodawczą.

Komunikat Instytutu Metecr-oiosbziio 
go vz W arszawie, : Prawdopodobny 

'przebieg pogody w  dniu 1 maja. W 
całym kraju zraną chmurną* potem w. 
ciągu dnia zachmurzenie malejące. 
Dość ciepło. Słabe w iatry miejscowe.

R A T Y N A - R A T Y N i N A
n a js k u to i  a i l e j s z y  środek przeciwko 

s z c z u r o m  pe<«ea

.-SEROWtC? Lwów, Se^etofska 5.
Telefon tot. 43311

S M O C H Ó B ,
o k t ó r  rre n ión i

m m  M m

1  i w r I r i m - t rC«R wm »rarin fca«pt.— ini ji,,! H  i HM— fil1JI h Milf I1 11h i 11 ■ 'hi j  v irranw-«g-

GHKTSLEB WWIEilE mspsiie
nB Mâ opoiislią Wsch.:

T. SKOLIMOWSKI
Dr.T.SULIMlRSKł

M - m a  p w j . "  . t a l  TeL I N I

JAKIE WYNIKI -DALA NARADA 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO Z WICE- 

PREMJERĘM?
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, •’30 kwietnia. (G.) „Prze­

gląd W ieczorny” dowiaduje się. że o- 
śtalnia ..naradą -lflarsz. Piłsudskiego 2 
wicepremierem Bartlom dotyczyła de­
finitywnego ustalenia propozycji rządu 
w sprpv;jć pożyczki. Jako podstawę do 
dalszych' pet traktacyj przyjęto poślą-' 

"cly marsz. Piłsudskiego.'W  kołach finan 
sowych"uważają, że warunki te będą 
akceptowane przez bankierów limeryk 
kaliskich.

IMPORT ZBOŻA" WZRASTA 
W SZYBKIEM TEMPIE.

f l  f  k :< -  l i l l - l i l  t l i '  . n  J n ',  t  k l r ‘ G tl.!>  I I .  I f - l f ' . - ) !  1

W arszawa, 3u' kwietnia, (zo). Wedle 
danych- -statystycznych import zboża 
wzrasta w' ostatnich czasach w s z y b -  
kiein tempie. W styczniu Importowa­
liśmy zbóż chlebowych 13‘5 tys. tonu, 
w  lutym 28 ty s.1 torm a W marcu 29 
tys. torm, w kwietniu zaczyna Się szyb 
ki wzrost importu, W  pierwszej deka 
dzie.- przywieźliśmy 15. tys. tonn ą w 
drugiej 21 tys. tonu,w tćffl samej psze­
nicy 17.295 tonu.

Należy pamiętać, że gdybyśmy przy 
wozili najtańszą pszenicę duńską po 
57‘25 groszy za 1 BO kg., to to za 
17.295 turni pszenicy przywiezionej w 
drugiej dekadzie kwietnia zapłacili­
byśmy około 10 milj. zł.

\ i,/ ■ *v\f
(Za tg rubrykę Redakcia nie odpowiada.)

TyJko f  i l
kosztuje komplet składający się z wody ko- 
loiiskiej,. perfumy', mydła toaletowego oraz 
Siiampoiiu do .ń jca w łosów - .4s wszystko 

p ierw szej jakości

!S !ES .FE0E R A ^ & , 7.
)  . uż752rtŁemN nrri-'i |—rWatiiiawITil r ■( 1iV| nrti Iwiililin rn 1 ni' 111 ‘y  .

Tajaumllcfl wię.cirtel! młodości została 
ro/wiązjnu.-oilkąu każda dbająca o zdrowie 
i wygląd kobieta ..używa ■ niedoścignionego 
w- swej dobroci, najhygienićzniejszęgo i je­
dynie radjonaliie.yb w. codziennym użyciu 
kremu „.FASCCHATA"'. ' Oparty, ifa' vvle- 
lolelnich badaniach'• naukowych Skład che­
mie?:..;' idealnego kremu „Fascinaia’1 zapeV. 
wnia każde], najbardziej nawet zniszczonej 
cerze nie przewijającą. świeżość i miękkość.

4i400

la d  ciem f i r m u  j  feda fln m s o fa
(Telefonem ód naszego koresponJciiti)

W arszawa, 30 kwietnia: (zo). O g.
6 popolud. rozpoczęto, się dzisyw min. 
skarbu pierwszo posiedzenie Rady i i - . 
liaiisowej: Rada przyjęta z niutetni po 
prawkam i' regulamin. Rady finansowej, . 
następnie przystąpiła clo obrad nad po 
datkiem majątkowym,/ "jednorazowym i . 
stałym, NacL .sprawą tą przep-róWadzó 
110 szczegółową dyskusję, .'w której w y 
rażali bpinje w szyscy ■ członkowie Ru- 
dy.

O goclz. ‘ 3.30 zarządżonó godzinną 
przerwę, po której rozpoczęto się po­
siedzenie poufno. Posiedzenie trwało 
do późnej nocy.

■Warszawa, 30 kwietnia, (zo). Posie­
dzenie Rady finansowej związane jest 
bezpośrednio z kwestią pożyczki Za­
granicznej. Jak  wiad-omft, Ameryku u- 
zależniia pożyczkę od wykonania pla­
nu Kemmerera, a ten wysuną! postu­
lat reformy systemu podatkowego, tu­
dzież żądanie stabilizacji waluty. Roz- - 
prawy Rady finansowej dotyczą tych . 
właśnie kwesty,i i noszą charakter o- •

pinjodawcy. Rząd, o iitby przyjął pro-' 
pozycje Rady iinansowej musiałby 

/ przedłożyć odpowiedni projekt I ciaiom 
ustawodawczym, pełnomocnictwa bo-; 
wiem wykluczają zmimuj podatków. 
Konieczna jest" również uchwala olał 
ustawodawczych ua. stabilizację walu­
ty. ■' ' ...

O ile chodzi d zmianę systemu podat 
ko-wego, to Kemmcrer domaga się roz­
budowania podatku dochodowego ha 
najszerszych kotach społeczeństwa, 
zaś ćo .do podatku majątkowego, do­
radza opodatkowanie szerokich kół 
społeczeństwa stałym  podatkiem m ająt­
kowym. W podatku gruntowym miała­
by być zniesiona degresja i progresja, 
a podątek ten miałby również objąć 
szerokie koła.

Aby przedłożenia rządowe w tej 
kwestji stały się prawem, muszą być 
uchwalone przez Sejm i Senat, a to po 
zostaje w . związku ze zwołaniem nad­
zwyczajnej sesji sejmowej.

Teatr świetlny

M S i A C E
Legjonfiw 1/3.

W I E L I l t  P O D W Ó J N Y  P l t O G S A A t  
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z a g s A iic ł' b  
wehedzi obecnie w stadium, krytyczne.

spirnwaisy a t y k d  ^ n r j m  B u rv t.“  w dt-Isń obrad Rsdy finan^.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 30 kwiciui.i (zo); l.»alsłej- 1 
szy „Kurjer Czerwony” zamieszcza na ; 
naczeiiiem miejscu artykuły  r> pożycz- ! 
cc amerykańskiej. , . ; j

Zaczyna od twierdzenia, że ze wszy* i 
.stkicli stron kraju nadchodzą wieści o i 
złym stanie urodzaju i wysuwa z tego j 
wniosek, że pożyczka stabilizacyjna, o- ! 
parta na planie finansowym jest jedyną ' 
drogą ratunku.

„Opozycja w . stosunku .do pożyczki 
—■ pisze dziennik - -  mtisł brać całą od­
powiedzialność na .siebie za skutki od­
rzucenia oferty lub przedłużenia roko­
wań w nieskończoność. Opozycję u- 
prawiają czynniki poważne, a nieodpo­
wiedzialne, ulegające wpływom  osób, 
które, stojąc w swoim czasie na W y s o ­

ckich rządowych stanowiskach, bynaj­
mniej nie zapisały się dodatnio w dzie-

[ jacli naszego gospodarstwa narodowe­
go, jeżeli rząddilegnie wpływom osób,

I nic biorących żadnej odpowiedzialności 
za Swe czyny, to sam będzie musiał

■ wziąć na swe barki pełną odpowiedział 
iiośćj Jeżeli ule zechce ulec, a opozycja

i nieodpowiedzialna będzie dalej trw ała 
na swem stanowisku, to rząd1 musi u- 
stępić, Miejmy, jednak nadzieję, że do 
•.ega nie dojdzie, że. właśnie Rada fi­
nansowa, zabierająca głos w sprawie 
pożyczki ułatwi .rozwikłanie śkompli- 
.kowanej?) niezdrowej :sytuaęji“.

— •Jak widać z. tego inspirowanego, 
artykułu, sprawa pożyczki weszła w 
stadium krytyczne i je. zwolennicy 
nie zaniedbują /żadnego; środka w y­
warcia nacisku zarówno na wahają­
cych się członków rządu, jak i >11 Ru­
dę finansową, która się dziś zebrała, 
a ped której jdtfsąm  ten artykuł jest 
specjalnie napisaiły i którą usiłuje za­
straszyć nawet \v..i.ue-u Kryzysą rz ą ­
dowego, Artykuł zwraca się niedwu­
znacznie przeciw zn^rz-żeniom, jakie 
p-ódr.iósi publicznie przeciw pewnym 
warunkom pożyczki p. Wł. Grabski. 
Bez względu nu to, iiftbyśłhy c^ćnidU 
całość polityki p. Grabskicga. musi­
my uznać jego ■ autcrytet|i.;'ioraiay, ja- 

■ko;' człowieka- oddanego bezintereso- 
wn:e sprawie publicznej i stojącego 
w opinii bardzo w yśrko Ni;, więo 
dziwnego, że podniesiono przez 3 ego 
wątpliwości wywarty duży wpływ w 
sferach, któro o poży.z. a mąką decy­
dować.

Naturalniie, .że ocipówiedz-ialność za 
pożyczkę i jej skutki inuśi Wżiąć na 
siebie- rz ąd ,"  jednaKże charak terysty­
czne jest, żę inspiracje, które przyto­
czyliśmy, nic- pochodzą 1 bezpośrednia 
od zwolenników pożyczki w tanie 
rządu, lecz od człowieka inaiego, Któ­
rego wysunięcie n-a wysokie stanowi­
sko w święcie finansowym, było nie­
wątpliwie jedną ż iiieoględności p. 
Wł. Grabskiego, a który jakkolwiek 
w sprawie pożyczki odgrywa czynną 

!' rolę,- lo jednąb , z racji swego stanc-
■ wiska nie ponosi faktycznie za nią ża- 
j dn-ej odpowiedzialności.
! Przytoczyliśmy powyższe okoliczno 

ści dla ukazania, jak daleko , sprawa 
pożyczki poruszyła rozmaite ukryte 
'sprężyny.

■wtthai. m to e M - A

odbędzie się dnia i maja b. t. po raz pierwszy w Auli Politechniki. 4236
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Ssiiarch? Mrglr, i
u rządii kowie.iskieęc

30 kwietnia. (AW.). Łotewska 
Ag.Tel* donosi, że posłowie angielski, 
francuski i włoski w Kownie dokonali 
nowego dernarche u rządu litewskiego, 
ostrzegając go b \ nie usiłował dążyć

do jakiejkolwiek zmiany granicy pol­
sko-litewskiej, gdyż granica ta jest pod 
uchroną prawa międzynarodowego i 
pozosteie pod gwarancją mocarstw.

ieizadowołme
osiągnieszprżez co­
dzienne pielęgnowanie 
se&ow JlabdoKitem,.

ODWOŁANIE POSŁA SOWIECKIE­
GO Z KOWNA.

Berlin, 30 kwietnia. (PAT.). „Vuss. 
Zeitung" donosi z Kowna, że poseł so­
wiecki w Kownie Aleksandrowski! zo­
stał odwołany ze swego stanowiska. 
0 woła nie to nastąpiło tia żądanie litew­
skiego prezydenta ministrów W alde- 
marasa.

BFMFSZ NIE WYDAŁ PASZPOR­
TÓW NA. TARGI POZNAŃSKIE?

(Telefonem ocl naszego korespondenta)

WfarBr.gwsA.jp kwietnia. (G) „Kurier 
Czerwoni”''' podaje z Pragi, że Benesz 
'winowi!' wydania paszportów zągra- 
GeiLny i  u przedstawicielom czechosb- 
wacklsK izb handlowych, udającym 
*; na otwarcie Targów Poznańskich. 

Wiadomość powyższą podajemy n a . 
(dp,awied4al!i,ość „Kuriera Czerwone- 
^o‘\  ■ .

„MĄTIN" ZAPRZECZA. :
Paryż. 30 kwietnia. (PAT.) ..Matin"

; mirzoczą pr/tlosce z^..źródeł niemu--, 
-iich, jakoby Mussolini miał zawrzeć 

:• Chamberlainem w r. 1.926 tajny u- 
'd  w Livonio.

PLEBISCYT ' ROZBROJENIOWY
w banji;

(Telefonem od naszifeo 'kure^pońdsnti) 
W arszawa. 3U kwietnia. (G) Jak do­

noszą z Kotsnhagi parlamen. duński 
7-1 Stosami przeciw 63, uchwalił prze­
prowadzić- plebiscyt w sprawie roz­
brojenia i zniesienia obowiązku służby 
wojskowej.

NOWE DEKRETY.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 30 kwietnia, (zo). Dekret 
prasowy po dokonaniu ostatecznych 
poprawek w. min. sprawiedliwości zo­
stanie opublikowany około (0 maja.

W arszaw a, 3tf kwietnia,., (zo). 4 maja 
zostanie ogłoszony dekret o utworze­
niu Nadzwycz. Komisji do walki z na­
dużyciami. Skład komisji może jeszcze 
nledz zmianie, gdyż minister skarbu 
żąda wprowadzenia do niej przedsta­
wicieli administracji.

NOMINACJE.

(Telefonem ocl naszego korespondenta)
W arszaw a, 30 kwietnia, (zo). „Mo­

nitor Polski", ogłasza dziś nominację p. 
Kętrzyńskiego na posła polskiego w 
Handze i nominację p. J. Radwana no 
podsekretarza stanu w  min. reform roi.

NOWY NIEMIEC W KOMISJI MIE­
SZA NEJ NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowiece, 30 kwietnia. (PAT.). Dziś 
odbyło się w biurze komisji mieszanej 
da Górnego Śląska w  Katowicach u- 

roczyste wprowadzenie na urząd no­
wego niemieckiego członka komisji mie 
.rżanej' dra Pawła van Houseną-

P r i p o l w  • ufa polki? warszawskiej
na d z M  1 ni ja.

Warszawa. 30 kwietnia. (G) W celu 
niedopuszczenia do awantur i burd u- 
lićznych w dniu 1 maja policji, w ar­
szawskiej mundurowej i niemunciuro- 
wej. oraz konnej wydalin ■ zostały od­
powiednie instrukcje: Wszelkie naj­
mniejsze objawy rozruchów antypań­
stwowych będą tłumione w razie po­
trzeby w zarodku. Policja polityczna 
poczyniła ' zarządzenia, aby 
dliwić komunistów.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Policja i wojsko już dziś od 12 w 
nocy będzie się znajdować w  ostretn 
pogotowiu.

Plutony policji rozlokowane będą w 
różnych, punktach . miasta, natomiast 
zniesione zostaną posterunki policyjne 
na ulicach, któremi kroczyć będzie po 
chód. Pogotowie ratunkowe przygoto­
wało się również na wszelkie ewen­
tualności.

>:?>■ 1 ____,v- _ . '
Linieszko-

Tulls dwa‘ przemówień a
-podpaś sprowadzenia zwłok Sfowaifciego,

(Telefonem od naszego korespondetnu)
W arszawa, 30 kwietnia, (zo). Tymcz. 

komitat dla ustalenia programu spro­
wadzenia zwłok Słowackiego przyjął 
wspólnie z czy unikami r ządowymi za­
sadę aby uroczystość okryć wielką 
powagą. Odpadną zatem liczne w ta­
kich wypadkach przemówienia. W  W ar 
szawie przemawiać będzie naci trum­

ną jedynie marSz. Piłsudski, a w Kra­
kowie Zenon Przesmycki.

Celem propagandy w śród mas „Re­
duta" Osterwy grać będzie w prowin­
cjonalnych ■ miastach i ' na kresach. 
..Księcia Niezłomnego" pod gołem nie­
bem.

Imm Związku Iwańskiego
| K  iwsłewia wraz konkretniej.

. Belgrad, 30 kwietnia. (AW.) „Polity­
ka" donosi z Konstantyna,połą, że usi­
łowania tureckiego ministra spraw  za­
granicznych Ruźdi Beja w sprawie 
stworzenia nowego związku bałkańskie 
go nabierają obecnie formy konkretnej. 
Minister ten dągy w  pierwszej linji do 
porozumienia z Jugosławią, a następ­
nie pragnąłby wciągnąć do związku 
Bułgarię i Grecję.

Jugosławia sprzyja tej kombinacji, 
| ponieważ spodziewa się, że na te) dro­

dze uda się jej przełamać pierścień \yto 
ski. Król Aleksander osobiście prow a­
dzi te akcję. Ponieważ Rumunia stanę­
ła otwarcie po stronie Włoch, Tngosla- 

; wja nie może liczyć na. w ystarczającą 
: obronę wojskową i polityczną ze strony 
| Małej Ententy i dlatego musi się oglą­

dać za nowymi sojusznikami.

Misja wojskowa SHS. w Konstantynopola.
Konstantynopol, 30 kwietnia. (AW). | misja wojskowa SHS ma zbadać czy

P rzybyła tu grupa oficerów jugosło­
wiańskich z generałem pą czele, co 
zrobiło niemałe wrażenie. Jak słychać

możliwern byłoby zawarcie konwencji 
wojskowej między Turcja i Jugosławią. 

= 8 =

O lb rzy m ie  uMiws z y t e  p n ^ o d z i
w Stanach ilsdneezanśfck.

, Memphis, 30 kwietnia. (RAI'.). W e­
zbranie rzeki Arkansas zerwało tamę w 
południowej części rzeki, zalewając 
niemal całkowicie południowo-wscho­
dnie obszary stanu. W niżej położonych 
okolicach głębokość wód dosięga 30 
stóp. Miasta, leżące na drodze głównej 
masy wód zostały ewakuowane nie­
zwłocznie po zerwaniu tamy, gdyż ae­
roplany wzniosła sie natychmiast w

i powietrze i rzuciły wszędzie ostrzeże- 
: uia.

Straty w zbiorach bawełny, w yw o­
łane powodzią, obliczają na iwiijon beli. 
Koleje poniosły również wielkie straty. 
Linja Missuri—Pacific obiicza straiy w  

i dochodach aa 6 miljOnów dolarów. —  
| Kolej Tsxas—Pacific na przeszło mii- 
1 jon dolarów, ,,

USTAWA O ROZBUDOWIE MIAST 
PODPISANA.

Warszawa, 30 kwietnia. (A W.), tj- ,
stąwd ó rozbudowie miast została już 
podpisana, przez; Prezydenta Rzplitef i 
przesłana do ogłoszenia w „Dzienniku 
Ustaw".

■POMNIK ST. ŻEROMSKIEGO.
, nelefoiie.m ną nąŚ7egn korespondenta1)

W arszawa, 30 icwiwetnia, (zc). Pre­
zydent Rzplitej przyjął dziś delegację 
Kcmifetn budowy pomnika Sf. Żerom­
skiego .4 zgodził się się na przyjęcie pro 
tektoratu nad budową. Pomnik ma sta­
nąć na jednym z placów nad W isłą. Ko 
mitel 1-czpopznie szeroką akcie dla uzii- 
pswnieiKa funduszów,

CZY MOŻNA .!p OWAĆ DO KRYNI­
CY?

(Telefonem od n.a«7em kdresponJafif.Ti
W arszawa: 30. kwietnia. (zo).... Wp.j 

bec piepókoiac^ch ooglr.sek o szerza- 
cvm s'f; w  okęhęąch Krynicy . tyfusie 

-otrzymujemy miarodufne 
j wym^nterdn tej treści:

•Tyfus Plamisty. który zawleeeorw 
został do Piwnicznej z Czechosłowacji, 
wygasa, już w  tein miasteczku. Ocly óa- 
wjiioi by1!)' tam 20 zachorowań- tygod­
niowo. w ostatnim . tygodniu notowano 
tylko 10.-W' Krynicy poza jednym w y­
padkiem z nrzed 5 tygodni nie było .in­
nych. Krynicę dzieli od Piwnicznej 3 
stacyj kolejowych, więc obawy o prze­
niesienie zarazy są zupełnie bezpod­
stawne,

ŚUTlR SYNA . .
WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta)

) Warszawa, 30 kwietnia, (zo), \V  sc 
- botę odbył się w kościele św. - • Ale­

ksandra'. av W arszawie ślub W łady- 
’sława Sieroszewskiego,' syna W acła­
wa z córką prof. szkoły średniej w 
Dąbrowie p. W rzoskówną. Pannę 
młodą prowadził do ołtarza, rnarsza- 

i lek Piłsudski.

KLUB SAMOBÓJCÓW 
W BYDGOSZCZY,

Bydgoszcz, 30 kwietnia. (AW.). Nie­
zwykłą śenzację wywołało tu w ykry­
cie istniejącego na terenie. Bydgosz­
czy kiirbu samobójców pod nazwą 
,.Sa;moŻ6insta“. Do' klubu tego w erbo­
wana była głównie młodzież rekrutu­
jąca się z wykolejeńców, którzy ns - 
polecenie władz klubowych odbierali 
sobie życie.

WYPADEK ROWEROWY ZNANEGO 
SPORTOWCA.

Zakopane, 30 kwietnia. (PAT-' Wczo .
raj popołudniu uległ wypadkowi znany 
sportowiec Bron. Czech. Jadącemu .na 
rowerze z góry ul. Kościeliska pękła 
nagle kierownica i odleciało przednie 
kóło, skutkiem czego Czech upadł na 
bruk i stracił przytomność. Lekarz 
stwierdzi! prawdopodobny wstrząs m6 
zgu. Nieprzytomnego w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala.
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Praaglgd prasy.
'„Q t|s Narudu“ rozbiciu się stronni- 

ctwa chłopskiego poświęca następują­
ce uwagi:

Rozlani... spowodował stosunek 
Stronnictwa Gntopskiegc Jo p. 
marsz Piłsudskiego, a raczej — jak 
stwierdza prasa stołeczna — pienią­
dze (!) P, O. W. (ozy P artja  P ra ­
cy), co na jedno wychodzi.

Byfy w Stronnic twie Chłopskiem 
dwa prądy w  sprawie stosunku do 
p. marszałka Piłsudskiego, Kiedy 
„Przyjaciel Ludu11 Stępińskiego zwó 
ływał chłopstwo Małopolski pod 
sztandary p. Piłsudskiego, równo­
cześnie lwowska „Sprawa Chłop­
ska44 Bryla i Dąbskiego dowodziła, 
żt> — Piłsudski zdradził chłopów. 
Wychodząca w W arszawie „Gazeta 
chłopska" pod redakcją posła W ro­
ny, szła po linii rządu p. Piłsudskie­
go, przeciw rządowi zaś występo­
wał poseł Sauojca w  założonym nie 
dawno również w stolicy własnym 
rygodniczku. V/ tych warunkach 
trzeba było tylko pewnej interwen­
cji z zewnątrz, no i pieniędzy, by 
się cały cygański interes polityczny, 
nazwany „Stronnictwem Chtop- 
skietn“ rozpadł...! To się też stało!

Dziś Stronnictwo Chłopskie jest 
rozbite, Politykierzy, którzy je 
prowadzili rozszedłszy się obrzuca­
ją się w  prasie obelgami i zarzuta­
mi o kradzież, o niesubordynację, 
o bolszewizm i t d. I jedna, z a ś . i 
druga stroiła zwołuje wiece chłop­
skie, przeprowadza „rezolucje11, ma­
jące wykazać, że „lud11 trwa przy 
tej lub innej orientacji...:

Właściwie nie należałoby doty­
kać tego bagna korrupcji, : cuchną­
cych wyziewów, geszefciarstwa po­
litycznego, obskurantyzmu - i dema­
gogii. Rzecz jednak ma znaczenie o- 
Sólne m  względu na to Stronni­
ctwie, Mór.e przez''pewien czas wy- 

- wierało duży wpływ nic naj sprawy 
państwa z powodu, aftalfabctyzmiu 
politycznego' przywódców, ale na 
lód polski.

I ' to  jest właśnie rzeczą przeraża­
jąco smutną, że ' *sfiy' ludzie, jak 
Bryl i Stąpiiiski, iąk Sanojca- i W ro­
na i inni urabiali bezkarnie dusźe 
naszego ludu... Jedni z piętnem zło­
dziei krwawicy ludu ha czole, inni
— podpalacze polskiej własności w 
Małopólsoe. Wschodniej, inni jeszcze
— zwyczajne ciemne indywidua 
wiejskie, które. - demagogia wywin­
dowała na powierzchnie politycz­
nego życia. Jest przerażającym

M. H. SZPYRKÓWNA, 12)

iCiąg dalszy,)
Windując i regulując reflektory, do­

szedł do jednego prostego przy tern 
zajęciu jak dzień Boży wniosku: że
aktorka jest zawsze łamigłówką. Miss, 
Ujma była aktorką, miss Liana była 
więc także łamigłówką. Skoro tak, na­
leżałoby ją jednak — poprostu przez 
nieustępliwość, iście prowincjonalną 
— rozwiązać tak czy owak.

Była to jednak pieśń n ad . pieśniami 
debra dla wielożennego i sławnie mą­
drego Salomona, zgoła przecież nie 
dla żółtodzióba — prymitywa z Ka­
czych Dołów. Trzeba było rozsegre- 
gnwać jakoś doskonałe podczeruimiie. 
oczu od ich doskonałego szafiru, po­
dobnego do jeziora w górach. Trze­
ba było osobno rozważyć dziecinną 
twarzyczkę, a niedziecięcą, świado­
mą swoich wad i atutów jej mimikę. 
Śmiała się cudownie, ale jakże w 
skomplikowanych miomentac-h? Umia­
ła tupać, prześlicznie się złoszcząc, 
krokodylim pantofelkiem, —- ale wie­
działo się, że złości się tylko „do 
tw arzy41. Wiele było szczerości- a 
wiele — sztuki, w  pełnych uroku za­
myśleniach iej aieopowied zlanych o*

> fakt, że na czele „ruchu chłopskie­
go" stanęli nie najszlachetniejsi i 
ofiarni działacze społeczni, ale ge­
szefciarze, ale ludzie, przed którymi 
uczciwy człowiek cofa rękę, któ­
rych opinja wyobcowała poza o-
bręb uczciwego Społeczeńsrwa.

* * *
- „Głos codzienny11, organ N. P. i?, 

zastanawia się przed czecjyonem świę 
tom nad tern, czetn jest dziś socjalizm 
i odpowiada:

O, niewątpliwie jest to jeszcze 
znaczna siła społeczno - polityczna. 
Trzyma się ona tradycją dawnego 
okresu_ wielkich walk; trzyma się 
żelazną dyscypliną swoich organiza­
c ji, których wielu może im zazdro­
ścić; trzyma się zresztą pewną a- 
ktualną modą powojenną na kolory 
czerwone, na pewien kult mię.lzy- 
narodowuśei, jaki w  interesie ludów 
wielkich kultywuje się obecnie na 
Swiecie.

Sam w sobie socjalizm obecny 
jest cieniem socjalizmu z przed lat 
bodajoy dwudziestu.

Z imperatywnych nauk Marksa 
pozostały chwiejne formułki sofisty­
ki ekonomicznej, które doprowadza­
ją do takich absurdów jak skandali­
czna polityka koncesyjna w Suwie- 
łach' lub jak ta opinja czerw ouej 
konferencji ekonomicznej w Brukse­
li, która akceptowała kartele produ­
kcyjne -międzynarodowe, zwalczając 
zajadle kartele wewnętrzne. Do­
ktryna socjalizmu leży dziś w gru­
zach.

A czemże jest praktyka socjaliz­
mu?, O tern najlepiej wierny my, 
polacyl Nie tak. przecie dawno ma­
nifest II Międzynarodówki przeciw­
ko wojnom i przeciwko imperjaiiz- 
moffl mówił o wszysfkiem, jeno 
tnie o stałem zagrożeniu granic pol­
skich na Pomorzu i na Śląsku przez 
butny i zaczepny nacjonalizm nie­
miecki. A w Polsce? Przecie nikt 
jaszcze rai© .zapomniał, jak PPS. 
stronnictwo rzekomo demokracji 
parlamentarnej,.-'zbroiło .swoich lu­
dzi do bratobójczych walk ulicz­
nych w maju r. ub., podejmując to 
krwawe działo, które rychło nie d a ­
ło im nic, prócz rozgoryczenia.

Socjalizm zresztą rozdwoił się 
sam w sobie. Komunizm walczy ze 
swoją starsizą siostrą, przelewając 
w tej walce morza krwi. Zwyrod­
niałe formy bolszewizmii uczą nas 
dowodnie, ku czemu prowadzi mar­
ksizm, gdy go się uczyni faktyczną 
ewangelią mas. Nikogo to  dziś nie 
nęci... ;

* # *
„Polonia11 zarzuca rządowi, że spra-

„ST OWO P OLSKik" Nr.

cz.u? Jakże patrzyła wówczas rzu­
cając kwiaty, w  górę — i trochę ze 
smutkiem i trochę zalotnie — oczyma, 
które same były jak fiołki! O eh! 
Jeśli była kwiatem, to w każdym ra ­
zie, umiejętnie skonstruowanym z pa- 
pler-mache i wymalowanym „pod fio­
lek*1, a pokropionym najautentyczniej­
szym paryskim leśnym 'zapachem. W 
środku tego fiolka filmowego tkwiła 
sprytna 'maszyneria psychiczna, roz­
chylająca płatki kusząco, lub kryjąca 
je zalotnie pod listek. Jakże to po­
wiedziała? „Gwiazda jest tak wyso­
ko, że czasem m oże nie odróżnić dy­
rektora od mechanika, a mechanika od 
dekoracji*1... Psiakrew!

Na wspomnienie tego jedynego ren- 
dcz-vouj krew gniewu i obrazy bila 
na ciemną twarz mechanika, a jediiló- 
cześnie w sercu ćmił tępy i słodki

.ból. jak kiedy uchodzi krew.
* * *

I oto nagle siato się. W gardero­
bie gwiazdy zaszła jakaś katastrofą
elektryczna, i po Marka gwałtownie 
przysłano jako kompetenta. Godzina 
była taka, kiedy Liana mogła przyjść 
— dotąd wiedział, że jej niema. Gwiż­
dżąc — prawdopodobnie na własne 
serce — przykucnął przy ścianie- z pę­
kiem sznurów i żarówek, majstrując. 
Przyjdzie? Ozy nie? Przyjdzie? Czy 
t~ nie?,,.

wę poprawy płac urzędniczych tra­
ktuje niepoważnie. Gdyż

Jak z głosów prasy wynika, p o ­
dobno p. wiccpre.-njer Bartel, roz­
mawiając, z urzędnikami i przyrze­
kając im 25 proc. podwyżkę na li­
piec, nie działał w porozumieniu z 
ministrem skarbu, skutkiem czego 
p. minister Czechowicz m iał być 
bardzo zaskoczony deklaracją p. 
wicepremiera, słusznie uważając, że 
w e wszysfkiem, co dotyczy w ydat­
ków Państwa, głos przedewśzyst- 
kiem powinien mieć minister skar­
bu. n obrzeby Więc wobec tego było, 
by, zanim sprawa przj-jdaie przed 
Sejm, została najpierw uzgodniona 
w łonie Rządu.

P rzy  tej sposobności należy za­
uważyć, że czekają na uwzględnie­
nie inne jeszcze postulaty urzędni­
cze, któremi Rząd powinien się tak­
że zająć. W pierwszym rzędzie 
chodzi tu o stabilizację urzędników, 
aby położyć kres .dotychczasowej 
niepewności, j ję a  w  tych sferach 
panuje z powodu nieustannych 
przenosin, rugów, przenoszeń w 
stan nieczynny i t. d. Wywołuje to 

^specjalną atmosferę w' kołach urzę­
dniczych, co nie przyczynia się do 
wydajności pracy, ani podniesienia 
sprężystości naszc-i administracji. 
Urzędnik nasz potrzebuje poprawy 
p?ac'y, aby mógł żyć w warunkach, 
odpowiadających jego godności, a 
powinien się znaleźć równocześnie 
w atmusferze spokoju i uporządko­
wanych stosunków.

* * * 7

„Polska Zachodnia11 , z 1 oburzeniem 
notuje, że w tygodniku literackim „Li­

t e m  ische Blaetter,, znany aktor war 
szawski p. Zelwerowicz pozwoli! so­
bie na następujące wynurzenia:

„Teatry polskie są zamknięto 
w wyłącznie nacjonalistycznych ra­
mach. W  Polsce teatr ma charakter 
taniej polityki parafialnej; tu grają 
tylko autorów' o z-nanem. nazwisk-Ui. 
naw et gdy oni są najgorszymi gra­
fomanami. Związek autorów dram a­
tycznych — „Zad1* — jest tiiesiy- 

1 chanym skandalem...
„Oni zatruwają polskie powietrze 
teatralne swetra banalnemi sztukami 
tandetnemi...

„Kilkakrotnie proponowałem, żeby ■ 
zagrano Norwida, lecz nie słuchają 
innie; tkwi w tem zapewne ręka 
„Zadu44, który przeczuwa w tern 
koraburencję. Jedynym krajem, w 
którym teatr wciąż się rozrasta, jest 
Związek Sowietów... (!?). „

„Mamy jeszcze mato takich akto­
rów, którzy mogą wnosić coś indy­
widualnego swą istotą. Teatr polski

ł LjT z dnia 2 ipają i 92l.

Stukot małych oboaskó-w i perfumy 
rozwiane przez . jakieś fruwające szcza 
gófy płaszczowe przyszły przed Sffi. 
Słyszał jak w  drodze już ktoś ją u- 
przedza o świetle, źe komuś z uieza- 
dp.wóWieni odpowiada. W niklem 
błyskaniu świeczki na podłodze o ma­
ło się nie potknęła o jeg o . narzędzia, 
syknęła, rzuciła torebkę na fotel. B y-’ 
la ful. Marek wstał, zbierając dygo­
ty w ew nętrzne w jeden Zakrzepły, 
niewidzący spokój. Ukłońi-ł się wie­
szadłom typowym, pólwypadkov/yni, 
ukłonem, pół-służbowym — i nie w y­
chodził. Aktorka już siedziała przed 
lustrem i zdejmowała kapelusz.

— No więc? Czy jest już wreszcie 
to św iatic?

Nie oglądała się nawet mówiąc. Im­
pertynencją. niecierpliwość księżiej 
pani zmontowała mechanika. Od razu 
poczuł się lepiej.

— Niema jeszcze. Dopiero przed 
chwilą dano ml znać!

— Ach, ale cóż to mię może obcho­
dzić? Muszę się ubierać, moi drodzy! 
Prósz© mi zaraz przynieść lampę z 
drugiej garderoby. Przecież nie będę 
tu stercz, da przy świeczce!

— Żałuję istotnie, ale... nie sądzę, 
abym przynosił lampy. Przyślę jed­
nak dyrektora, aby miała pani komu 
wydawać rozk-azj'. A może odrazy 
i tego w, cylindrze? Będzie przyu&j*

stoi na niskim poziomie...
„Żydzi mają najlepszy materiał 

aktorski: Czy kto może się porów­
nywać z muzykalnością j ruchliwą 
ekspansywnością żydowskiego
aktora?...

*W Nowym Jorku żydzi mają 14 
teatrów, ale to  mało; powinni mieć 
cztory razy Więcej'4.

Dalej czytam y:
,,P. Zolwei, opowiadd o  polskim 

• świecie teatralnym i itfoe rzeczy, 
ale prosi, żeby id ; nie opisać.

„2a największy zaszczyt będę u- 
jfażął reżyserowanie sztuki żargo­
nowej chętnie to uczynię44.,

Następnie mówi o swych zdol­
nych uczeraicach — żydówkach: Ka­
ir nie, vei Klingbeil z t,Qui pro quo44 
i N iedźw iedziej, vel Rimipstefń, z 
Reduty w Wilnie, córce ćhasyda 
z ul, Dzielnej w Warszawie.

„Opowiada też ó wielu innych 
aktorach których się uważa z t  p ra ­
wdziwych Polaków, lecz prusi, że­
by ich nazwisk nic zdradzić44. 
„Polska Zachodnia1' na marginesie 

tego w ystępu  Zelwerowicza stwier­
dza, ż,e

P. Zelwerowicz, praktykujący so­
cjalista dał się nam lepiej poznać. 
Wobec ostatnich serdecznych w y­
nurzeń iego, „dyskretnego44 wobec 
własnego społeczeństwa aktora bie­
dnie spuwiedź p-m adonny Niewia­
rowskiej o jej „arabskich przod­
kach11.

* * *
„Glos P raw dy11 oświadcza, że 

wszystkie swe siły, poświęci rozbiciu 
endecji; wątpi jednak, by się to uda­
ło bez pcwsiania niezbędnych warun­
ków.

A warunki te powstaną
gdy cały obóz demokratyczny 

skonsoliduje swoje wysiłki i stanie 
ramię przy rumieniu na wspólnym 
szańcu przeciw wspólnemu wrogo­
wi. Wszystkie ambicje i przesadni 
tecrje muszą być podporządkowali 
nakazowi taktyki wałki, 'obh rzrro  
na zwycięstwo. Tej mądrej zasady 
pic raz zbawienno oglądaliśmy skib­
ki, Byłoby małodusznością odstę­
pować od niej V  chwili, .gdy po raz 
pierwszy żaiitolaia możność w j rwa 
nia stolicy z rąk, które ją; mordo­
wały, Byłby to grzech wobec spo­
łeczeństwa, którego uniknąć należy, 
uniknąć można.

Tedy my, radykalni - -  iiie wyrze 
kając się ani własnego programu 
ani też prawa do walki o jego zw y­
cięstwo, wypisujemy ng swym sztaii 
darze hasto jednclitegu frontu de- 
niokratycsniego w walce o nową Ra 
dę miejską;. -Wówczas zw yc;ęśtwo 
naszego obozu będzie zape\vi:ia:v'.

mniej słuszniej mówić do nich w licz­
bie mnogiej' Mci drodzy! Ja bc je 
śteiif tani — i sam,' —
, Głos- Marka .dygota! z białej, powoi-- 
hej, od dna 'idącej wściekłości. Aktor­
ka nagle obróciła się na kręconym fo­
telu z rękoma w pół -ruchu przy wło­
sach i nawet w nirolui dawało się wy 
czuć niesłychane zdumień#; jej po­
stawy.

Gzy patr oszalał? - -  wymówiła 
bezgranicznie zdziwionym, lecz raczej 
zainteresowanym głosem. — Cylin­
der?... Dyrek.or?... Panie! Czy paj) 
zdrów? Ach! Może to ten?...

.Zerwała si? jakby pod - r ‘ "i j;;- 
snawidzeukm i, chwyoiw-si "iecę, 
podniosła ją na poziom tw a iiy  Mar­
ka. Przez chwilę ujrzał bliskc bystre, 
z natężona uwagą patrzące oczy, tia 
których dnie już zaczynały latać zło­
te iskierki pustoty. Poeaeni postawi­
ła świecę r.a stole i naprzód cicho, a 
potem cotaz głośniej, w p r o s t  mtopo- 
wstrzymanie, zaczęła się śmiać. Śmia­
łą  się, wtuliwszy tw arz w wiszące na 
ścianie futro, ażeby stłumić głos, tak, 
że aż złote krótkie włosy d~żały jej 
nad ślicznym karczkiem. Pakowała 
chusteczkę w  usta i śmiała się jesz­
cze. Za ścianą chodzili ludzie było 
słychać stąpanie robotników, szuranie 
rzecz?: —

(C , 4
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l  wydawiiiczeco.
t  Henryk Rolicki. Cele I droal pro­

pagandy wywrotowej. Nakładem 
księgarni św, Wojciecha, Poznań 
1927. -

„Książkę tę liszę  ,dla ludzi, związa­
nych uczuciowo % narodem, dla tych, 
których óbęcny stan dręczy i trw o­
ż y " -

„Zamiarem moim było ujęcie jasne 
tegó, ćo muszą odcrnuwaC wszyscy, o. 
ile nie są ludźmi jakiejś międzynaro­
dówki".

Autor odwołuję się więc do uczuć, 
szuka oparcia o jakąś wartość pewną 
i niezachwianą pragnie siać się w yra­
zicielem zdrowych instynktów tkwią­
cych w narodzie, itu znajduje silę 
przeciwko z!n, które toczy organizm 
narodowy. Zło leży głębiej nie #le- 
czy go płytko pojęte i demagogicznie 
rzucone hasło sanacji moralnej, zosta­
ła ono zasiane jeszcze w dobie rewo­
lucji francuskiej, a 'wydało dzisiaj pion 
obfity. Międzynarodówka wielopo- 
staciowa (liberalizmu, komunizmu, 
wielkiego kapitału i bolszewizmu) ra­
sowo jednolita (wszechświatowe ży- 
dostwo) stanęła do. walki z wszyst- 
kiem co aryjskie, z kulturą rzymską 
i rzymsko - katolickim kościołem. 
W alkę itę przeprowadziła mistrzów ■ 
sko rozgrywając ją na polu pulitycz- 
nem — przez, zburzenie ładu państwo­
wego, przez sianie anarchii i dem ag> 
gji,. przez walkę z nacjonalizmem, 
przez zburzenie właściwego rzym­
skiego stosunku jednostki do państwa, 
na polu moralnem — przez zachwia­
nie wszelkich pojęć etyczno - religij­
nych, na p d u  spolecznein — przez 
niszczenie rodziny i'au to ry te tu , na. 
polu gospiodaręzem — przez . paczenie 
zasad ekonomiki politycznej i propa­
gandę wal© kias. Krwawe ekspery­
menty rewolucji francuskiej i ruchów 
wolnościowych XIX wieku, zostały 
podniesione do godności nietykalnych 
świętości;, dzięki . umiejętnemu fał­
szerstwu historii,‘ rewolucja bolszewi­
cka niszcząc jeden z narodów aryj­
skich dała międzynarodowym żydom 
kapitał i siły dalszego niszczenia nie­
nawistnego wroga.

A jednak niespożyta siła kultury 
rzymskiej oparta o *; zdrowe instynktu 
narodów, znalazła możność odporu i 
reakcji: nawiązując do tradycji 30 wie 
ko w ej Rzymu faszyzm wypowiada 
dzisiaj walkę trnciźnie zaszczepionej 
nam rewolucją francuska. W  walce tej 
musi w siąść udział i naród polski, 
musi dokonać sanacji umysłowej. „Po- 
cic.hu, ledwie dostrzegalnię, ale z  na­
rastającą silą budzi się w narodzie 
pęd do nowego przewrotu, tym i i * J 
zęm, jednak pełnego treści. Pożądanie 
przewrotu, któryby dał ńain radość 
życia i możność pracy owocnej, prze­
wrotu umysłowego".

„W alą się w gruzy pojęcia, w któ­
rych nas wychowywano, ohce naszej' 
naturze i zaszczepione sztucznie. Po­
kłosie rewolucji francuskiej domaga 
się rewizji myślowej. Rewizji tej aa 
własną rękę dokonywa już faszyzm, 
stwarzając nowy typ państwa i życia 
w państwie".

„I my naród, czujemy, że .mamy coś. 
do powiedzenia. Ile powiemy, zależy 
od nas samych, od naszej wartości 
moralnej 3 umysłowej i od tego czy 
potrafimy zrozumieć rzeczywistość".

Książka powyższa winna być prze­
czytana i przemyślana przez każdego 
Polaka, każdego komu odzyskanie 1- 
stotnej niepodległości Polski leży na 
sercu.

a. d.,-
ł „Młoda Mafia“. Drugi numer tegp dwu 

tygodnika przedstawia się bardzo ciekawie 
pod względem treści. Wstępuj1' artykuł fi. 
Boguszewskiej p. t. „Usnanujmy indywidu­
alność dziecka" zawiera wiele cennych 
uwag pedagogicznych. Pod skromnym tytu­
łem „Ploteczki macierzyńskie11 znajdujemy 
żywe spostrzeżenia i doświadczenia z psy­
chologii azieuka. Nieocenione a praktyczne 
wskazówki znaleźć możet każda matka w 
fachowych artykułach „O wychowaniu ii- 
zycznem", „C ważeniu niemowląt11, „list 
dio mamusi w sprawie odry", „Kuclmia nie­
mowlęcia", „Apteczka dtnuotwa matki" oic.

liC E L E  BUDOWLANE
p i ę k n i e  p o ł o ż o n e , “ t a n e c z n e  w  N A J Z D R O W S Z E J  
D Z J T 3L M I C Y  L w o w a ,  m i ę d z j  © U o ą  S N O P E G  O T S K Ą ,  
P J L E K I E M  Ż E L A Z N E J  W O D Y  i  S t r z e c h ą  I T r a g h c i -  
c z ą ,  s p r z e d a j e  p o  c e n a o h  p r z y s t ą p - s y o h  n a  b a r d z o  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  g,t>£aty

B i u r o  „ N O W Y  L W Ó W "
lwuw, Ul. Koifćjteja I. 4. 1. piętro, r,r. tał. 5-2G. 4340n

Faszpm a sitaka.
Pod tym tyjtułem odbywa się w 

chwili obecnej szczegółowa a zasadni­
cza dyskusja w  publicystyce włoskiej. 
Rozumie się, że w kraju, gdzie szt-ika 

.tak wielkie ma znaczenie, jest fa­
szyzm dla rdej a priori usposobiony 
życzliwie, już choćby dlatego, by 
wpływy św,e utwierdzić wszechstron­
nie, Dyskusją, o  której mowa, doty­
czy, aprawy Znacznie głębszej.

Otóż .faszyzm doszedł dzisiaj, ■ po 
pięciu latach niezaprzeczonego roz­
woju, do okresu samouświadamiania 
sobie własnych tendencyj i sił żyw ot­
nych. Zrozumiał, że nie jest i nie 
może być tylko ruchem polityczko- 
soejałnytn. Piosłannictwo swe upatruje 
teraz już wprost w odbudowie ducha 
włoskiego od samego dna, usiłuje u- 
odpąrriiiS go raz na zawsze narodowo, 
a w  sprawach tych sztuka wielce po­
czesną przecież odgrywa rolę. Czy 
nie czas, by i ona nie nawróciła z sze 
rokich gościńców kosmopolitycznych, 
wiodących do Paryża czy Moskwy, 
utorowanych na dobitek przez włoski 
futuryzm i zstąpiła znów na nieco 
ciaśniejsae może, lecz taką świetno-' 
ścią opromienione ścieżki własnej' 
przeszłości? Słowem: jaką winna być 
sztuka faszyzmu, czyli jaka wffna 
być twórczość włoska, odpowiadająca 
odrodzonemu przez faszyzm duchowi 
włoskiemu? Tbat is the ąuestion. .

Dwutygodnik .Gritica Fascista", 
zorganizował na temat ten ankietę i 
właśnie zsyntetyzował opinie wybit­
nych pisarzy i artystów  włoskich, kto 
rzy w. niej brali udział. A naczelny 
wynik, na k tóry  . się w szyscy . godzą, 
brzmi, że nowa sztuka, która winna 
wykwitnąć z nowe; świadomości no­
wych Włoch, iiiemoże być ani pro­
stym powrotem do przeszłości, ani 
też radykalnem zerwaniem z nią. Nie 
.można reprodukować sic et simpli- 
citer żadnego, choćby najwspanial­
szego przejawu przeszłości, a z dru­
giej strony należy koniecznie iść da­
lej po zasadniczych szlakach, w yty- 
czoinych przez przeszłość, nis wolno 
bowiem zatracić nic z swoistych cech 
ducha włoskiego, który pozostał za­
wsze ten sam poprzez tyle wieków. 
Inmemi słowy: sztuka faszyzmu winna 
tak sarno organicznie i aultonornicznie 
rozbudować w duchu nowoczesnym 
tradycję, wolską, jak renesans rozbu­
dowa! antyik grecko - rzymski.

Lecz — rzecz najciekawsza — ja­
kie to szczegółó w sze cechy musi po­
siadać ta sztuka faszyzmu? I tutaj 
daje ankieta taką odpowiedź, jaką 
zdrowy rozsądek i wrodzony smak 
narodu artystów . dać może: urzeczy­
wistnienie takiej szjtufci jest już rzeczą 
samych artystów . Koniec końcem, by 
stworzyć mową sztukę faszyzmu, po­
trzebni są już tylko artyści.

Gzy artyści tacy już są, c z y  będą? 
Na razie, przyznać trzeba, jeszcze ich 
niema. Pojawił się wprawdzie zastęp 
mniej czy więcej pomysłowych osob­
ników, który przyczepił się do ze­
wnętrznych odznak czy emblematów 
faszyzmu i począł je wyzyskiwać ha­
łaśliwie i agitacyjnie. Tą drogą po­
w stał pozór jakiejś sztuki oficjalnej o 
w ldce nieszczególnym /poziomie. Po­
jawiły się, jak stwierdza ankieta, nie­
możliwe dekoracje malarskie na ścia­
nach, straszliwie popiersia gipsowe, 
krzyWiwje emblematy (przedewszyst-

Rzym, 22, kwietnia.

kietn pęki rózg liktię.rskicih z złoconego 
stjukuf przypominające drewna na 
opał), niezliczone chrpmolitografje 
MussolMego o śmiesznych pseudo-im- 
P&ratorśkich pozach i t. d. Nawet ar­
tysta tej miary co Duilio CambeUptti 
rysował dla miesięcznika „L‘Arte Fa­
scista11 okładkę, wyobrażającą trzy 
pęki liktorskie ua tle krzewu róż, są­
dząc, że ta formalnie z resz tą . zgoła 
nieszczególna kompozycja jest w yra­
zem nowej sztuki faszyzmu. Przeciw 
oclema tiieporo a  imieniu zwrócił się 
teraz energicznie sam faszyzm.

Czy artyści tacy, na których faszy­
zmowi naprawdę zależy, będą? Zapa­
leńcy — a przecież z nich składa się 
głownie faszyzm — mówią, jeden 
wielki artysjta, jakiego nam potrzeba, 
już jest. Jest nim Miissolini. „Wypo­
wiedział ou — czytać można w przy­
toczonym numerze ,,Gritica Fascista" 
- -  szereg takich mów i napisał tyle ta 
kich artykułów i rozpraw politycz­
nych, jakie wystarczą, by nazwać go 
jedynym naszym wielkim prozaikiem 
współczesnym. Ostatni jego okólnik 
do prefektów jest, pod kątem widze­
nia czysto artystycznym, najwybit­
niejszym przejawem prozy włoskiej 
Jat ostatnich, arcydziełem literatury 
faszystowskiej11.. Choć nie podzela 
się takiego entuzjazmu, niema, się by­
najmniej prawa zbyć optymizm ten 
uśmieszkiem sceptyka. Bądź co bądź 
narodowi, mającemu za sobą prze­
szłość twórczą, jaką żadne z żyjących 
społeczeństw poszczycić się nie mo­
że, wolno, bez narażenia się na śmie­
szność, mówić przez usta Mussofeie- 
go: ,,My musimy stworzyć sztukę no­
wą, sztukę naszych czasów, sztukę 
faszystowską" —■ jak to dosłownie 
słyszeć było można w  październiku 
roku ubiegłego oą posiedzeniu Akade­
mii Sztuk Pięknych w Perugji.

Z niemniejszą eneirgją co wiarą, 
głowi się teraz faszyzm nad znalezie­
niem praktycznych sposobów, które- 
by urzeczywistniły jak najszybciej 
słowa wcdca. Tylko, co prawda, ar­
tyści mogą stworzyć sztukę faszyzmu, 
lecz artystom  można przecież iść z 
pomocą,, ułatwić im zadanie. Artysta 
nie jest dla faszyzmu ani cyganem, 
żyjącym według własnych praw, 
sprzecznych poniekąd z prawami o- 
gółu, ani arcykapłanem, spełniającym 
czysto indywidualistyczne swe obrzą­
dki w wieży z kości słoniowej. Je«t 
raczej nierozerwalnym ogniwem w 
społeczeństwie, przez które żyje i dla 
którego żyć powinien. Można i nale­
ży tedy baczyć, by artysta nie sprze­
niewierzył się duchowi narodu, do 
którego należy. Rolę takiego opieka- i 
na mogłaby spełnić mająca powstać j 
akademia włoska, lub osobne minister j 
stwo kultury włoskiej. Instytucja taka j 

zwalczałaby nieubłaganie każdą for- i 
mę odszczeipieństwa ód ducha wio- J 
skiego. j

Gzy taka najwyższa instancja nie j 
przemieniłaby się niimowoli w  jakiś | 
organ policyjny, nakładający niemo- ! 
śne więzy na twórczość? Teoretycy i 
faszyzmu nie pytają c tę wątpliwość, j 

Uważają z ł  . dobry każdy środek, któ- j 

ry służy, lub przynajmniej zdaje im ; 
się służyć ad miaiorem IteMae gloriami 
Z tym samym spokojem gotowi skrę­
pować swobodę jednostki w  rzeko­
mym interesie całości, z jakim czynili

to Platon, Morus, Hobies, Mars, Le­
nin czy jaktbądźs inny społeczny uto­
pista. Na szczęście jednak, od teorii 
do czynu jest w  tym  wypadku nieco 
daleko. Nie zanosi się na razie naj­
zupełniej na uruchomienie Minister 
stw a kultury włoskiej o tak niebezpie­
cznych kompetencjach. I nie obawiaj­
m y się, by wogóle do tego doszło. 0 -  
parłytby się temiu mechybnię instynkt 
i tradycje narodu, któremu świat za­
wdzięcza metytko sztukę renesansu, 
lecz także wyswobodzenie jednostki 
przez renesans. Zrozumienie i oce­
nienie swoistych wartości indywidual­
ności, niedocenianych przez średnio­
wiecze, jest przecież jednym z wal­
nych dorobków renesansu, z którego 
'korzystamy po dziś dzień.

Dr.Micfeał Soheski.
(„Kurier Poznański").

NADESŁANE.
(Za !ę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)
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Nadszedł świeży transport słomkowych 

i filcowych kapeluszy. 4277n
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Bronzsłalw

B A R D A C H
trenuje iv siacnle 
latnim I zimowym„W ura“‘

(dhcrobjr w e w n ę tr z n e  i  n e r w o w e )  
. . ■ • _ _ _ _ _ _
f rz e lę ż e ń s tw o  (Cjremiim ctanty. 

utów  toc& ttikow  w e  L w o w iz 1
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od 4 Ja 7 czerwca b. r. 
odbędzie się w Pradze
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'IStSit1',. OH fiÓ SH łJ£i2# P r u g  Ii, S ia p fa j js to -  
k o w a  S , c e le m  o trzy m a n ia  leg ity m a cji u o rs-  
w n ia ją c t]  d o  u z y s s a m a  p a szp o rtu  u lg o w e jo  
o r a z  z n iż k i n a  przejazd  k o le ją . 4S2Bn

ęą# w y ćh  i rźątloiwo upoważ­
nione biuro tłiffli'kzę;A

Lwów, plac iAailaiaacJjiri. Tał.: 2 7- j .
przyjmuje się do uumaczenia ze wszystkie, 
języków obcych lub na języki ebee akta S i 
dowe, wszelkie dokumenta, prace naukow 
i literackie, referaty techniczne, korespo r; 
dencję naiilow ąi t. di — Polecenia z um 
wmrji załatwia się sżybzo i rzetelnie. 4i37ji

PODZIĘKO W A N ^L."" “
Wszystkim, a w szczególności JWPa- 

noni Wojewodzie Oaraplfehowi, Rektorowi 
: Prolesoirom Aicademji weterynaryjnej 
Nadraidoy Punickieirm, Przewielebatrriii 
Duchowieństwu greckc-kat. wraz z chó­
rem, Małopolskiemu T-wu w et er., Dr. Da- 
mońskiemti, Dyrekcji T-wa „Silskyj Kospo- 
iar", Kolegom miejscowi rri i zamiejsco­
wym 1 t. d., którzy aajdrożisizemu Mężowi
i Ojcu naszemu ś. p. Włoialmlerzow: Bi- 
lińskiemu, wojewódzkiemu lekarzowi we­
terynarii w czasie Jego choroby ciepłem 
siewem i ncnsidą lurarsiką cierpienia u- 
mmłejszali, a następnie zwłoki Jego na wie­
czny spoczynek odprowadzali i z nami 
"rspółczuli, okładamy aa tej drodze gerące, 
z serc* Płynące, podziękowanie,
43̂ 6 ibaa, dzieci' i wnuki
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rapiib® federacyjni.
. ’ . Moskwa, w  kwietniu.

Obok ogólnego „Mrszechzwiązko we- 
go“ rządu, istnieje w  ZSSR. cały sze­
reg rządów poszczególnych republik, 
wchodzących. W skład unii sowieckiej. 
Skład rządów tych zatwierdzony byw a 
zazwyczaj Kta zjazdach sowietów, któ­
re wybierają również rząd centralny 
ZSSR. ;Na Ostatnim 14-tym zjeździć 
sowietów zatwierdzony został nowy 
rząd największej republiki Związkowej* 
rosyjskiej republ&r federacyjnej.

Na' przewodniczącego rady komisa­
rzy ludowych Wybrany zosta ł• pono­
wnie A. J. Ryków, na zastępców: A. 
R. Smithów,. A. i'A. Leżawa i T. R. Ry 
skulow. Kierownictwa poszczególnych 
komisariatów przyznane zostały na,stę­
pującym osobom: komisariat handlu N. 
B. Ejsniuiiiowi. komisariat pracy A, N. 
Bachittowowi,. Komisairjat skarbu M. A. 
Mllutkiowi, Reńiisarjat spraw wewnę­
trznych A. G. Bieiuborodowowi, komi- 
sarjat sprawiedli wośal D. I Kurskiemu, 
komisariat oświaty A, W. Łunaczar- 
skiesńu, komisariat zdrowia N. A. Sie­
maszko, : komisariat rolnictwa Ą. ± . 
Srniruowówi, komisariat opieki spolecz 
nei I. A. Nagowicynowi, kontrola pań­
stwowa N. I. lljinowi.

Tymczasowym naczelnikiem central­
nego urzędu statystycznego RSFSR. 
mianowano W, W, Osińskiego.

f c y j j k a  młodzież
szkolna 2 literaturze.

Sowieckie 'władze szkolne przepro­
wadziły niedaw no wśród uczącej się 
młodzieży rosyjskiej ciekawą bardzo 
ankietę: Co i kiedy czyta sowiecka 
młodzież szkolna? Z odpowiedzi po- 
szczegófitycb *f'2iil*,-,y i nczenić w y­
nika, że najwięcej czyta dziatwa szkol­
na  -w.' Wie&ił od -łat 12 do 14 Starsza 
młodzież .natomiast lekturę zaniedbuje, 
gdyż „nauka] szkolna i praca społeczna 
pochłania Zbyt wiele czasu". Jeden z 
chłopców w ten sposób usprawiedliwia 
swą niechęć do czytania książek: „Mie­
szkam w  internacie;pedagogicznej szko 
ly technicznej; w inoim pokoju miesz­
ka jeszcze trzynastu chłopców. Jakżeż 
można w podobnych warunkach mieć 
chęć db poważnego czytania"? A inny 
znów 1 /-letni uczeń szkoły średniej i; 
czJotiek związku młodzieży komuni­
stycznej (komsomolec) pisze, żo tak 
jest zajęty pracą społeczną i partyjną, 
że pomimo. najszczerszej clięai nie mo­
że znaleźć dośćw olnego czasu na'.czy­
tanie książek.

Jest rzeczą znamienną, że rosyjska 
dziatwa szkolna dajć pierwszeństwo li­
tworom starszych powięściopisarzy 
przed dziełami autorów współczesnych. 
Największem powodzeniem wśród m ło ­
docianych czytelników cieszą się. więc 
utwury Juliusza Verrie, Jacka Londo­
na itp„ natomiast współczesnych pisa­
rzy dla młodzieży, jako to:' Ausleiidera, 
Grigorjewa i i- czyta się w Rosji bar­
dzo m ało ,. .

Czytelnik sowiecki w wieku od lat 
17 do 20 — to czyteiitik przeważnie 
powieści historycznych, który „dla roz­
maitości" od czasu do czasu czyta 
i ównież utwory klasyków.

Pewien młody włościanin otrzymał 
w szkole do przeczytania książkę .z 
życia chłopów, o której pisze w ankie­
cie: ..Książka jest niezła, ale niechętnie 
czy tera 'rzeczy z życia chłopów,- gdyż, 
sam będąc chłopem, życie to znam zna 
komide i bez. książek". •
• Bardzo ciekawe są w yw ody młodo­
cianych czytelników na ■ temat w arto ­
ści utworów współczesnych pisarzy, 
sowieckich. Po większej części czytel­
n i cy  cl nie są w  stanie w ydać ca do 
dzieł tych swej opinii, gdyż są owe dla 
nich', niezrozumiałe. Pewień uczeń (lat 
14) pisze na ten tem at: „...nie podobają 
mi się poezje współczesne, g d y i sa  nls

Na jmori nie jszeidtóoiowe NAJTANIEJ NABYĆ MOŻNA W FIRMIE
S U S I A  LUDWIK RALSKI

■M/l UBRANIA MĘSKIE, KOEWMY DAM­
SKIE, JASZCZE I T. P. 434111
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zrozumiałe i ciężkie, a rytmu często 
wcale nie mają".

Przedmiotem krytyki ze strony mło­
docianych czytelników jest w pierw­
szym rzędzie skomplikowany język i 
ciężki styl współczesnych pisarzy ro­
syjskich. Tak tiaprzykład pisze pewna 
słuchaczka szkoły pedagogicznej: „Pii- 
niak — mózg trzeba złamać, żeby go 
zrozumieć; Majakowski moc grznio

! łów, hałasu i trzasków ; Iwanow — k -  
| zyk Ezopa".
i Z utw orów  współczesnych młodzież 

rosyjska czyta chętnie jedynie „żelaz­
ny po tek" Serafknowicza i „Cement" 
Gładkowa.

| Ulubionym pisarzem młodzieży so- 
I wit-ckiej. fest również, jak z ankiety 
1 wynika, Maksym Gorkij, mniej popu­

larnym jest natomiast Jesenin.

u ot

1 (Nowa książka Paw ła Bourgeta).
Znamiennym objawem rozwoju au­

tora jesń ostatnia książka Paw ia Bo-ur 
geta: „Nasze czyny idą w ślad za
narni" (Nos actes nous suivb’tit. 2 vok 
Paris, Plon et Noiirrit, 1927). Po­
dziwiać -trzeba ciągłą ■ żywotność 7b- 
lemiego starca, który stara zaw­
sze stać pośrodku życia i ze zjawisk 
obserwowanych wysnuwać argumen­
ty  na poparcie swej doktryny.

Z nazwiskiem Bourgeta — obok 
Barresa i M aurrasa — jest meod­
łącz! lie związane pojęcie nacjonalizmu 
w literaturze francuskiej. Bourget, 
jako przedstawiciel starszej szkoły so­
cjologów' francuskich wyszedł z po­
zytywizmu Comte‘a i 'Taine*a, od 
których zapożyczył metodę ekspery-. 
mentalnego, ścisłego, niemal przyrod­
niczego badania zjawisk społecznych 
i bez zgóry wytyczonej iiujf, starał 
się w sposób ściśle naukowy, tylko 
na podstawie doświadczenia, ppsfawić 
djagnozę choroby mnitującej Francję 
i dojść do jedynie pewnych sposobów 
jej wyleczenia . Tern większa wartość 
rezultatów. W : -początkowej, epoce 
swej twórczości, Bourget ogranicza 
się do roli obserwatora, w miarę jed­
nak coraz jaśniejszego. uświadomienia 
sobie niezdrowych objawów społe­
cznych, przechodzi ao stanowiska 
czynnego i w obronie silnego pań­
stwa, opartego, na tradycji, poszano­
waniu religji, widzi jedyne ocalenie 
Francji.

Zło toczące Francję jest aż w na­
zbyt wielu wypadkach podobne ■ do 
naszego. Dyletantyzm snobizm i 
biper krytycyzm  życia in-dywidualne­
go; tworzenie z nauki jakiejś osobnej 
religji i brak jej odniesienia się do 
zjawisk ogólno- etycznych lub społe­
cznych, brak żywotności myśli religij­
nej, upadek rodziny, a co za tern idzie 
upadek obyczajności — w  życiu spo- 
łeoznem; przesadny deniokratyzm i 
liberalizm znoszący wszelkie różnice 
że szkodą dla rozwoju silnych jedno­
stek, a prowadzący do osłabienia Na­
rodu i ogólnej anarchii w życiu .poli- 
tycanem _  oto zjawiska, charaktery­
zując e .współczesną duchowość fran­
cuską. Droga wyjścia jest reakcja 
przeciw zbankrutowane! ideologii re­
wolucji francuskiej i szukanie tw ór­
czych elementów życia w silnej orga­
nizacji państwowej, opartej na zdro­
wych zajadach dawnej Francji, w kto 
rej jednostka znalazłaby pewne opar­
cie moralne i możność doskonałego 
rozwoju . duchowego i intelektualnego.

Dow u dem ustawicznej tro sk i'B o u r­
geta o losy państwa, jest właśnie 
wspomniana książka: „Nasze czyny
idą w siad za nami". Zaniepokojony 
wypadkami lat ostatnich, stara się w 
niej autor zdać sprawę z objawów re­
wolucji rosyjskiej, ze źródeł 1 celów 
anarchii, oraz rozstrzygnąć kwestie 
czy jednostka jest zjawiskiem oder- 
waneńr i ma cel sama w  sobie, czy 
też jest jednen: z ogniw ludzkości, 
mającem być łącznikiem między prze­
szłością a przyszłością.

Bogaty Amerykanin Patrick Muller 
zajmuje się.kwe-stjami socjalnemi. Po 
śmierci ojca, dowiaduje się z jego pa­
miętnika, że rodzic jego był Francu­
zem, przeszedł w  r. 1870 na stronę 
Komuny, myląc się co do jej haseł,1 a 
zmuszony ukrywać się po przewrocie 
był w przebraniu świadkiem okropnej 
pomyłki, gdy tłum sądząc, że go roz­
poznaje, nad kimś innym dokonał 
samosądu. Patrick czuje się odpo­
wiedzialnym za winę ojca, udaje się 
więc do Francji, ażeby naprawić 
krzywdę, wyrządzoną rodzime za­
mordowanego. Wnuczka zabitego 
Mar ja Janina dostała się pod wpływ 
anarchistów rosyjskich oraz skrajnej 
lewicy i w raz z nimi fanatycznie u- 
prawia propagandę komunistyczną. 
Zamachy na wybitne osobistości, czę­
sto celem pomszczenia krzywd oso­
bistych są głównym środkiem ,,oczy­
szczenia" biirżuiazji. Przejąw szy się. 
tą doktryną,' 'M arią;- Janina posuwa 
się do morderstwa posła Greard‘a 
który swą projektowaną ustawą prze­
ciw komunistom i j  obeofoajowgani,; 
stał się nie wygodny dla „sprawy"." 
Pereuse teoretyk komunizmu, pełen 
szlachetnych tendeucyj widzi zgubne 
konsekwencje swej ideologii, prowa­
dzącej do -przelewu krwi' i bezprawia. 
Patrick czuje się współwinnym, gdyż 
brak opieki zamordowanego z powo­
du jego ojca, ■sprowadził rodzinę na 
manowce, nie może wtięc poślubić 
Marii - Janiny, która nawraca się i 
przez poświęcenie dla innych chce 
odpokutować swą winę.

Myślą przewodnią Bourgeta było 
wykazać konieczność religji, narzuca­
jącej się już z samego ustroju społecz­
nego i niezbędne istnienie pierwiast­
ka religijnego tak w życiu pry .v.at- 
nem, jak i zbiorOwem. Jak dziedzi­
czność jest niezaprzeczonym faktem 
w dziedzinie świata przyrodniczego, 
tak i w  świecio duchowym czyn każ­
dy znajduje odźwięk i wywołuje (Ki- 
leko idące konsekwencje, nie ograni­
czające się do danego osobnika. Jed­
nostka nie istnieje sarnia dla siebie, ale 
jest tylko jednym z punktów w linię 
ewolucji ludzkości i bierze solidarnie 
udział w dorobku duchowym prze­
szłych pokoleń. Obserwując powo­
dzenie ludzi, którzy nieraz na to nie 
zasługują, lub naodwrót nieszczęścia 
spadające na niewinnych, nasunąć się 
może myśl, że niema zła, ani dobra, 
nie ma sprawiedliwości, ani myśli kie­
rującej dziejami.

Odpowiedź na tę dręczącą kwcstję 
znajduje Bourget w wierne chrześci­
jańskiej w solidarność pokoleń ze so­
bą i ekspiacji niewimryoh za przewi­
nienia ojców; idea odkupienia jest 
szczytem mistycyzmu religji katoli­
ckiej.

O ile idzie o kwestię ustrojów spo­
łecznych to Bourget uważa, że już 
W samej naturze organicznej społe­
czeństwa leży jego zróżnicowanie, po­
dział na klasy jest więc konieczny i 
mimo wszelkich wysiłków zrównania 
zawsze istnieć bedzfó. KJoartmlam jaik

! każdy przewrót nie widzący tego 
jest absurdem, Nie należy zatem mó­
wić ludowi .o jego niedostatkach, by 
go peiJudzać do nienawiści i zemsfy, 
ale należy umiejętnie pracować naft 
polepszeniem jego losu. Zadaniem 
wszystkich działaczy społecznych po-... 
winno być wskazywanie drogi powol­
nego postępu j uczenie, klas posiadają­
cych stosownego używŁilia swych 
przywilejów. Zewnętrzne upodabnia­
nie robotników do w arstw  wyższych 
tembardziej da odczuć nierówność 
losu. Jedynie możliwą drogą łagodze­
nia konfliktów społecznych jest przy­
stosowywanie do nierówności, wlewa­
nie poczucia własnej godności, posza­
nowania swej pracy cenienie jej zna­
czenia w  hierarchii społecznej. C war 
tości człowieka stanowi tylko dosko­
nale spełnienie swego zadania na w y­
znaczonej placówce.

Żuk.

SPRAWY KOLEJOWE,

Podwyżka inossień kolejow- 
ców do pmc ętoej wysoko- 

śoi 38 pro.
Jak nas informują z miarodajnego 

źródła, ocracowuje min. Romocki z 
kilkoma inżynierami osobiście nowy 
projekt ustawy o utworzeniu przed­
siębiorstwa „Polskie Koleje 'Państwo­
we", który odbiega daleko od rozpo- 
l ządzema Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, P rojtkl lep ma być w naj- 
bijższych dniach wniesiony na Radę 
Ministrów'. . v

Równocześnie mają być wiiiesioee. 
projekty ustaw: o pragnoityce służ­
bowej, zabezpieczeniu emerytainem i 
imwem uposażeniu pracowników ko­
lejowych.

Podwyżka uposażenia jest tak po­
myślana, że u przeważnej ilości pra­
cowników kolejowych wyniesie 15%, 
zwiększając się w wyższych raIgach- 
w ten sposób, iż przeciętna podwy­
żki wyniesie 33 pic. Skąd znajdą się 
fundusze na taką podwyżkę, dotych­
czas aif, wiadomo. Przypuszczenia idą 
w tym kierunku, że dopuszczony bę­
dzie obcy kapitał, coby wskazywało 
na w stęp dc wydzierżawienia kolei.

i Projekt nowej ustawy em ety alrej 
j .m a  zawierać wielkie niebezpieczcfi- 

stwo dla dotychczasowych eroeiy- 
tów. Mianowicie projektuje min. Ro- 

•, 'mocki, by wyłączyć \y  nowej ustawie 
]. postanowienie, zawarte w dotychcza­

sowej ustawie emerytalnej, iż „każdą 
zmianę upc sążeń pracowników czy:i- 
■uych, należy analogicznie stosować 

j do emerytów". Podajemy tę wiado- 
, mość z zastrzeżeniem do wjadoniości 
I Związków Emerytów, by ich uchronić 
] od smutnych niespodzianek. .Jak zre- 
j sztą będą wyglądać te ustawy, a spe­

cjalni^ pragmatyka służbowa, trudno 
przewidzieć,: bp ,p. >ameęki odsepa-, 
rowal się od, kolejowych związków 
zawodowych i nie chce swych pro­
jektów z iymi' związkami uzgaditiać, 
co praktykowali dotychczas wszyscy 
jego poprzednicy.

Kio chce by ć  zd row ym  1 Świeżo w y ­
g ląd ać , niech pije raz lab dwa razy tygo­
dniowo przed śniadaniem ssklaahę naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Jk e if Sprawo­
zdania lekarskie ze szpitali wojskowych 
stwierdzają. t& woda Franclsakd Jdzefa 
jest chętnie Lrzyjmcwaiią nawet prztz eblu - 
żnie choiycl. gdy* przeczyszcza jzyoho 
i bei żadnych nieprzv;eaiaych uczuć i na­
stępstw. 3227t
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Z OREFY.

JOpowielci Hoffman- 
na“ i  Offenbacha.

Zamiast . szumnie zapowiedzianych 
na początku sezonu nowości, kietowni 
ctwo opery wciąż częstuję nas wzno­
wieniami, mniej lub bardziej zasługu­
ją cerni na szczegółowe sprawozdanie.

..Opowieści Hoffmanna" są tak po­
wszechnie znane ogółowi, iż nad ich 
wartością, jak również nad istotną ko 
uieczłiością ich wznowienia, rozwo­
dzić się dłużej nie potrzebą. W ysta­
wa tej opery nie wniosła również na 
naszą scenę żadnego nowego artysty­
cznego pomysłu; była średnio poprą- 
wną —r- nic więcej,

Na pochwałę zasługuje jedynie re­
żyseria pracowitego- sumiennego i in­
teligentnego artysty p. Tarnawskiego. 
Muzyczna strona wykonania na pre­
mierze nie zawsze była bez zarzutu, 
co uwidoczniło się w pewnych nieao- 
ciągnięciach intonacyjnych solisto w, 
jak również i w  rytmicznych w aha­
niach chóru za sceną w obrazie I-yin. 
a duet Giulietty i Niclaśa w obrazie 
III. również odśpiewany był nie dość
czysto. , .
' Gościem wieczoru była młoda śpie­
waczka koloraturowa (uczenica prof. 
Cz. Zaremby) p. Aniela Szlemińska. 
Odśpiewała' Ona trudną wokalnie par­
tię Olimpii, czysto i rytmicznie; fra­
zowała niiizykalnje, zręcznie Ópęni-jąc 
kontrastami- dynarmcznemi; scenicznie 
była jak na lalkę może zbyt swobo­
dną w ruchach, w opracowaniu roli 
znać było jednak planowość; stąd o- 
gólne Włażenie występu młodej arLV- 
toki było 'dodatnie'! należą jej się sło­
wa zachęty do dalszej pracy.

Z naszych artystek ; wymienię; p. 
Gresń-Skazową w roli Giulietty, p. 
Ostrowską w roli Melasa, p. Hihglo- 
równę jako ducha maiki i g. Okońską 
w. .roli A nto*? 1’: Okońska gtaJa le­
piej a£ż zwykle; w śpiewie jej jednak 
wciąż jeszcze ujawnia się duża dys­
proporcja. pomiędzy estru brzmiąc v- 
vni górnenii fonami, a dość nikłem 
medium. Z panów na pierwssem miej­
scu postawię p. Zopotha, który każdej 
z czterech odtwarzanych przez się po­
staci potrafił nadać właściwy, demo­
niczny, a jednak odrębny charakter; 
śpiewa 1 przy tern czysto i muzykalnie 
Frazował, S ł o w e m  inteligentny ten a r­
tysta bardzo dobrze w y1wiązał się z 
swego . trudnego -zadania.

P  Hołyńśki odśpiewał swym pię­
k n y m  głosem pertję ■ Hoffmanna na- 
ogól uda tnie; powinien jednak po­
szczególne- frazy pogłębić i wycienio- 
wać pod względem dynamicznym. 
Gra sceniczna również wymaga bar­
dziej pomysłowego opracowania.

Reżyser p. Tarnawski n^der ^arty­
stycznie oddał rozpacz nieszczęśliwe­
go ojca Antonii.
' Ładny rnaterjał gi-osowy posiada p. 
Ostrowski (Natanael). k tó ry  przy sy­
stematyczniej pracy mógłby osiągnąć 
poważne wyniki.

p  Lowczyński, jak zawsze, sumien­
nie i kulturalnie obmyślił swoją krea­
cję- ...

W drobnych rolach wystąp-m z po­
wodzeniem PP- Szymański. Fedycz- 
kowski. Szmidt i Kalmp^sk-i (zwła­
szcza ten ostatni wyróżnił się dobrą 
grą). Sala wypełniona po brzegi. Dy­
rygował z ' temperamentem p. Lehrcr.

Witold Frieniaiui.

Najidealniejsz« ameryKansMt 
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1Ł3T3H: LKiANE - CHIFFONY

W krótce mamy w województwach 
południowo-wschodnich wybory miej­
skie i wiejskie, z wyjątkiem Lwowa. 
Terminy ich będą różne i zależą od po­
stanowienia burmistrzów, względnie 
wójtów. Ustawa z .12. 8. 1866 dz. u. kr. 
nr. 9. określa tylko w par. 16, że spis 
wyborców należy wyłożyć do przeglą­
du na 4 tygodnie 'przed wyborami. Gdy 
więc gdzieś burmistrz względnie wójt 
listę wyborców zestawi i wyłoży, ma 
prawo zarządzić akt wyborczy już w 
miesiąc później.

Należy stwierdzić, że wynik w ybo­
rów  będzie, w  stosunku do obicrego 
stanu posiadania narodowego, naszą 
klęską. Teraz rządzą naogół gnu inn i 
komisarze rządowi, w olbrzymiej prze­
wadze Polacy, i  poza Polakami tacy 
Ru sini czy żydzi, którzy odnoszą się do 
polskość} i państwa życzliwie lub obo­
jętnie, — których dobierali starostowie. 
W ybory dużo zmienią i to na nieko­
rzyść państwa. Z tego to powodu sprze 
eiwił się wojewoda Grabowski zarzą­
dzeniu wyborów przez min. Kiernika i 
za to... przeszedł na emeryturę,

Od owego czasu; zmieniło się nie wie 
le. Państwo trochę skrzepnęło i uapór 
jego wrogów wewnętrznych osłabł; 
ale zaroi ponapycliano tu do admini­
stracji nowe talenty, które przeważnie 
nie grzeszą nadmiarem polskich skru­
pułów narodowych. Znane to dobrze, że 
do walki z polskością .mają Rusin;, ży­
dzi łtd. sil niewiele i musimy się najwię­
cej obawiać nie ich, tylko niektórych 
Polaków; „genjalnych" pomysłów je- 1

Z TEATRU MAŁEGO.

trze Małym z starannością goń aą zna­
komitego gościa. Jak świetnym wyko­
nawcą roli poczciwego dziadzia Cia* 
putki&wicza jest L zar newski, u tom 
wiadomo już chybć y-szystkim we 
Lwowie nie potrzebuję więc powia- 
rzać tych słów wysokiego uznania, 
które mu z tej racji przed dwoma laty 
wyraziłem. Doskonale, Waiklzią oyła 
p, Cieszkowska. Młodość, świeżość, 
rtaiwność, wrodzone zalotność, irzpio- 
towatość i złote serce - -  to  wszystko 
znalazło w  jej grze w yraz ndttłaśóiw - 
szy. Debrze zgrany zespól uzupełnia­
ły  udatnie na nic : Sienlawskł. i Czaj­
kowska, oraz panowie; Berski, Lewi­
cki B-ilserzas i Zbrojewski.

; w. k.
dnych Polaków, a bierności drugich.

Nadto właśnie teraz można przyglą- ! 
dać się ze złośliwą przyjemnością ró- j 
żnym spiżowym charakterom, gdy pier 
wszą lepsza notatka gazeoiarska pospc 
litego czasem rzezimieszka wywołuje 
popłoch, budzi wyraźne tchórzostwo 
bez powodu i nieraz psuje pracę pitoli- 
ezną. Kwestia stronnictw i . kwestia 
społeczna nie wiele mnie t u obchodzą, 
ale sprawa narodowa , ale odpowie­
dzialność za polskość i przyszłość!

Skoro więc wybory będą złe, dlacze­
go ich bezwzględnie nie zwalczaliśmy, 
jajc w rj 1923? Nieco (choć niewiclef 
w aży to ,'ż e  dalsze przeciąganie sto­
sunków pozaprawnych jest niełatwe, — 
jakkolwiek zawiodą się ci, którzy, żąda­
ją od wyborów uzdrowienia gospodar­
ki gminnej. Główny jednak m otyw 'jest 
inny. W  r. 1923 spodziewaliśmy się, że 
Sejm uchwali taką ordynację gminną, 
która zabezpieczy nasz stan posiadania 
i będzie od ustawy galicyjskiej bez po­
równania lepsza. Nadzieje te zawiodły, 
a .stanowisko niektórych stronnictw, 
nawet prawicowych, nie pozastawia 
złudzeń. Zatem odpada moment walki.

W  tych wa runkach musimy wytężyć 
wszystkie sity, by zyskać wyniki w y­
borów jakie takie. Od energii i solidar­
ności Polaków dużo zależy, a wobec 
krótkości czasu, praca agitacyjna musi 
się zacząć nie od jutra, ale od dzisiaj. 
Idzie o rzecz wielką i dla niej musimy 
wykrzesać dawniejszy entuzjazm .i rzut 
kość, M. Prószyński.

p a n i k i , Garnitury stołowe i ! ;Ł  o.
k o m p le tn e  w w m  ś l u c n ; : H

polecę Iaó3n
PIOTR NUllKOWSKI, Lwów, ul. Szajwrchy 2 .
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Wielką rozkosz estetyczną sprawił 
miłośnikom teatru rućtpw y; i niesłab­
nący nigdy w  swej inicjatywie dyr. 
Czarnowski, zapraszając na gościnne 
występy jednego z luminarzy polskiej 
sceny: M ieczysława Frenkla. Długo­
trw ałe oklaski, jakie się rozległy z 
chwilą ukazania się jego na scenie, 
św iadczyły wymownie, z jak ogrom­
nym szacunkiem, podziwem i gorącą 
sympatią odnosi się Lwów do tego 
Wielkiego artyśty, który  w raz z Sol­
sk im i Kamińskini zajmuje tak niezmieir 
nie zasłużenie najwyższe stopnie w  hie­
rarchii przedstawicieli naszego kun­
sztu scenicznego. Ceni sie ich i adoruje 
tem bardziej, że w śród młodszego po­
kolenia nie widzi się następców, kto- 
rzyby berła ich zasług I sławy mogli 
godnie z rąk ich przejąć. Czasy, które 
przeżywam y, są w e wszystkich dzie­
dzinach sztuki, epoką obniżenia lotu. 
Niema nowych Wielkich poetów, ani 
■wielkich aktorów. Są ludzie zdolni, 
sumiennie swój zawód traktujący* bar­
dzo pożyteczni stusznem cieszący się 
uznaniem, ale żaden ż nich nie dosię­
ga szczytów dawnych mocarzy. Tein 
więcej ceni się tych na razie ostatnich, 
w śród których Frenkiel do  najznako­
mitszych należy 

Rola W istówskiego v/ „Grubych R y­

bach" ma w  repertuarze Frenkla sw o­
ją w  całej Polsce oddawca ustaloną 
sławę. Jeśli „Grube Ryby" są klasycz­
ną komedją z końca XIX wieku, jedną 
z nielicznych sztuk Bałuckiego, któ­
rych scena polska nigdy się nic ■ w y­
rzeknie, lecz przeciwnie z tym  więk­
szym pietyzmem w ystaw iać będzie, 
im bardziej będzie w zrastał dystans 
dzielący je od czasu ich powstania —  
to ta  kreacja Frenkla jest niewątpliwie 
jednym z najbardziej klasycznych prze 
jawów  polskiego kernedijowego stylu 
aktorskiego, dzieleni sztuki,, k icre w  
ręcznikach naszego teatru zostało trw a 
łemi zapisane głoskami. Kto go jeszcze 
nie widział w tej roli, niech skorzysta 
ze sposobności, aby zobaczyć, jak 
wielki artysta  mnie się Wcielać w od­
twarzaną postać, w  jak szlachetne to­
ny artystyczne m oże-uderzać komizm 

I wysokiego stylu, ile przedniego hu- 
, moru można w ykrzesać z  imponującej
I powagi „grubej ryby", ile świetnego 
! dcwcipt* można w łożyć w  sposób gra- 
i nia w  karty  „wdzięcznego" stania i w  

zaloty starego kawalera, a przede- 
wszystkiem w niezrównanie komicz­
ną grację staroświeckiego tańca, wy- 

i konanego przez udającego młodość 
; staruszka.
‘ „Grube R yby" wystawiono w  Tfea-

C ie k ła  poSn^MB: b8b* 
czydelstwa m  Francji.

Sytuacja materialna t. zw. zawodów 
wclnycli pogorszyła się po  Wojnie w t 
wszystkich prawie krajach curopej- 
skieli; Odczuła to w wysokim stopniu 
Francja, a w śród tych, którym ciężkie 
warunki walki o by t dały się odc.zuć 
najsilniej, znajduję się może przede- 
wszystkiem nauczycielstwo. Marnie, 
stacją puoliczną, edsłaniającą przed o- 
czarni ogółu, fatalną sytuację sze:ok:cb 
kól ciała profesorskiego, tak w śred­
nich jak i w  wyższych francuskich za­
kładach lewkowych, była zbiorowa 
dymisja kilk nnastu członków Wyższe; 

j Rady Oświaty Publiczne!, złożona nie­
dawno na ręce obecnego ministra o- 
światy E. Herriota.

vV motywach, swego podania proieso 
rowie ci zaznaczają, iż stan nauczydel- 
ski znajduje się-w pełni' upadku i nie' bu 
jrzymme należnego poparc'a : ani ze 

| strony rząd”., ani też ,społeczenstw;a.
! Nąuczycielo, profesorowie otrz-srrnuuj 
| pensję tak mave. iż aby móc eg^ysą.-- 

wać, .zmuszeni są podejmować się pó- 
L za godzinami ' swej pracy za-stodówej, 

pracy w  biurach jako kepiści, korespor. 
i denci^bucha-lterzy, tłumacze ,etć. Re­

zultat obecnego -upośledzenia nlaterjaL 
negc nauczycieli Ayę Francji jest len, iż 
szeregi na łiczycielstWa prze rzedzają się 
gwałtownie, iż kandydatów do oklęćia 
wakujących katedr w  uriw sisytctacF. 
wy»szyc!i i średnich zakładach nauko­
wych szuka się nadaremnie, iż kto 
tylko może — ucieka dc- innych zajęć.- 
zapewniających lepsze i' łatwiejsze w a­
runki bytu.

Nauczycielstwu, ciału profesorskiemu 
Francji grozi zupełna zagłada, w yw o­
dzą -autorzy' ;tńemcjriału i o ile rząd i 
społeczeństwo nie zdobędą się na .eńer 
gtozną akcję w celu podniesienia pre­
stiżu zawodu nauczycielskiego, i  -ii;'; 

; sytuacja materialna tej sfery nie z.osta- 
n i e  poprawiona, nędza <jbećt'a sprawi, 
iż w  niedalekiej przyszłości 'nie będzie 
komu w e Francji kształcić i nauczać 
młodzieży, iż nie znajdzie sję djfę-tuych 
do poświęcenia1 się kar jerze .nauczyciel­
skiej.

Bijąc dziś na alarm i wskazując nie­
bezpieczeństwo,' grożące kulturze Frąti 
cii, które przyjść 'musi. jeśli ucieczka z 
szeregów nanczycislslwa będzie trw a­
ła dalej w tych samych rozmiarach, je­
śli wychowawcy-'-młodzieży, miast po­
głębiać swe wykształcenie zawodowe 
i oddawać się nut wyłącznie będą go­
nić za dodatkowym zaro b k iem -- spo­
dziewają się przedstaw iciele. _ św iat:* 

j nauczycielskiego, iż rząd i minister o- 
j światy ńczynią W szystko możliw e to!
I zapobiec nadciągającej katastrofie,

Tak bowiem ujmują oni obecną sytu;i- 
\ cję, widząc w niej mit tylko' groźbę dla 
i sianu nauczycielskiego lecz i dla po­

ziomu kultury francuskiej.

K A W A  ftlED LA
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TEATR WIELKI.
Niedziela. 1 maja. o 3 popol. „Cyrulik 

Sewilski’*. — O gudz, 7.30 wlecz. „Grze­
sznica na wyspie Pago-Pago".

Poniedziałek, ? maja „Uroczysty wie­
czór ku uczczeniu Konstytucji 3-go .Maja.

Wtorek, 3 maja, o godz. 3 popol. „Kró­
lowa Ko, omy Polskiej1', „W esele w  Ojco­
wie" i „Kościuszko" (akt. i.). — O godz. 
7.30 wlecz. „ Legenda Bałtyku".

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela. 1 maja, o 3.30 po pot. „Pani 

Fick li a audiencji". Ceny zniżone popołu- 
dniowe. — O godz. o 7.30 wlocz. wKról,

Poniedziałek. 2 maja „Król Kawy". 
Poniedziałek, 2 maja „Król Kawy". 
Wtorek, 3 maia „Panna z dobrego ło ­

mu?*.

TEATR MAŁY.
Niedziela, o 4 popol. „Grube ryby". — 

O godaj 7.30 „Sbube ryby". (Gościnny w y­
stęp M. Ficr.lda.)

^onie& fetek, o 7.30 „Porwanie Sabinok". 
(Gościnny w ystęp M. Frenkla.)

Wtorek, o 4 popol. „Porwanie Sabl- 
nek". — O g. 7.30 „Grube ryby". (Przed­
ostatni gościnny występ M. Frenkla.;.

Środa, a 7.30 „Porwanie Sabint-Ic". (O- 
statni gościnny w ystęp M. Frenkla,)'

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA, 
Czwartek, 5 maja: Mlkoial Oriow, pia­

nista ‘1249
— 0 =

—- PrzedewrwyStillera tow ar — później 
cena, a więc tylko zamki pancerne „ARX“ 
przedtem „Placko", Lwów, Kościuszki 10, 
Te!. 3002. Demonstrujemy bez przymusu 
kupna. 4313

Osze?;ęd!ta gospodyni mm. 
t y S k n  ^
rasm  3 $ L e w

„TL EH1!! “  fil

a <i& sta jp in c zysto śc li 3 Maia.'
Dar • Narodowy TSL. Składkę na Teatrze Wielkim o gudz. 7.30 wiec z..

Dar Narodowy otworzył:, jak zwykle, 
p. Stanisław hr. Radom, składając na 
ten cel kwotę 1.000 (tysiąc) zł. Komi­
tet składa ofiarodawcy serdeczne po­
dziękowanie, wyrażając nadzieję, że 
piękny ten przykład znajdzie naśla- 
do w ców .

Zaproszenia na uroczystość Trze­
ciego Mała w ysyia Komitet W ojewó­
dzki wszystkim władzom, instytucjom 
i zrzeszeniom. Nie wysłane przez po­
myłkę zaproszenia są do odebrania • w 
lokalu Sekcji Wschodniej TSL., ui.
F redry  1. 3, I. p. w godzinach od 
9—13 i 17—20. Tu można również c- 
trzymiać bilety, wstępu, na Mssę św, 
połową i n a b y ć  pozostałe jeszcze b i­
lety  na uroczysty wieczór w  Teatrze 
Wielkim w dniu 2 maja.

Przemówienie gen. Sikorskiego na 
uroczystej Akademii. Jak się dowia­
dujemy, treść przemówienia gen. Si­
korskiego na uroczystej Akademii, któ 
ra się odbędzie dnia 2-go maja w

ianBasnaRHassnH^Bra&nBaRaBnaHH^BÓURinnOaia

stanowić będzie problem armii naro­
dowej na tle Konstytucji , 3-go_ Maja 
1791 roku.

Ruch tram wajowy w dniu 3 maja. 
W  związku z uroczystością w  dniu 3 
maia fj. w e wtorek, w godzinach od 
7.30 rano do ,a 13-eij popol, będzie 
wstrzym any ruch wozów MKE. w o- 
brębie Rynka, W alów  Retmańskich, 
ul. Sykstuskiei, pj. Bernardyńskiego i 
Dl. Marjaokh-go. Do wyżej podanych 
punktów dojeżdżać będą wozy z koń­
cowych stacji, &. dalsze kontynuowa­
nie jazdy możJiwem będzie tylko 
przez przesiadanie. Personel ruchu u- 
dzielać będzie potrzebnych informacji.

Prezydjum  Mieszczańskiego Tow a­
rzystw a Strzeleckiego wzywa swych 
członków do jak najliczniejszego wzie 
cia udziału w Mszy sw. na pJ. Maria­
ch iru w  dniu święta narodowego 3-go 
Maja. Miejsce zborne, ratusz gedz. 8 

i rano. Strój narodowy i odznaka Tw a 
obowiązkowa.

W IE R S Z E M .

fó$5a pocieciići
Już od lutego czekamy żarliwie.
Gęstej zieleni roślinnej i  drzewnej,- 
P rzyroda jednak i wiosna w tym  roku 

‘Bardziej jest skąpa, niż rodzony kre-
[wny.

Chociaż Kasztany wypuszczają pęk,! 
Chociaż te pęki chrzczą obfite deszcze, 
Mesjasz zieleni wiosennej, majowej 
W. całej swej krasie nie zjaw a się je-

w a »
■Ei Łgg^^aHg^E3irai5ś:*.gEie3BagaE3iMMBB3 Mamai

P Ł Ó T N A  ■

BifLIZiśfl STOŁCWH
n u r  w t m m m  z s & m i

J Ó Z E F  N O W A K
EAyfiW -4 PL. MAfMACKf e.
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— Zmiana repertuaru w Teatrze V7!el- 
dm. Dziś popołudniu, o godz. pi z powodu 
tajnej niedyspozycji p. Kurzbarda, za- 
niast „W esołych kumoszek z W indsoru , 
tany będzie „Cyrulik •Sewilski" z_pp. A- 
ktelą Szlemłńską w  partii Roizyny i Cyga­
nikiem w  partii tytułowej.

Jutro, w  poniedziałek, 2 bm. „Uroczysty 
Wieczór" ku uczczeniu Konstytucji T rze­
ciego Maja. Wieczór poprzedzi przemó­
wienie dowódcy O. K. YI. gausrata dywi- 
tg W ładysław a Sikorskiego. W  pro gra­
nie: „Gaudę M ater Polonia" X. J. Gor- 
jzyekiego i ,.W starym  dworze", polonez 
A. Mueneheimera - -  odśpiewa fuw. „E- 
:ho“  pod batutą p. J R an g la .' „Fantazja’ 
łeethocena na fortepian, orkiestrę i chor, 
wykamią' pp .: Sołtysowa, połączone ^or­
kiestry Tow. Muzycznego i Miejskich Te­
atrów", pod batutą dyr.. M ieczysława Soł- 
Eys,;., Pieśń (£ opery T. Joiteyki „ZygmuAt 
August11 i pieśni narodowe żołnierskie — 
udśaew a artystka opery p. Wiktoria P a­
stewna przy akompaniamencie p. Alten- 
jerga. Zakończy narodowy dramat, . mi­
sterium Stanisława Wyspiańskiego „Kró­
lowa Polskiej Korony".

— Ojyucyjtole przyjmowane mistrza F ren­
kla na pierwszym jego gościnnym w ystę­
pie w Teatrze Małym. Tłumnie zebrana 
publiczność po pierwszym akcie w yw o­
ływ ała go slodm razy, ponadto w rę ;zono 
mu wspaniątłe kw iaty z szarfami o' odpo­
wiednich napisach. Cale przedstawienie 
było typem Wzorowego przygotowania, 
tak że „Grube ry b y " odżyły znowu i słu­
chało się ich z  niesłabnącem zalm er-so- 
wanicm od początku do końca.. M istrz 
Frenkiel gra: „Grube ryby" jeszcze tylko 
trzy razy, prócz tego gnać będzie dwa 
razy  w  „Porwaniu Sabtnclk".

W  niedzielę popołudniu duje Teatr Mały 
dla najszerszych w arstw  oraz dla młodzie-' 
ży szkolnej przedstawienie z .Frenklom po 
cenach znacznie zniżonych. Krótki pobyt 
Frenkla we Lwowie będzie się cieszyć nie 
siabnącem powodzeniem.

— ODCZYT PROF. STAN. GRABSKIEGO 
p. t. „Rzym czy Moskwa" odbędzie sia 
dziś (niedziela) o godz. l i  rano w Czytelni 
Akademickiej (ul. Łozińskiego 7). W stęp 
wolny.

m  Pod.b i Związek Entomologiczny. Mie­
sięczne zebranie naukowe odbędzie' się \ v  
poniedziałek, 2 maja, o godz. 18, w Muze­
um im. Dzieduszyckich. Na porządku dzień 
nyin nadesłane referaty i pokazy owadów.

Poradnię dla matek karmiących oraz 
dla dzieci do 3 roku otwarto w Przychodni 
lekarskiej dla pracowników kolejowych 
pray ul. Gródeckiej 1.27. Porad udziela we 
śrudy od 12—2 specjalista chorób dziecię­
cych dr. J. Frifcz.

— XL TYystawa Fotografii. Artystycznej. 
Dom Sztuki, pi. Mnrjacki 4 (Hotel Euro­
pejski) o tw arta od 30 rano do 6 wieczór.

— Sokół II. w yraża s&Kleczne podzięko­
wanie kupiectwu- lwowjMemu, które przy­
czyniło się wydatnie dio pomnożenia fun­
duszu budowy gniazda, składając dary na 
w enty ,'urządzone w  Sokole II 19 grudnia 
ub. t, i lu kwietnia b. r.

— W ystaw a wiosenna w  Pałacu Sztuki 
na pi. Targów  zostanie otwalrta -dnia. 1 ma 
ja o godz. 13 w  poł. Składać się na nią 
będą: w ystaw a ogólna, w ystaw y zbiorowe 
artystów  m alarzy ż Zakopanego, Zfcftra 
Ćwiklińskiego, M aksymiljani Hanemana I 
Alfreda Terkokiego, oraz w ystaw y zbioro ■ 
w t artystów  lwowskich M ani Bianki, Mar 
e slego Harasimowicza, Maksymiliana 
Feuednga, Margit Reichówny. Mairjana Ru 
zaiastkiego, R ity Rubenfeldówny z P rze­
myśla. W stęp w  dniu otw arcia 1 zł. 50 gr. 
W ystawa ta, z powodu urządzonej przez 
Targi Wschodu ie w ystaw y sportowej, po­
trw a krótki czas. O tw arta będzie codzien­
nie o,l I I  do 6 wieczorem.

— W ystaw a „JednorogM* \y lokalu Tomu 
przy ul. Dzieduszyckich 1 o tw arta będzie 
tylko do środy, 4 maja. Polecamy gorąco 
publiczności, interesującej się siztuką, zwie­
dzenie tej w ystaw y, która przedstawia do­
robek artystyczny bardzo poważnie prra- 
cujapej grupy młodych m alarzy o kierun­
kach modernistycznych.

— Raut reprezentacyjny Politechniki 
Jak już donosiliśmy, zapowiada się świe­
tnie. Protekifayat nad rautem objąć raczyli 
J. M» p. praf. dr. O tto Nadolski, rektor Po 
litechniki, i panowie dziekani wydział iw. 
W  części koncertowej współudział łaska­
wie obiecały panie: prof. Zofia D resler- 
Paistawska, Wanda Sie daszkow a i Helena 
Ottawow,a, Rialiit odbędzie się 7 maja br., 
zgłoszenia na listę zaproszeń przyjmuje się 
codziennie od 18 do 19 w  westibulu hotelu 
George'a.

- -  Zarząd Powszecnnych W ykładów U- 
uiwensyteckich 1 Politechnicznych donosi, 
że trzeci w ykład prof. Unlw. dra W łady­
sław a Tarnawskiego p. t, „Hamlet11 odbę­
dzie się w  poniedziałek, 2 maia br. o  g. 
7 wlecz, w  sali Kopernika', gmach Unlw., 
ul. M arszałkowska 1.
' — W ykłady Uniwersytetu Ludowego.
V ' poniedziałek, 3 maja, o godiz, 7 wlecz, 
odbędzie się %  lokalu Z. Z. K. przy ul- 
Gródeckiej 59, wykląć p. M ichała Jani­
szewskiego, asystenta Uniw. J . K., p. L 
„Krajobraz T atr z przeźroczami.

— Z Akademickiej Sodallejl Mariańskiej, 
W  niedziele, 1 maja, odbędzie się w  kapli­
cy  Seminarium duchownego, ul. Czarniec­
k ie ;^  30. Msza ze wupólną Komunią św. 
Potem  śniadanie i zebranie z ref. kol. mg.

Goląba p. t. „Sposoby krzewienia idei so- 
dalicyjnej na wyższych uczeiuiacłL

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Oeor- 
ge‘a : Maurycy Chłupcwski z Lubieiaa
Wielkiego, Gotfed Stuehlo z Kopenhagi, 
Stanisław Lipski z Borysławia, Czesław 
Załuski z Bcrysławia, Leopold Goldenberg1 
z  -Wiednia, Ludwik Dębicki i  Turki, Ta­
deusz Górski z W arszaw y, Zdzisław M ar- 
morośz z Karowa, Mikołaj Glud z BitJkc- 
wa, Marjan Rozcnberg z Droibpbycza. Er­
nest Iłenckel z Hamburga, Marian Stano­
wię jski z Bratkćwki.

Kolei Krakowski: Adam Koztowiecki z 
Huty Komorowskiej, Marian Dąbrowski 
z Krakowa, dr. W ładysław  Kozłowsibi z 
Chrzanowa, W alter lsken z Remschaid, dr. 
Mieczysław Mossor z Gorlic, Zygmunt 
Maciej Bock z Katowic, Józef AYuźnl&lk ze 
Stanisławowa, Abram Bukczyn z Równe­
go, Stanisław .Gąbryszewski z Bursztynu, 
Mieczysław W yszyński z Borysławia, Wa 
claw  Nowakowski z W arszawy'. FrIU  Ro­
senbaum z Wiednia, Klemens Błaszejowski 
z Czsmijowiec.

= 0 =
— M ii. Oficjalny miesiąc prawdzi­

wej wiió-sny nie zrobił rwm zawodu. 
Już w, wigilię pierwszego dnia majo­
wego tj. wczoraj staliśmy się świad- 
ikami dzionka najpiękniejszego wiosen 
jńegoy o jakim tylko m arzyć możni. 
Nie móbriąc o kurzu na ulicach, przez 
cały  dzień grzaliśmy nasze zmarznię­
te  kości do ciepłego słońca, które po­
zwoliło nam w reszcie zrzucić powa­
żnie nadszarpnięte zima płaszcze, a 
■ukazać się w  pełni przenicowanych 
ubrań „ostatniej" mody. Ileż korzyści 
przyniesie nam taki. jak wczoraj, maj? 
Będzie można chodzić całymi miesią­
cami w dziurawych butach, nie dba­
jąc o ich naprawę. Będzie można nie 
opalać mieszkań. Będzie można spać 
nocami spokojnie, trzym ając w ręku 
buty i kapelusz, na ław ce na placu 
M ariackim Będzie można n-ie używać 
kapelusza (chociaż dla ludzi żonatych 
niema to, żadnego znaczenia, gdyż bę­
dą musieli oni za to sprawić żonom 
,po dwa kapelusze). Możnaby mnożyć 
ilość błogosławionych skutków wio­
sny bez liku, t c  praw ie każda dyka- 
sterja ludzka może znaleźć swoje po­
żytki, w  tym pięknymi miesiącu, c  ile 
sprzyja mu pogoda. Klip. urzędnicy 
mają dostać „w  maju“ podw yżkę i ja­
kiś dodatek mieszkaniowy. Już się po 
winai z  tego cieszyć i w  pełni zado­
wolić. — Dobry maju!... Iluż to  lu­
dziom dostarczysz pięknych złudzeń? 
Powinieneś trw ać wiecznie i  zawsze 
tak  pogodny, jak i  woja w tym roku 
wigiłja. ■

—  Powołanie oficerów ) podchorą­
żych rezerwy na 6-tygodniowe ćwiczę

I z goloiiśfnyćh, bezkw ietnycH  gałęzi 
Je d e n  k w ia t  p ra w d y  b lado  się uśm ie-

[cha:
Im  k ró ts z a  w iosna , is m  d łuższa  B p

[jesień. —
L ecz to  je s t ch y b a  dość  w ą tła  pocie-

[ćha.
Jansk.

nia wojskowa. W bież. roku zostają po­
wołani na 6-tygodniowe ćwiczenia zwy 
czajne v 1) oficerowie rezerw y piech Jty 
(razem z  czołgami), artylerii, kawale­
rii, lotnictwa, łączności, inży nierji i sa­
perów, oraz korpusu sanitarnego z na­
stępujących roczników: a) urodzeni w 
latach 1901, 1900, 1369, J397, 1396,1895, 
1894, którzy w  latach ubiegłych z  jakich 
kolwiek powodów nie odbyli dotąd ża­
dnego ustawowego ćwiczenia wojsko­
wego, b) urodzeni w larach 1902, 1898, 
1893, ,1892. Oficerowie rez. starszych 
roczników inogą być również powoła­
ni na ćwiczenia, o ile otrzymają imien­
ne karty  powołania na ćwiczenia. 
2) Podchorążowie rezerwy tych samych 
korpusów, którzy zostali przeniesieni 
do rezerwy w r. 1925 (w  latach 1924
i 1925 ukończyli szkolę pod chor. rezer­
wy). Ćwiczenia na terenie OK. VI, od­
byw ają się: a) dla oficerów i pc dc hor, 
rez. korpusu sanit. w  dwóch turnusach, 
a mianowicie: 1-szy turnus od dr.śa 25 
kwietnia dó 4 czerwca 1927. 2-g: tur­
nus od dnia 1 czerwca eta 13 lipca 1927. 
b) dla oficerów i podehor. rezerwy po 
zostałycli korpusów osobowych: w pie­
chocie, w  kawalerii, w  lotnictwie od 18 
lip ca do 29 sierpnia 1927, w  artylerii a) 
od 10 czerwca do 22 lipca br., b) od 17, 
sierpnia do 23 września, br. — Oficero­
wie i podehor. rez. mający odbyć ćw i­
czenia v/ bieżącym roku otrzymają 
imienną kartę powołania, z w yznacze­
niem fortpacji, do której ruają się zgto- 
sić oraz terminu stawienia. Do karty  
powołań1 a dołączony jest bilet kolejo­
wy. Oficerowie i podehor. rezerwy, 
podlegający powołaniu na ćwiczenia w 
bieżącym roku, którzy w terminie ty ­
godniowym od.clnia rozplakatowania 
obwieszczeń nie otrzymają karty  po­
wołania, wiur.i o tem donieść osobiście 
lub pisemnie w łaściw ej FKU. z poda­
niem swego dokładnego adresu. Ofice­
rowie oraz podehor. rezerw y, którzy 
z ważnych powodów (chorzy, osadni­
cy  wojsko wi, samodzielni gospód arze 
rolni, lub wytvvćrc.y przemysłowi o- 
raz zc względu na śmierć lub nieszczę 
ście w  rodzinie, spraw y spadkowe i * 
innych nadzwyczajnych powodów) 
pragnęliby uzyskać przesunięcie ter­
minu stawiennictw;,, na ćwiczenia <W 
późniejszego okresu niż fen, k tóry  im 
został w yznaczony w karcie powoła­
nia, mogą wnieść odpowiednio umoty­
wowane, udokumentowane i ostemplo­
wane prośby do PKU„ która im karty 
przesłała, najpóźniej do dnia 15 nutjai
b. r.

— Pobór wojskowy rocznika 1906, 
198? 1 1904 we Lwowie odbywać się 
będzie w czasie od 4 maju do 25-go 
czerwca br. od godz. 8 rt io w  lokalu 
przy ul. Pijarów 33, wedle następu­
jącego pwządłcu: 4 maja ochotni;y r, 
1907, 1908 i 1909, kiórzv wnieśli po­
dania W, terminie do FKU.; mężczyźni 
dc 5G r. życia którzy uzyskali oby­
watelstwo Polskie- a dotąd nie uczy­
nili ziaacić cbowiąskowŁ ‘stawienni­
ctwa wejskowege orcz mężczyźni do 
50 r. is^cia. ktm zy. będąc w  wieku
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powinni wszyscy nabyć w kolekturze 
Lotćrjf Państwowej |

„RUNO" 
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toe Lwowie, — «.!. Akademika 3,
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91 MKŚill
prowadzi tyiko przez ten kantor. 

Ciągnienie I5-ej ktasy odbędzie się 
już 11-go i 12-go najs br.

G ł ó w n a  w y g r a i i f c

m o o o  ZIGHCH.
Co ńruji los wygrywa.

Csny Losów: Ćwierć Iosn z*, 20'-, 
pcfówke zł. 40"—, cały z?. SC*—.
Zamówienia listowne załatwia się od- 
44C4n wrotrfą pocztą.

poborowym dotychczas z jakichkol­
wiek powodów obowiązkowi stawien­
nictwa ao poboru nio uczynili zadość. 
Od 4 do y  inaia poborowi rocznika 
1904, którzy poprzednio otrzymali Ka­
tegorię ,,B“. Od 10 do 21 maja pobo­
rowi roczn. 1905, którzy otrzymali 
przedtem kategorię „B“. Cd 23 tnaja 
do 21 czerwca poborowi rocznika 
l9ut>. Od 22 do 25 czerwca ci pobo­
rowi, którzy z ważnych przyczyn nie 
mogli stawić się w terminach wyżej 
podanych. Przegląd w wyznaczanych 
czasokresach jest rozłożony na dnie 
wedle kolejności alfabetycznej. Każdy 
poborowy powinien wylegitymować 
się dowodem osobistym.

— Śp. Juljusz Sas Baczyński st. 
radca i kierownik Wydziału ubraoh. 
Dyrekcji Robót publicznych Wojewó­
dztwa. Lwowskiego, rnajor . rez. WP.. 
zmarł nagle w dnia 29 kwietnia br. 
Pogrzeb odbędzie się dnią 2 maja br.

' r, gudr.. 16-tej z, krypty kościoła 0 0 .  
Bernardynów na cmentarz Janowski. 
Cześć, pam ięci. Zmarłego!

— Kolonia rymanowska. Jeden z 
przyjaciół naszego pisma donosi nam, 
że bawił przed paru dniami w Ryma­
nowie i widział piękny, piątrowy 
gmach, będący już pod dachem, obe­
cnie wykańczany wewnątrz. Jest to 
budynek, który Towarzystwo kolonii 
leczniczych dla dzieci wznosi dzięki 
fundacji prezesa Czerwińskiego, W  
nadchodzącym sezonie będzie więc 
wspomniane Tow arzystw o mogło 
przyjąć większą ilość dzieęi; dziew­
częta otrzymają nowy pawilon, . a 
chłopcy umieszczeni będą w dotych­
czasowym, tak sajfio na cele kolonij­
ne zbudowanym pawilonie. Stała opie 
ka lekarza, który już zę_ Lwowa to­
warzyszy dzieciom, zapewniona jesit 
na kolonii. Warunki przyjęcia były 
ogłoszone w „Słowie PoTsklem“ z 24 
kwietnia br. Iiifprmacjii można także 
zasięgnąć w Sekretariacie Tow arzy­

s tw a  (Lwów, Batorego 1, II. p,). -

C I E C H O C I N E K
Najsilniejsze radioaktywne s o l a n k i .  
Sezr.i ed 1-g? maja do I-go października. 

Frekwencja, do 20.Ud8 osób.
informacje w komisji Zdrojowej i wjg  
Zakładzie Zdrojowym w Ciechocinku, s

— Tajemnicza historia, W czasie 
patrolowania pc potach kuiparkow- 
skich spostrzegł przodownik policji 
Dobrochłop leżącą na trawie nieprzy­
tomną kobietę. Zaalarmowane' Po goto 
wie rat. po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy, odstawiło ją do szpitala. Oka 
zalo się, że była to 24-feltn.ia d łużąca,, 
od dłuższego czasu bez służby Anna 
Majkowska. Go było powodem, że 
znalazła się oma w bezprsytomnym 
stanie daleko za miastem, nnrazie uje' 
wiadomo.

— Toreb karze w opałach. Aż trzej 
amatorzy; polowania na damskie to­

rebki. względnie ich zawartość, spu­
dłowali wczoraj i zamiast upolować 
monetę, upolowali sobie areszt. Są to 
pp. Leon Wieinitraub, Er. Reising i .St 
Seniów, wszyscy bez zajęcia, w wie­
ku od 20 do 25 lat. Złapano ich na 
gorących uczynkach na ul. Legionów 
i Gródeckiej.

— Podróżnicy po strychach. W no­
cy z czwartku na piątek na strych 
kamienicy przy ul. Kochanowskiego
I. 77 wdrapani się jacyś poszukiwacze 
cucisej własności, zabrali, co zastali i 
znikli bez śladu. Właścicielka domu 
p. M. u p ee k a  i jej lokator E. 'Ł ysy 
skonstatowali po ich zniknięciu, że 
w raz z nimi zniknęła znaczna ilość 
ich 'bielizny.

— Nio mieli szczęścia amatorzy bie­
lizny, którzy złożyli wizytę na stry­
chu kamienicy przy ul. Kazimierzow­
skiej !. 45. Złapał ich in flagranti p. 
E. Jolles i wyekspediował do aresz­
tów. Niefortunni bieliżniafźB to .15-le­
tni uczeń stolarska Sz. Szlagier, 14-le- 
fni M. Masny, bez zajęcia i 12-letai 
uczeń szkoły lud. B. Szlagier.

— Niedoszły zabójca i sam obójca.' 
Jak Już donieśliśmy w części swego 
wczorajszego nakładu, w piątek wie­
czorem 22-letm pomocnik handlowy 
J. Landre postrzelił 20-letnią Henię 
Buchbinder, a potem sam usiłował 
pozbawić się życia. Historia tak się 
przedstawia: Landre zakochał się w 
Heni, ale Henia wcale mu wzajemno­
ścią nie odpłaciła. Chociaż dawała mu 
to nieraz wyraźnie do zrozumienia, 
Landre nie trącił nadziei. W piątek 
spotkał się z nią na ulicy i zapropo­
nował przechadzkę. Pod Wysokim 
Zamkiem na ul. Tatarskiej doszło mię 
dzy nimi do sprzeczki. Landre dobył 
rewolweru i ranił Bnchbinderówne w 
lewe ramię. Henia zaczęła krzyczeć, 
Landre przerażony uciekł. Błąkał się 
długo po mieście, aż wreszcie w par­
ku Kościuszki strzelił do siebie w 
brzuch. Henia, lekko raniona, po za­
opatrzeniu przez Pogotowie, leczy się 
w domu, Landre, przewieziony dó 
szpitala, poddany został operacji, któ­
ra się udała. Stan jego nie budzi o- 
baw,

— Ch!sb nietylko drogi, ate i za­
truty. Wczoraj w kamienicy pr z'y ul. 
Traugutta I. l a  zmarło nagle wśród 
podejrzanych. objawów póltrzeciaroćz 
ne dziecko J. Hussaka. Dr, Barwiński 
orzekł, żę przyczyna śmierci dziecka 
było zatrucie najprawdopodobniej 
chlebem. Zw‘ki;ki odstawiono do Insty­
tutu medycyny sądowej.

— Kradzieże. W  aresztach znaleźli 
się wczoraj T. Bajla, M. i Pr. Fran­
kowscy, pierwszy za kradzież zegar­
ka, a dwaj inni za kradzież 16 dola­
rów w restauracji Kesslera. — Ze 
strychu domu przy ul. G.o łuckowsicch 
1 skradziono mia szkodę A. Jarosie wi­
eża bieliznę, wartości óOO zł, — To 
samo zdarzyło się przy ul, Kocha­
nowskiego 77. Tu poszkodowanym 
jest p. H. Lipe-ckd na kwotę 300 zł. — 
P . Horodeckiej (Kopernika 52) zginę­
ły  z domu artykuły spożywcze,

— ę —
—■ Ważne dla wyjeżdżających do 

Truskawea. Powszechnie znany z 
taniości Magazyn pończoch Kol par. a, 
Lwów, Piekarska l b  zawiadamia n- 
przejmiie, że z dniem 15, maja bt. o- 
tw iera dla wygody PT. Klienteli filję ; 
w Truskawcu, polecając swój bogata i 
zaopatrzony Magazyn tamże, łaska­
wym względom PT. Klienteli. — Ce­
py  jak .w Magazynie Lwowskim.

4255
Kursa samochodowe inż. E. Bu­

landa, kursa amatorskie dla pań i pa­
nów, początek najbliższego kursu a- 
matorskiego 4 maja. W pisy Mickiewi- ; 
cza 28 między 1J—1 i 4 — 6. Garaże
Zieloną 59, 4305

— Tennisowe pantofle ł sandały po 
bajecznie niskich cenach jedynie w 
Magazynie obuwia „Chic". Lwów, Sa 
piehy 27. 4205

- -  Naprawę dywanów wszelkiego 
rodzaju, jalęoteż kar Lniani i kilimy
przyjmuje do naprawy po cenach kon 
Intencyjnych — Pierwsza wytwórnia 
dywanów Litwiinowicza,: Lwów, Zy- 

L 181; 4244 1

—W

'ś zy fó & if m u s zą  w ie d zie ć .
'*z fflydjJtb J l, •  8 C H IC H T  jest nietylko gwa* 
aantowanie czyste, a!e pciodswszystkiem tanie dziełu 

swej v/ydejn<wci.

W  dzisiejszych ciężkich czaaach nie wolno niszczyć swej 
■drogocennej bielizny przez używanie różnych nieznanych 

mydef dlatego tylko, że są tanie.

K .s zda gospodyni, nbala o czystość i caJcść oieHzr.y, 
używa tylko znanego od dwuch pc koleń

m y d ł a  J E Ł E Ń - S C H I C H T
W ystrzegajcie się falsyfikatów 
• zwracajcie uwagę r.a markę

J E L E Ń - S C H I C H T !
J4n
00

K k o i i j .
W czoraj w  południe w ydarzyła się 

koło dworca kolejowego katastrofa 
automobilowa, która dziwnym trafem 
nie skończyła się ofiarami w  ludziach.

Auto nr. 7856 w yruszyło, u godz. 
l ‘-15 w  pj)łc z przed dworca, wioząc z 
pociągu pospiesznego p. Herczkę z 
Ustrzyk Dolnych oraz jego żonę, dzie 
cko i służącą. Pozatejn z szoferem je­
chał pomocnik. Zaledwie szofer skrę­
cił aa dojazd kolejowy — szofer wje­
chał autem na latarnie, i drzewo przy 
drożne. O sile impetu świadczy to, że 
latarnia została połamana ma drobne

kawałki i w yrw ana i  ziemi, pom o­
cnik szofera wyleciał z auta, szofer 
raniony został lekko w głowę. Pasa­
żerom cudownym tiafem nie stało się 
nic. Auto zatrzymało się momentalnie
i nie zostało uszkodzone poza skręce­
niem osi przedrich kół.

Zarówno kaw ały żelaziwa z latanii, 
jak i odłamki szkła ze szyby auta i 
latarni mogły były nietylko poranić 

'jadących.' aie -zabić; jeśli się to nie 
stało, to zrządził tc tylke przypadek.

Na miejscu katastrofy gromadziły 
się tłumy. Szoferem zajęła się policja.

Niendały wpfęp Imn $ PraewcrsSu.
Przew orsk, 3u kwietnia. (Tel. wł.). 

Nocy wczorajszej • nieznana dotych­
czas szajka kasiarzy wybrała się r,a 
wyprawię po złote runo do Kasy cho­
rych, spodziewając się, że obłowi się 
tam- wcale nieźle. W szystko szło, jak 
z płatka, Bez przeszkód dostali się do 
w nętrza budynku, zawędrowali do po­
koju, gdzie stała pokaźnych rozmia­
rów ogniotrwała kasa i zabrali się spo 
kojnie, systematycznie i fachowo do 
roboty. Rozpruli kasę i już mieli się

dobrać do jej cennych wiiętrźnośąi, 
gdy nagle ukazali się w Kasie chorych 
i-inni nocni goście, wcale pi zez kasia- 
rzy rijjg proszeni — patrol policyjny. 
Kasiarze mieli szczęście w nieszczę­
ściu, bo zdołali jeszcze wziąć r,ogi ża 
pas i drapnąć. Nic wprawdzie z sobą 
nie unieśli, nawet zostawili tam swoik 
korbę do wiercenia kasy. ale przynaj­
mniej tej nocy przespali się jeszcze na 
wolności.

Szczegóły aresztowań wśród talinhtiw w Stryju
Telefonem od naszego -korespondenta.

Btryj, 29 kwietnia (S). W  uzupełnie­
niu -podanej przez nas wiadomości o 
zlikwidowaniu Dar. Związku młodz. 
komunistycznej w  Stryju, Skaleni i 
Dolinie — należy dodać, że w trakcie 
prowadzonych dochodzeń w ykryto ca 
ły  skład Gkr. Komitetu w  Stryju i 
członków poszczególnych kół, p-rzy- 
czem ustalono-, że organizacja u trzy­
mywała stały kontakt z KPEU. przez 
przewodniczącego CZMK. Maurycego 
Wagrr.ana.

Śledztwo w skazało, że ulotki o 
treści i hasłach rewolucyjnych w  ję­
zyku polskim i ruskim z data 30 
kwietnia przygotowane na Kgo maja, 
rozdżielane były przez Wagmama mię 
dzy poszczególnych członków z pole­
ceniem masowego rozrzucania Ich im> 
miastach i wsiach.

Aresztowano i odstawiano tóc nądu 
następujących osoibników: Maurycego 
Wagniauą, prze w. Okr. Zw. ?Ał. Kom. 
Romana Hawryłowa, Józefa Kellera,

Markusa Segaia, Herscha Schudricha, 
Mfirkiwa Michała, Zierlera Markusa, 
Lustiga Eisiga ,zc Stryja), dalej Ła-p- 
oauka V/asyla z Dobrzan, Friedmana 
Samuela, ze Skolego, Zoszcźaka Miko 
łaja, przew. miejsc, koła w Bolecho­
wie, Spiegla Salomona, Helfgotta 
Feiwla, Koścwka Romana z  Doliny: 
prócz tego -wygotowała PF . doniesie­
nie przeciw' Czarnej Jungman zc Stry 
ja za użyczenie lokalu na konferencję 
Gkr. Zw. Mł. Kom.

Równocześnie zlikwidowano częśęio 
wo KPZU. przyczem ustalono wrinę 
kilku osobników, odsiadujących obe­
cnie karę więzienia sa różne piseste 
listwa politycżne.

Zlikwidowanie tych organizacji ko­
munistycznych, oraz czułn-jfć miejsco­
w e’ komendy PP„ która w porę spara 
liżowała wszelkie przygotowania, po­
zwala żywić nadzieje, że dzień 1-gc 
maja rr-:rie naosół w stryjs-ktem spo­
kojnie,



Sztuka i ekran.
Kino „Lew*- — „Sybir". W ytw. „Fox 
Film" Ameryka. Reż,: Yiotor Shevtz!.u 
ger. \ \  rolach gl. Alma Rubens i 

Fdra. Lewe. i
Znowu film rosyjski. Zadziwiające, 

jaką ilość filmów rosyjskich , może 
wyprodukować Ameryka i jak kon­
wencjonalnie we wszystkich tych fil­
mach odtworzone jest tło. Widocznie 
Amerykanom sprzykrzył się już egzo- 
tyzm Indji. i Afryki i obecnie na 
gw ałt szukają egzoty amu w Europie.

Film byłby niezły, gdyby nie to. że 
autor scenariusza kompletnie nie 
0'dcntiijc się w terenie., na którym  po­
rusza się akcja. Niema dlań i różnicy 
między oficerem a żandarmem, prze­
w ró t Kierońskiego ideutyzuje z boisz. 
Treść banalna, posiada wszakże kilka 
drobnych momentów, które dały pole 
do popisu reżyserii. Takie sceny, jak 
ucieczką na śniegu‘przed wilkami, I r  u 
talna „działalność1* patrolu żandarme­
rii w  spokojnej wsi, nocne sceny wo­
jenne, miały dużo realizmu i siły. Ną- | 
to miast charakterystyka typ ów zu w i-  , 
nie nieszczęśliwa. Książę rosyjski nic j 
zawsze musi być tyranem  rodziny i j 
chłopów, jak ów dziedzic w „Dzia- j 
dach", nie każda księżniczka, jest 
wcieleniem idealizmu i poiświęcenia, j 
arystokratyczny zaś lekarz niekonie- ! 
cznie musi nosić fryzurę apostoła ni-Jj, 
hilizmu. Nic też dziwnego, że z tak j 
konwencjonalnych postaci zdolni na- \ 
ogół artyści nie mogli w ykrzesać ży- j 
wszej iskry życiowej. -  Pozostaje 
zatem z całego filmu kilka drobnych 
Scen zbiorowych i to są w nim jedynie 
kinowe.

— — —
Kinoteatry „M arysieńka" 4 „Kopernik"
— „Maciste w klatce lwa", W ytw .: 
„Pidaiuga", Turyn. Reż.: Guido Bti- 
gnone. W roli gi. Bartłomiej Pagano.

Prenumeraty

P. T. Preiińmaratorówi
D o n u m eru  117-go dołączyliśmy czeki P. K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze komo 
Nr ] 50.660 prenumeraty za miesiąc maj
można nadsyłać także przekazem pieniężnym,..

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 5  z ł .  3 0  g r .

O ile kwota należna za 
wpłynie do nas do 10-go  maja 
m y  d a iś £ g ) w v s v ł k e  n u m e r o .

powyższą prenumeratę nie 
— w  diiłu' tym  w strzy m a -

S p o rt
M ń i i t  iv  i c e i .

(Od naszego korespondenta.)

; .  Nieea, 2l kwietnia.
,Pris de fa Yictoire |  glja„4 m.49 ; 7.-Sterrfng, por. Pad,ni. Wło~ 

K 1®?. P0**®, stófej})- Zwycięża por. I chy, 4 m, 54; 8. kpŁ Cabana® (Hiszpan) i 
i r ^ , V  o ł  na Cuerelleur, 5 punktów ,ł -kpt. Cameron (Anglik) ex aequo 4 m, 55; 

. 2 i-“i •yrearn, 1'tni. Królildewitiza, 10 I U. rtm. Antoniewicz na Eugenii. 4 m. 5/, 
kpt.' wwbatdi (Włoch) na Porto i J też z upadkiem, Rtni. Królikiewicz na Pow- 

™  wfauęuz)_ na Pair — ex 3 ńftr Pult otrzymuje wstęgę honorową.

Film ten, mimo iż obliczony na gust 
przeciętnej publiczności, zda się je­
dnak bliższym być istoty sztuki kino­
wej, niż wszelkiego rodzaju dramaty 
„psychologiczne" i „historyczne". Są 
w nim wszystkie elementy czysto ki­
nowe: i wielopłaszczyznowe odtw a­
rzanie zjawisk, 'rozgrywających się je­
dnocześnie; i mnóstwo scen rucho- 
w y  clii metaforyczne odtworzenie,, pars 
pro toto", sensacja zdrowa, bo glory­
fikująca tężyznę fizyczną i wreszcie 
bogactwo wzrokowe' oryginalnej archi 
tektury cyrku. Gryginalnem jest ró­
wnież ujęcie widowiska cyrkowego tir 
kilku w yrazistych skrótach; Rzeciz ja­
sna, że p rzy  takiem ujęciu zagadnie­
nia przestaje nas interesować zaró­
wno treść, jak i gra aktorska, a  mię­
śnie Macistesa wywołują większy za­
chwyt, niż jego gra. zresztą zupełnie 
opanowana.

10  =
Kino „Palacs". — „Venus za parawa­
nem" (First National Film) z Corinną 
Grifiith i Norm. Kerry. oraz ..Tajemm- 
cza podwiązka" (Paramount") z Raj­

mundem Griffitb.
Pierw szy z  tych filmów jest nudny 

i nie wyróżnia się ani grą, ani w ysta­
wą, Natomiast komedja z Rajmundem 

■ijriffith jest swego rodzaju perełką w 
repertuarze komedii amerykańskich, a 
zawdzięcza to zarówno świetnemu ta 
ientowi głównego wykonawcy, jak i 
oryginalnym pomysłom reżyserskim. 
Rajmund Griffith jest słusznie uważa­
ny za amerykańskiego następcę Ma- 
xa Lindera, udoskonalonego w  szkole 
Chaplina, od którego zaczerpnął owe 
beztroskie i pełne humoru dostosowa­
nie się do kaprysów losu. W  najbar­
dziej groteskowej sytuacji dba on prze 
dewszystkiem o przywrócenie sobie 
wyglądu dżentelmena z nieodzowną 
laseczką i cylindrem. Świetna jest 
scena,, w  której artysta pomaga w ła­
mywaczowi do otwarcia kasy. nie 
będąc przez niego widzianym, albo 
też, kiedy ratując się przed zatonię­
ciem dostaje się na pływającą tarcze 
strzelniczą, do której celują manewru­
jące okręty. Film odenaczs się subtel­
nym hnmo.rem sytuacyjnym bez cie­
nia buffonady i odegrany został bez
szarzy. st. ii.

Herbata R IE 0 Ł A :

ąeguo, 5. por. Pacini (Włoch) na S terM cn, 
b. kpt Montergon (Francuz) na Rachelle; 
honorowe wstęgi ppłk. Romnia! na Halin­
ce i kpt. Stirling, Anglja.

Konkurs ten jest urządzony w oryginal­
ny spos ón, W  zawiera tyle przeszkód, ile 
państw jest reprezentowanych na koirikur- 
sach. ostatniej chw ili'każdy z przed­
stawicieli urządza jedną, a więc w  tym 
roJcu razem os, n. Za to są wysokie na 140 
dio 150 cm. i szerokie do 4.5 metra i musi 
się wziąć je w  przepisanym czasie gdyż 
inaczej nawet jeśli jeździec jest baz'błędu, 
to nie wchodzi w  rachubę d.o nagrody. 
W  tych w aruakadi rozstrzyga siła i szyb­
kość konia. Musi wydatnie kryć teren i 
oddawać potężne skoki. Zazwyczaj jest 
dość mało kandydatów ,io tego konkursu, 
a już najmniej z pośród naszych jeźdźców, 
k tórzy przeważnie mają komie słabsze, na­
tomiast solidnie wypracowane.

Uczestniczy niespełna 30 koni, Z poJ- 
ikich Dremn wychodzi na dirugie miejsce, 
Fov*oryj mjr. Toczka, robiący nawet mniej 
błędów, nie trafia w czas i odpada, Rc- 
adgledt pod por. Szoelandem niema dnia, 
h Halinka zasługuje na wstęgę honorową.

W konkursie tym ginie koń Nevermore 
Pod Francuzem, po-r. Clave. Zwaliwszy 
przeszkodę, pada na ziemię, by  się więcej 
nie podnieść. W eterynarze stwierdzają na­
gły zgori z powodu wtaldy serca. Nlenawno 
zakupiony koń ten pełnej krwi kosztowa! 
3000 dolarów.

Konkurs o nagrodę wędrowną Armii Pol 
skiej. Dzierży oielem nagrody kpt. Rorratre. 
Hiszpania. Rozgrywaną jest w tym roku 
pc raz drugi. W  zeszłym, jako gospodarne, 
uważaliśmy za stosowne nie stanąć ; bro­
nić dopiero od drugiego roku Począwszy 

Zatrzymuje na ■■ot najbliższy itagrodę 
Belgijczyk, kpt. Brabąncere, na koala Mjss 
America; 2. As de Piqac, kpt. Mtstnae- 
ckers, Belgja; 3. Papillon, por. jBectram, 
FraUcja; 4. Caprice, kpt. Montergon, F ra n ­
cja; 6. ilrumo, kpt. Lombardi, W lothy; L 
Jeruzal por. Starnawskiego; 3. Charleston, 
kipt. Chandeton. Belgja; 9. Acrobate, par. 
Crombiugghe. Belgja. W stęgi: kpt. Hom 
bre, yopriztdni zwycięzca, Banz&j itm , An­
toniewicza i Mira por. Lewickiego.

Konkurs polegał na tem, że z pierwsze­
go parcours eliminowano jedna, piątą 
wszystkich koni, kolejno wedle najlepsze­
go wyniku, a więc 9 na 45. Te dopiero toz 
gryw ały między sobą nagrodę, trybem 
konkursów myśliwskich bez szczęścia.

Nasze konie skakały bez .szczęścia; Li­
czyliśmy na uielftóre, jak na Mirę, Baiizs- 
ia. Hamleta, ale nie przeszły one poza eli­
minację. M ir i i Bauzaj nie zrobiły więcej 
błędów, jak niektóre pozostałe w  rozgryw­
ce konie, lecz były od nich gorsze ozasem, 
a więcej niż jedną piątą startujących nie- 
dopuozczał regulamin.

Czwartek. 31 kwietnia. P rix  de Monaco, 
konkurs myśliwski uświetniony został o- 
becnością uroczyście przyjmowanych: mar 
szalka Francji Petain, dziedzicznego księ­
cia Monaco i członka angielskiego domu 
królewskiego ks, Connaiiglit. i<s. Con- 
uaught jest naszym szczęśliwym talizma­
nem. Ilekroć zjawi się na turze — zwycię­
żamy. 1 tym razem triumfuje por. S tar­
nawski na Jeruzalu w  obliczu wymienio­
nych gości, bijąc Anglików, Francuzów, 
Włochów i Hiszpanów.

1. por. Starnawski na, Jeruzalu, czas 3 
ni. 57 sek.; 2. Ńoiriak, kpt. Stifling, Anglja,
4 ni. .ŻO; 3. Irish Boy, pór. Clave, Francja,
4 m. 29; 4, Readgledt por- Szoslamda, 4 m.
42. minio upadkir na jednej z najłatwlsj- 
szych przeszkód, skutkiem poplątania się 
nóg koniowi; 5. Highbaru rtm. Suskiego,
4 m, 43, 6- Silyer Hoe, kpt. Duggeon. A n-

Konkurs zam era  aż 22 przeszkód, które 
w dużej częśd  imitują przeszkody natu­
ralne, spotykane w  terenie w  czasie po­
lowania par fotce. A w ięc: płoty wiejskie, 
rampy kolejowe, rzeczka z pływającą na 
niej łódką i t. d. Kończy się zaś bieg, c- 
twierając raniikuiętą riąlmpę kolcjcwą i 
przejeżdżająsł pad nią. Przeszkody poroz­
stawiane na parcours zawitym, pełnym na­
głych zakrętów  i nawrotów, wymagają­
cych ciągłego osadzania koni, nadawania 
im różnego kierunku i tempa. Wybija się 
w takim konkursie na pierwszy plan umie­
jętność trzymania konia w  ręku, czyli jego 
opanowanie.

Najlepszy nawet skoczek z galopu po 
prostej linii jest. tułaj' bez wartości, o ile 
jeździec nie umie nim manewrować i osz­
czędzać na czasie.

To też je s t to ód czterech lat niepodziel­
na domena Polaków, którzy nie poizwoMli 
ani .razu odebrać sobie zwycięstwa. Na­
wet obcy zgadzają się w  tern, że my jedni 
całkowicie władamy koniem. Iimi tylko 
skaczą. Anglicy, klasyczni jeźdźcy w  tere­
nie na polowaniach • par forcie - -  gratulo­
wali serdecznie naszym wsizystkim ofice­
rom ich wysokiej umiejętność'. O lepsze i 
bardziej kcwipetentnę .uznanie, chyba tru ­
dno.

Z dumą i uciechą śledziliśmy kolory pói- 
skSe, unoszące się przez cały prawie kon­
kurs na maszcie zwycięzców. Moment pro 

■ pagandy w  obecności wyliczonych powy­
żej znakomitych gości napewne został w  
r tę e łn o śd  spełniony ’ 

ć o  mówi tutejsza prasa o fyin konkur­
sie. Le Pu Li; Niicois: „Rtm. Rostwo-Suski 
prowadził Highboraa po mistrzowsku... (po 
t s n  wymieniwszy kilka obcych jeźdźców), 
...lecz iior, Starnawski, młoćy oficer poi- 
cki, iiczeŁtniczjcy po raz pierwszy w na­
szych konkursach, usunął wkrótce w  cień 
wszystkich konlmreritów po znakomitej 
jeżdaie na- Jenizalu, w  nadzwyczajnym cza 
sie 3 m. 57 sek. Ten znakomity sukces 
był ogóWe frecetycznie oklaskiwany, gdyż, 
:-o i słusznie — oficerowie polscy są tutaj 
bardizo popularni z powodn swego wydre­
nowania ? w ytraw nej pmieiętności.. Zalę? 
oni zresztą jeszcze i dalsze zaszczytne niiej 
sca, gdyż por. Szosland by* czwartym, 
rtm. Rostwo-Snski piątym, a rtm. AntTnie- 
wicz jedenastym'1.

I,a France: ..Szczególnie piękne paroiur- 
sy wykonała grupa polska, której kolory 
— na- chwilę tylko us-imiięte ptzez angiel­
skie — nie przestaw ały powiewać na ma­
szcie. Szczególnie por. Starnawski z 23-go 
pnłku nłanów polskich dokonał niezwykłe­
go czynu, kończąc tak ciężki parcours w 
rekordowym czasie 3 rri. 57 sek".

Drągi konkurs myśliwski o nagrodę Mon 
te-Cairlo, któdiy miał zostać rozegranym 
tego samego dnia, z powodu przeciągnię­
cia się PriX de Monaco rimsaan?) przesunąć 
r,a nadprogramowy dzień następuje 

Zwycięża kpt. Montergun (Francuz) na 
Caprice w  2 m. 29.4 sek.; 2. As de Piique, 
k.pt. Mesmaeciters, Belgja, 2 m. 30 sek.; 3. 
Porto, kpt Lombardii, Włochy, 2 m. 31 
sek.; 4. rtm. Rostwo-Snski na Zefenze w  3 
m. 33 sek.'. 5. Nacelle, po-r. de Vallerin, 
Francja, 2 m. 33 sek.; 6. Zalaraero, kpt. de 
TrujiHos, Hiiszpaiija, 2 iru 37.2 sek.

Pierwotnie lłarcours był ustalony tai;i 
sam, jak w  konkursie o nagrodę Mccaoo. 
Ale Francuzi widząc- że nie dadlzą sobie 
na nim rady z nami, w  ostatniej chwali 
wprowadzili zraczns /'n iany, ziinniejszając 
liczbę przeszkód i łącząc je z sobą liniami, 
o de możności tylko prostemi.

Jednak i tak, tylko cndem.i dzięki przy­
padkowi wygrali. Zefei rtm. Rastwo-Su- 
skiego potknął sie w  galopie, skutkiem

czego jeździec straci: strzemię l  wypadł 
z tempa. Kosztowa! ten wypadek kilka­
naście sekund straty  czasu a jak widzi- 
my rtm. Rostwo-Suski od zwjmięzcy jest 
oddalony o niespełna trzy sekundy.

Wobec siedmiu miejsc wszystkiego, inni 
jeźdźcy polscy nie zdołali- dojść do nagtod.

M. 1 - k
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(p) Dziś, Watoe zgroiUjidzenie LZÓPN-i- 
w gimn. 1 prey ni. Kubali o godz. 9 rano. 
Wycieczka kolarska Sekcji LKS. Pfogoń do 
Janowa a godz. 10 rano, ląuiikt zborny pi, 
Akademicki. Bieg międzyuczelniany AZS-u
0 godz. II rano, start i meta obok II. Do­
mu Techników. Popołudniu' zawody foo-ib. 
na boisku ■ Cytadeli (RKS., Metal, Browar, 
Grafika), nadto team Ćaairnych i liasm ond 
contra Pogoń o godz -115 na boisku Czar­
nych, Lediia zaś i jej rezei wa girnją ze 
Switezlą na boisku Żwitezi.

(p) „Sport11, nr. 20S, z wiaanym kcmuui- 
katem LZGPŃ-u (termin mistrzostw kl. B
1 C) wyjdzie jutro wieczorem.

Trainingł Sekcji lekkoatletycznej I. LK3-
Crnrni odbywają się pod fachowem kiero­
wnictwem w  poniedziafk:, śiody i piątki 
od godz. 3 jopoł. Zgłoszenia nowych człon 
ków przyimu-je się codziennie w lokalu 
Khiću, ul. Rutowskiego S, I. p.

Mistrz Po-ski, bokser wagi lekkiej, p. 
Zygfryd Wende, ze -Śląska; utalentowany 
bokser przyjeżdża w  najbliższych dniach 
do Lwowa i proY/adzić będzie w raz z p. 
Wł. Dubniiakiem trainingi Sekoji bokser­
skiej I. LKS. Gzami.

Szkoja bokserska L LKS. Czarni komu­
nikuje, że z d&iern 1 maja trainingi Sekcji' 
bokserskiej . odbywać się będą ćo-dzicn-ms 
od godz. 3.30 popołnclńin na boisku (trai- 
ningi w sali podane 'figdą później). — W  
dń&ch 14 i 15 maja odbędą r,ię popis a.oaiz 
zawody bokserskie o mistrzostwo Klubu. 
W  częrwęu b. r. urządzą Sekcją szereg za 
wodów bckserskicłi z udziałem zawodni­
ków ze Śląska, Poznania i W arszawy.

iftws diiisisisiim
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Przygotowania, do demonstracyj w 
dniu dzisiejszymi — że stroity PPS., 
aczkolwiek nie odbiegły od nudnego 
już szablo: i u, oznaczały się w tym ro ­
ku znaczaieiu zdenerwowaniem. W y­
nikło ono z bardzo dla PPS. niejasne­
go położenia, gdyż, Jak wiadomo; w 
szoregacn socjalistycznycn nastąpiło 
w  ostatnich czasach poważne przesu­
nięcie na korzyść tzw. lewicy PPS  
sympatyzującej z komunistami. PPS. 
czuje się w tej sytuacji bardzo niepe­
wnie, szczególnie jeśli idzie o wystą* i 
pienia zewnętrzne, które mogą skoń­
czyć się fiaskiem, nie mówiąc o ko­
munistycznych... pałkach. Z drugiej bo 
wiem strony koniutiiści, rekrutujący 
się głównie z żydów  i Rusinów, czy­
nią wszystko, aby wystąpić „maso­
wo", chociaż będzie to trudno, gdyż 
większość przewódców na przejścio­
w y okres „święta" 1 majowego zosta­
ła ulokowana w  ‘brygidkach.

Stwierdzić należy, że w  ■#(, v zw. ma­
sach robotniczych, ktćrc s ą  zniechęco 
ne do wszelkiej demagogii, a w  ssoze 
gólności do blagi zawartej w izeko- 
nio „robotniozem św ięcit“ w dniu 1 
maja, istnieje W tym roku silna tenden 
ćja do bojkotu tej partyjnej m askara­
dy socjalistyczno-%)m.iinistyc2r.ej, kto 
ra co roku pociąga za sobą krwawe 
ofiary a w  niczem nie przyczynia się 
do polepszenia doli codziennej.

Spodziewając się biernego operr. ro 
botników co do udziału w  dzisiejszych 
iinprezach, PPS. ograniczyła je do mi 
niniiiim i zbyt ich nie ieklamuje, licząc 
głównie na niedzielę i... pogodę, dzięki 
czemu pewna ilość zawsze ciekawych 
gapiów ulicznych pokryje, zdekomple­
towane czerwone szereg;. W yjątkowo 
więc święto kościelne będzie w  tym 
roku mimowolnym sprzymierzeńcem 
hecy socjalistycznej 

W każdym razie władze policyjne 
powinny przypilnować dziś szczegól­
nie porządku* nierylko podczas oficjal­
nych „uróczyst-ośści" na różnych pla­
cach, ile po południu, gdy rozochoceni 
alkoholem -'„towarzysze" pojedynczo, 
lub we d wójkę, przy ur.uwanym śnie- , 
wie „czerwonego sztandaru* będą 
,, demonstrowali*' po zaułkach i ulicach 
swoje „ideowe przekonania**.

Ponieważ na uiicaoh jak zapowia­
dają ogłoszenia PPS., będzie się odiby- 
wała dzisiaj jakaś socjalistyczna zbiór 
ka, należy pomiormuwac p*abliC25r.ość. 
i e  ma eua bliżej nieokreślone cele, a 
w  k a id iin  rasie obce zdrowej i po’, 
sklej opinji,
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sslicyjska iCasa 
Oszczędności.

Jedna z najstarszych i najpoważniej­
szy instytucji finansowych w  naszym 
kraju OaJicyjska Kasa Oszczed., ma­
cierz kas oszczędnościowych w  Polsce 
odbyja wczoraj doroczne walnę zgro­
madzenie- nrzy licznym udziale człon­
ków, najpoważniejszych obywateli na­
szego miasta. Zebranie zagaił w  zastęp 
stwie .nieobecnego m arszałka Niezabi- 
towskiego mecenas dr. Pziędzidew icz, 
oddając hołd zmarłym członkom któ 
łych pamięć obecni uczcili przez pow­
stanie. .

Z kolei mówca podniósł zasługi dłu­
goletniego b. dyrektora Kasy dr. F er­
dynanda' Kwiatkowskiego, wyrażając 
radość, że mąż. tak w ytraw ny będzie 
dalej pracował w  wydziale Kasy. Zło­
żył również podziękowanie za pracę r. 
Eug. Pierożyuskiemu, w yrażając imie­
niem zebranych życzenie by jak naj­
rychlej powrócił do zdrowia. Wspomi­
nając o bi/ansie Galicyjskiej Kasy 0 -  
szczędności mówcą podkreśli! z zado­
woleniem olbrzym i rozwój tej instytu­
cji. Z porządku dziennego p. W. Decy- 
kiewicz złożył sprawozdanie o zam­
knięciu rachunków za rok 1926'. .

Zaznaczyć musimy i podkreślić z  ra 
dośclą. czytam y w  sprawozdaniu — że 
wkładki oszczędnościowe instytucji 
w zrastały stale nie tylko w  drugiej po- 
}<nvie r. 1926. ale także i w  pierwszym 
mMroczu, mimo niekorzystnej koniun­
ktury gospodarczej, a to dzięki dobrej 
radycji, dzięki wielkiemu zaufaniu, ja­

k ie m  od lat 83 G. K. O. cieszy się stale 
u szerokich sfer społeczeństwa, dając 
wkładającym zupełną, pewność i płyn- 
•••nść ulokowanej gotówki. Staraniem 

ż dyrekcji jest iisilnem, • by zaufania 
togo nie zawieść, lecz przeciwnie je 
'■"zmacniać i utrwalać.

Wkładki oszczędności wynosiły: 31 
"rudnia 1925 r. w  złotych- 2.308.239*01,• 
w dolarach 134.023*75 *= zł. 1.004.592*38 
łącznie zł. 3.312.811*89:--3t grudnia 1926 
!■ w złotych 3.306.079171, w  dolarach 
417.367*55 =  a!. 3.735 439*57; łącznie 
zł. 7.041.519*28. Tak więc ar r. 1926 
wkładki oszczędności w zrosły ó kwo­
tę zł, 3.728.707*39, a zatem przeszło o 
100 proc.

Książeczek wkładkowych w obiegu 
było: 31 grudnia 1925 r. sztuk 105.914, 
11 grudnia 1926 r. sztuk 108.135; zatem 
wzrost w  r. 1926 wynosi sztuk 2.221, 
Wkładki na rachunek bieżący wynosi­
ły : 31 grudnia 1925 r. zŁ  243.489*33, 31 
grudnia 1926 r. zł. 519.629*26; okazuje 
się przeto w zrost w  r. 1926 o - złotych 
276.139*43,

W  ciągu r. 1926 zeskoutowała Kasa 
weksli sztuk 32.09 ? na zł. 29.108.883*46 
(w tern weksli dolarowych sztuk 5.190 
na doi. 1.152.779). Stan z dnia 31 grud-, 
nia 1925 wynosił sztuk 4.188 na zi. 
4.012.353*83, razem weksli sztuk 36.2SC 
na zł. 33,120.737*28. W  ciągu roku 1926 
wykupiono 29.396 sztuk weksli na zl. 
25.977:249*42.

Dnia 31 grudnia 1926 portfel wekslo­
wy Kąsy Oszcz. posiada weksli i ry - 
mes złotawych sztuk 4.941 na złotych 
3.614.037*46, weksli dolarowych sztuk 
1.943 ną dok 394.352 =  zł. 3.529.450*40, I 
razem sztuk 6.884 na zł. 7.143.487*86, 
portfel z 31 grudnia 1525 wynosił zł. 
4.012.353*83. T ak więc portfel wekslo­
w y powiększył się w  roku 1926 c 
kwotę zł. 3.131.134*03.

Kredytu udzielano kupcom, przem y­
słowcom i rękodzielnikom, właścicie­
lom majątków ziemskich i realności 
miejskich, z  także liczne zastępy wło- 
ściańsiwa ze wschodniej i środkowej 
Małopolski kcrzysiają bardzo w ydat­
nie 'z kredytu instytucji. Kredytów u- 
dzielano na cele inwestycyjne ze szcze 
sólnem uwzględnieniem kredytów  r,a 
budowę nowych domów, lnb remonr 
realności Już istniejących,

Rachunek stra t i zysków za rok 1926 
y ykazuje ogólny dochód 1.470.929*86 

po potrąceniu wydatków w  kwocie 
ł. 1.104.579*49 pozostaje czysty zysk 

rok 1926 zł. 366.350*37.
Według zasięgniętych ęfzez nas In­

formacji wkładki oszczędności PO czas

■ ostatni złożone w  Galicyjskiej Kasie 
Oszczędności wynoszą:

Wkładki Złotowe 4,200.00 zł., dola­
rowe 5,200.000, wkładki zwaloryzowa­
ne 4.200X300, razem zatem 13.600.000 zł.

Sprawozdanie to przyjęto do wiado­
mości I udzielono dyrekcji absolutor-

j jum ż czynności i rachunków, 
i W  końcu ną cele dobroczynne roz- 
! dzielono 26.000 zł.

Do Wydziału wybrano jednomyślnie 
r. Gustawa Pammera.

Na tern zamknięto obrady.
=0=

Najpoważniejsza instytucja • finanso­
w a w  kraju, ciesząca się niestabrm- 
cein zaufaniem naw et poza granicami 
państwa, Akcyjny Bank Hipoteczny, 
złożył wczoraj przed zgromadzeniem 
akcjonariuszy sprawozdanie z dorocz­
nej swej działalności.

Zgromadzenie akcjonariuszy zagaił 
prezes rady nadzorczej dr. Stanisław 
Myeielski, oddając hofd zmarłym 
członkom, Z kolei członek rady nad­
zorczej dr. Marian Ltsowiecki złożył 
następujące sprawozdanie rady nad­
zorczej za rok 1926. W sprawozdaniu 
tem czytam y: .

W ykazany w  tem sprawozdaniu zysk' 
w  sumie 648.236 zł. w  porównaniu z 
zyskiem w  roku 1925 jest wcale pokaź­
ny. bo o 191.654 zł. wyższy. Napytanie, 
co głównie złożyło się na ten pomyśl­
ny wyniki odpowiedź znajdziemy w 
cyfrach bilansowych. Do cyfr, które 
najwięcej mówią przy ocenie bilansów 

. bankowych należą niewątpliwie cyfry 
dotyczące wierzycieli i dłużników ban 
ku, one bowiem decydują na koncie 
zysków i strat o wysokości . docho­
dów, odsetek i prowizji, a od tycli 
znów zależy w  głównej mierze końco­
w y wynik zamknięć, rachunkowych,.

Otóż suma w kładów na książeczki 9- 
sźczędnościowe figuruiaca w  bilansie 
r. 1926 z cyfrą 6.136,588*00 zł. sześcio­
krotnie przew yższyła tę samą pozycję 
z. poprzedniego roku. Pozycja kredy to­
rów  w  rachunku bieżącym w porówna 
niu z rokiem 1925 jest o 6.208 068*00 zł., 
ą puzycja debitórów o 8.959.134*00 zh 
wyższa. Są tó objawy bezsprzecznie 
pożądane i nader pomyślne. A jeżeli 
pewne uspokojenie w stosunkach eko­
nomicznych, wracająca zwolna równo­
waga, którą daje się odczuć w stosun­
kach życia gospodarczego, nie były. 
bez w pływ ów  na ten stan rzeczy, to 
jednak główną zasługę w  tym wzglę­
dzie przypisać należy zaufaniu, jakie 
Bank Hipoteczny zjednać sobie potra­
fił w  kapitalistycznych sferach tak w 
kraju, jak i poza jego granicami.

T e niecoś poprawione stosunki w  
życiu gospodarczem \  i to znacznie 
wzmocnione zaufanie do Banku, przy­
czyniły się by ły  niewątpliwie dc lep­
szych naw et rezultatów niż to które 
tu wrykazano, ale niepożądana dyspro­
porcja między stojącymi do dyspozy­
cji Banku zasobami gotówki a możno­
ścią pewnego i korzystnego zarazem 
ich zużytkowania, krępow ały działa!-, 
ność baniem

Oddział hipoteczny, czyli dział dłu­
goterminowego kredytu Banku Hipote­
cznego, przez niemożność zbytu listów 
zastawnych przez l»t kilką na zupełną 
prawie bezczynność -skazany, zajęty 
był w  latach ostatnich przeważnie tyl­
ko nieproduktywną a żmudna pracą 
koło przęrachowania dawnych poży­
czek koronowych i markowych na po­
życzki złotowe, i konwersją dawnych 
listów'’ zastawnych na złotowe. Plan 
konwersji listów zastawnych zatw ier­
dziło Ministerstwo Skarbu reskryptem 
z  21 czerwca 1926 z jednomyślną opl­
ują kuratora posiadaczy listów zastaw ­
nych i mężów zaufania przez Sąd usta­
nowionych,

Wedle tego planu przypada za tist pa 
100 K wypuszczony przed 1 sierpnia 
1914 kw ota 9 z l  47 gr. płatna w  listach 
złotowych.

Oddział ten zdołał wreszcie w  roku 
sprawozdawczym z chwilą gdy silna 
tendencja do obniżenia stopy procen­
towej otw orzyła pole zbytowi listów 
zastawnych, podjąć napowrót swe 
czynności emisyjne i przystąpić do u- 
dzlelania pożyczek długoterminowych 
na razie tylko w  8 proc. na doląi*'wa­
lutę opiewających listach zastawnych.

Popyt na listy te stanowiące tak pod 
względem, intrafy jak i, pewności zna­
komitą lokatę kapitału w początkach 
samych tej akcji'm im o to dość słaby, 
wzrasta "ż dniem każdym i pozwala 
mieć nadzieję, że w  dziale tym wyszli­
śmy już z m artwego okresu.

W plata ra t annuitetowych pożyczek 
długoterminowych, która przed dwoma 
laty wiele dawała do życzenia, w sk a­
zuje w  roku sprawozdawczym znaczne 
polepszenie i może już na ogół nazwa­
na być zadowalającą.

Kantory wymiany wykazują zysk w  
sumie zł. 443.023*55.

Stan portfelu wekslowego po strą­
ceniu redyskonta, wynosił złotych 
2,242.655*45, a odsetki eskontawe z l  
105.205*71.

Prowizje z rozmaitych Interesów 
bankowych przyniosły w  roku spra­
wozdawczym kwotę zł. 683.787*49.

Pozostałość na książeczkach w kład­
kowych na okaziciela opiewających, 
wynosiła z końcem roku 1926 sumę zł. 
6;i 36.538*14 zwiększyła się w  porów­
naniu z rokiem 1925 o pokaźną kwotę 
zł. 4,940.949*09.

Kasy zaliczkowe t. j. oddziały zasta­
wnicze w zakładzie głównym i we 
bljach w Krakowie i w Czerniowcacli, 
przy inwestowanym kapitale złotych 
1,183.076*86 w ykazały zysk w  sumie 
zł. 141.5! 5*69.

Eilje Akc. Bankii Hipotecznego w 
Polsce pracowały w  roku sprawozdaw 
czym z wynikiem odpowiednim — filia 
czeiniowiecka i. jej ekspozytury z re­
zultatem nader korzystnym.

Łączna cyfrą płac dosiągnęła W r. 
1926 sumy żł. 1,014.490*10, zwiększyła 
się zatem w  stosunku do roku 1925 o 
zł. 148.837*34, z powodu podwyżki 
płac. Koszta administracji oraz świad­
czenia społeczne wynosiły złotych. 
31.5:938*94.

Fundusz zapasowy zwyczajny, któ­
ry  wynosił z końcem toku sprawoz­
dawczego zł. 1,277.000*00 zasilono z 
zysku roku ubiegłego kwotą zł. 
63.413*40.

W artość gmachu bankowego i budy u 
ków w© Lwowie, tudzież budynków fi- 
lij, magazynów towarowych i cegielni 
wynos! zł. 4,515.283*95.

Nadwyżka dochodu za rok 1926 w y­
nosi zł. 348.236'09, od tej nadwyżki po­
trąca się przeniesienie zysku z r. 1925 
zł. 154.582*48, od różnicy zł. 493.653*61. 
w  myśl statutu i ustawy przypada: 10 
proc. do funduszu zapasowego złotych 
49,365*36, 15 proc. do iunduszu zaoa- 
soyrsgo od nadwyżki zysku ponad 3 
proc. kapitału akcyjnego Ij. od kwoty 
zł. 93.653*61, zł. 14.048*04, zł. 63 413*40, 
pozostaje zł. 430,240*21. Z kw oty tej 
strąca się 5 proc. dywidenda od kapi­
tału akcyjnego zł. 5,000.000*00, złotych 
250.000*00, pozostaje zł. 180.240*21, z 
tej kw oty przydzielą się 15 piroe. do 
funduszu zabezpieczenia listów hipote­
cznych zł. 27.035*03, do różnicy złotych 
153.204*18, dolicza się nietantjemcwa- 
ae przeniesienie zysku z r. 1925 złotych 
154.582*48, od sumy zł. 307.786*66, strą­
ca się: a) tytułem  tani,jemy: 12 proc. 
dla R ady Nadzorczej zł. 36.934*39, .12 
proc. dla dyrekcji i urzędników złotych 
36.934*39, b) tytułem 1 proc superdy- 
widendy od kapitału akcyjnego złotych
5,000.000, złotych 50.000, c) tytułom 
remuneracyj dla pracowników zakła­
du zł. 50.000*00, z l  173.868*78, całą re­
sztę zi. 133.917*88 przenosi się. na ra ­
chunek roku 1927.

Nad sprawozdaniem tsm  rozwinęła 
się krótką dy skusja.

Dr. Józef P arnas w yraził zadowole­
nie z powodu świetnych wyników H-5 
lansowych r. ubiegłego, składając po-

użięk&wanie dyrekcji za wskrzeszenie 
kredytu długoterminowego.

Red. fTyiing wspominając o owoc­
nej działalności Akcyjnego Banku Hi­
potecznego, który w  r. przyszłym c/b- 
chucizić będzie óO-lecie swego istnienia, 
złożył podziękowanie dyrekcji za tro­
skę o los urzędników Banku, jako też 
'a. podwyżkę pensji emerytów’, wdów 
i sierót po urzędnikach.

,;Dyr_ dr. Boziewicz ppdzięknwut za 
wyrazy uznania, zaznaczając, ze Bank 

hipoteczny udzielił \v r. ub. długolet­
niego kredytu na sumę 550.000 dola­
rów, ą suma tą  w  r. bieżącym znacznie 
\yżrośrue. W rezultacie zgi omadzepie 
przyjęło . jednogłośnie następujące 

: wnioski.
Przyjmuje się dc wiadomości spra­

wozdanie za rok 1926 z czynności i o 
staijię Banku.

Zatwierdza się zamknięcie rachunku 
za rok 1926 i udziela Zarządowi Banku 
absolutorium.

Tytułem dywidendy i superdywiden 
dy za rok. 1926 wypłaca się począwszy 
bu 1 czerwca 1927 zl. 6*00 za każde 75 
sztuk akcj? starych względnie za jedną 
stuzłotową.

Przekazuje się zł. 63.413*40 do zw y­
czajnego funduszu zapasowego.

Przeznacza się na remuneracje dla 
pracowników Zakładu wedle uznania 
Dyrekcji i Pady  Nadzorczej zł. 50000.

Nadwyżkę zysku zł. 133 9i7‘78 p rz e -.» 
nosi się na rachunek roku 1927.

Majatek funduszu pensyinego w y-, 
nosił z drrem 31 grudnia t926 zł. 

i 238.299*91 w  porównaniu z rokiem 
| 1925 wzrósł o zł. 85.302*99 Bank do­

tował fundusz oeusyjny w roku 1426 
kwotą zł. 8.5.980*52.

PROGRAM RA'ł

Niedziela, 1 maja.
W arszawa. D l i i )  Godz. 15: D arsm isja 

koncertu z .Hlbarmcnjt W&rszawakicJ —- 
Godz. i7: PrograR  dla dzieci. — Godz. 
17.30: Koncert. Orkiestra P. R. ord dyr 
Jana tiwórakowskierro; heiena W ertbtłir 
'śpiew) i Lidja Wrocka (harfa). Część I. 
.i. H. Hrbaczek: fan tazja na tematy sło­
wackich pieśni Indowych — wykona orkie­
stra. 2. Utwory ia harfę — wyk ma p,
I,. W rocka. Część II. 3. a) uidom lr Ró­
życki: Orfan, b) Friemann: W  ncc majo­
wą, c) Karłowicz: Najpiękniejsze piosenki 
— odśpiewa p. Helena Werthelm. 4) E, 
Piaiiowski; a) Polonez, b) „Najpiękniejszej 
z Warszawianek**, c) „Nemrod*. walc — • 
wykona orkiestra. 5) a) E. Pankiewicz: 
Kołysanka, b) Noskowski: Wieczorem, c) 
Niewiadomski: Słonko- — odśpiewa p. H. 
Wertheim. — Godz. 20.30: Koncert wie­
czorny — wykonawcy:. Orkiestr;. P, R. 
pod dyr. .Tana Dworakowskiego: Róża Ben 
zsfowa (fortepian), Stefania MfUefowa 
(śpiew), Ludwik Ifrstein (akomp,). Część I, 
1. Henryk Melcer: Wariacje fortepianowe 
na temat „Kozaka” Moniuszki — wykona 
p. Róża Benzefowa, 2. St. Moniuszko: a) 
Powiedźcie mi, b) Pcżegr.anie, ci Pod o- 
kienkiem — odśpiewa p. St Mlllerowa. 
Część II. 3. rb. Chopin: a) Walc As dujr 
op. 34 Nr. S, b) Trzy mazurki: 0  C-ćur 
npj 24 Nr. 2, 2) A-moll op. ÓS Nr. 2. 2) 
B-ćur op. 33 Ńr. 2 — wykona r- Róża. Ben 
zefowa. 4. Melodje ludowe — Lucian Ka­
mieński: a) „Oj jezioro1*, b) „O mói sko- 
wro-neczku"; c) A jak będzi-s słońce 3 po- 
goda — odśpiewa p Stefania Miiieroy a. 
.5. Feliks Nowowiejski: a) Kujawiak, b)
Uwertura p. t. „Swaty polskie1* — wyko­
na orkiestra.

. Kraków. (422) Godz. 20.30: Koncert Bee- 
thnyenuwski: 1) SoTiata op. 2 Nr. 3 — p. 
M. Neuger-Fellksowa. 2) Adelalda — p. 
M. Mikuszewski. 3) Arja „Ah Perihio’* — 
p. L, M. Onyszkrewiczowa. 4) Dwie, br.ga- 
tele —i p. M, N. FeUksowa ó) Sonata wio­
senna F-dur — p dr, A. Herman i M. N. 
Feliksowa. 6) Recitotiv i arja F lorestara z 
op. „Fidelio** — p. M. Mlkuszew»ki. 7) 
Trzy pieśni — p. L. M. Onyszkiewlczowa,

Poznań. (273.3; Codz. 9.30: Tiansm.sia 
uroczystości otwarcia Międzynarodowego 
Targu Poznańskiego, —- Godż, 17.30: Kon­
cert chóidny „narnitinjl**. Gcdz. 19.35: 
Odczyt: Itena (M ecka: Cschy narodowe 
w  malarstwie polsklem.

= ® = »
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Wobec bliskiego terminu zjazdu o- 
gólno -  akademickiego (rozpocznie on 
swoje obrady 26 maja) należy scbie 
uświadomić zadania, jakie staną przed 
delegatami, reprezentującymi in te re s/ 
całej młodzieży akademickiej.

Obok Sprawy reorganizacji Związku 
Narodowego PMA, (o czem była już 
poprzednio mowa na tern miejscu) na 
czoło zagadnień wysunie się niewątpli­
wie wesfja szczególnej doniosłości” 
określenia stosunku młodzieży do 
w ładz , akademickich. Zagadnienie po­
wyższe, aktualne już od szeregu lat, 
dzisiaj nabiera, wyjątkowej wagi. — 
Jesteśmy bowiem świadkami, że oto 
wyższe uczelnie, które jeszcze nieda­
wno jeden z naszych czcigodnych pro­
fesorów. nazwa! na swym jubileuszu 
symbjozą profesorów i studentów złą­
czonych wspólnym, celem, jakim jest 
rozwijanie nauki — stają się obecnie 
szkołami zawodijwemi, w  których stu­
dent staje się sztubakiem,, zaś profesor, 
wobec ogromne go napływu „uczniów11 
zostaje strącony do roli prowincjonal­
nego „belfra'5 (t. zw. w  gwarze ucz­
niowskiej), obniżając poziom swoich 

. wykładów i seminariów („ćwiczenia"). 
Z tym faktem, który w szyscy obser­
wujemy sączy się fakt dalszy - -  pod­
upadanie życia akademickiego, tej 
Rzeczypospolitej Akademickiej, która 
ongiś tak wielką grała rolę w  uspo­
łecznieniu młodej inteligencji, a której 
dżiś chyba nie przypadkowo (jak w ia­
domo młodzież akad. jest w olbrzymiej 
większości narodowa) największe' są 
stawiane przeszkody (niezatwierdca- 
nie statutów towarzystw , z których 
wykluczono żydów, zniesienie egzami­
nów powakacyjnych itd.).

Stan,: który malujemy, bynajmniej") 
nie w-czarnych barwach ma dwie przy 
czyny. . . /

Z jednej strony winien jest senat a- 
kademicki, który nie chcąc właściwie 
korzystać z praw a „numerus clausus", 
(pojętego nie tylko wyzuaniowo ale i 

1 intelektualnie) dopuścił do uniw ersy­
tetów zbyteczne tutaj masy, poszuku­
jące nie tyle nauki, ile szkoły interesów” 
lub szybkiego zamażpójścia (rola du­
żego odsetka naszych i nienaszych ko­
leżanek), względnie zabicia czasu zdała 
od służby wojskowej (odroczenia ze 
względu na stud ja).

Z  drugiej strony winne są akademi- 
/fckie sfery samopomocowe, które nie- 
oględnem szafowaniem pewnemi, ła­
two żyśfeującemi poklask, hasłami, w  
pogoni za pieniądzem na cele akade­
mickie nie zawahały się prżed moral- 
neni poniżeniem akademika, który w o­
ła do społeczeństwa o pomoc dla „bie­
dnego akademika". lecz w  zamian za 
tę pomoc nic, albo niewiele mu daje. 
Usuwa się od wszelkiej akcji społecz­
nej, bo ona pachnie polityką, chyba że 

: przynosi materialne korzyści (jak zbiór 
t ka na TSL. w  dniu 3 maja za 25 proc. 

na. cele Bratniej Pomocy) i w  ciszy 
domów akademickich oczekuje „lep­
szych czasów".

W  ten sposób wobec władz akademi 
ekich i starszego społeczeństwa staje 
się akademik pomału „ąuantite uegll- 
geable", ,z którym nie potrzeba się li­
czyć. a którego jedyne w ładze — to 

■senat Jakad '(jak  :.tq oświadczył nieda­
wno delegatom dwu naipoważnieii- 
szych związków „fachowych", Zw, 
Bratnich Pomocy i Zw. K61 Naukow. 
p. minister Dobrucki).

Ażeby podnieść akademika z tego 
poniżenia, ażeby podźwignać upadają­
ce życie akademickie należy:

1) umocnić Związek Narodowy P. 
M. A., ażeby był istotnie naczelną re ­
prezentacja ogółu młodzieży, z którą 
muszą się liczyć wszystkie w ładze a- 
kademickie od najwyższych do najniż­
szych,

2) zreformować samopomoc, aby się 
stała tein, -z e n  się mieni (w. uchwały 
ostatniego zjazdu Bratnich Pomocy),

3) należy domagać się wprowadzenia 
„numerus clausus" na wszystkich wy­
działach, aby w  ten sposób przywrócić

wyższym  uczelniom dawny charakter 
Akademii,

Taoeusz Piszczkowski.

o o a
Zgłoszcim lista ogólna*

W  ciągu ostatniego tygodnia odbyły 
się trzy  konferencje międzystowarzy- 
szaniowe, na których został ostatecz­
nie ustalony stosunek poszczególnych 
tow arzystw  akademickich wobec kon­
cepcji, wysunięte! ze sfer samopomoco­
wych -  utworzenia wspólnej listy de­
legatów na Zjazd Ogólno- Akademicki.

Jak przewidywaliśmy poprzednio', 
wszystkie niemal towarzystwa akade­
mickie zdecydowały się przystąpić dę 
utworzenia wspólnej listy, za wyjąt­
kiem kilku, które bądź ze względu na 
przyjętą w pewnych kołach młodzieży 
lewicowej zasadę bojkotu Związku Na 
radowego PMR. (Kuźnica), bądź z po­
wodów formalnych jak trudność poro­
zumienia się z członkami w czasie fe- 
ryj świątecznych (Posiew, zrzeszanie 
AKP.) usunęły się wogóle od udziału 
w  wyborach.

Pozostałe towarzystwa, tj. Lwowski 
Komitet Akademicki, Czytelnia Akade­
micka, Akadem; Centrala Samopomo­
cowa, Konfei eneja Kól Naukowych, A- 
kademicki Związek Sportowy, Koło 
Międzykorporaćyjhef Bratnia Pb noc U. 
J. K-, Bratnia Pomoc Póliitechnid, Bra­
tnia Pomoc Akad. Mwi. W eter., W za­
jemna Pomoc Medyków,. Bratnia Po­
moc WSliZ., Kolo Dublańcżyków, So- 
dalicja Akademicka oraz związki ideo­
we: Młodzież Wszechpolska, Odrodzę 
nie' i Młodzież MonarcM-styezna, płoży 
ły wspólną listę nu konferencji dnia 25 
hm. i teguż dnia jeszcze Zgłosiły ją na 
ręce Okręgowej Komisji Wyborczej.

Skład-listy:
1. Sienkiewicz Roman, student U. i  

K., prezes Lwowskiego Kom. Akadem.
2. Szofer Franciszek, stud. WSIIZ., 

prezes Akad. Centrali Samopomoc.
3. Kóhler Tadeusz, stud. PoliL, pre­

zes Czytelni Akademickiej.

4. Wachlowski Zenon, stuli, UJK., 
prezes konferencji Akad. Kół Naukow.

5. Długuazewski Jerzy, stud. Polit., 
prezes Akad. Zw. Sportowego.

6. Uhrynowski Zygmunt, stud. P o lt ,  
prezes Lwów, Koła Międzykor porać.

7. Wagner Adam, stud. UJK., prezes 
Bratniej pomocy UJK.

S: Kowalski Jan, stuu. Poiit., prezes 
Brat. Pomocy Politechniki.

9. Koccwski Zdzisław, stud AL M. 
W etcr., psezes 3 ra t. Pom. Weterynarii.

10. Szuszkiewicz Franciszek, stad1. 
U.IK., prezes Wzajem. Pom. Med.

11. Marciniak Djonizy, stud. WiiHZ., 
wicepr Brat. Pom. WSHZ.

12. Jakubowską Stanisława, stud. U. 
J. K., wicepr. Koła Studentek,

13. Strzelbicki Stanisław, stud, Polit., 
prezes Koła Dublańezyków,

14. Malko Kazimierz, stud. UJK., pre 
zes Soaalieji Akademickiej.

15. Bogdanowicz Jar., s tu d ,1 UJK., wi­
ceprezes MlD;dzieży Wszechpolskiej.

16. Sk Warczyński Paw eł, stud. UJK.,
b, prezes i delegat Odrodzenia.

17. Bielecki Jan, stud. Ak. Med. Wet., 
prezes Młodzieży Monarchist,

13. Mosingicwiczówna Kazimiera, st. 
. UJK., czł. zarz. Młodzieży Wszechp.

19. Świeża,wski Stefan, stud. UJK., 
czł. zarz. „Odrodzenia".

Prócz powyższych nazwisk ustalono 
listę zastępców ' delegatów, przedstawi­
cieli poszczególnych towarzystw, któ­
rzy w wypadku rezygnacji delegatów 
wstąpią w ich prawa.

Opiekunem listy ogólne' jest liż . Zbl 
sław Roehr, prezes Bra„hicj: Pomocy 
Politechniki, który z powodu zajęć za­
wodowych nie może jechać na zjazd 
w charakterze delegata.

wypełniło swym programem część a r­
tystyczną dwu zebrań towarzyskich 
Czytelni Ak. i dwu zebrań Młodzieży 
Wszechpolskiej, w  końcu urządziło pię 
kry wieczór ku czci Kasprowicza. Dzia 
łalnością koła interesują się żyw o pro­
fesorowie UJK., pp. di. fcruchraiski. dr. 
Kleiner i dr. Kozicki, którzy niejedno­
krotnie przybywali na imprezy koła,
W  sferach Czytelni Akad. cieszy© się 
kolo również znacznem zainteresowa­
niem , uznaniem, to; tez bez trudności 
udało się w styczniu br. zrealizować 
korzystną dla obu stron umowę, w  
myśl której koło stało się sekcją Czy­
telni Ak., sekcją posiadającą zupełną 
aiutonomję, a mającą wobec Czytelni 
obowiązek wypełnier® artystycznej 
części pi ograniu jej zebrań.

W  dniu 7 lutego br. odbyło się wal­
ne zgromadzenie członków koła, które 
po wysłuchaniu sprawozdań ustępują­
cego zarządu i koni. rewizyjnej, wy­
brało nowy zarząd w składzie następu 
iącym: kol. H. Batowski jako przew., 
kol, kol. Ceypekćwna, Gahryszewska, 
Piechowska,, Kawyri, Kielanowski, Le- 
wik, Maurer i Teichmain jaku członko­
wie zarządu; do kom. rewizyjnej w y­
brano: kol. kol. Królińską; Piszczków- 
skiego j Sterbówinę. Na temże wslnen. 
zgromadzeniu przeprowadzciio szereg 
zmian statutu, m. in. zmieniono nazwę 
koła na „Akademickie Koło Literąckp- 
Artystyczne".

Nowoobrany zarząd: ukonstytuo vał 
się następujące: zast, przewodn. wy­
brano kol. W i. Lew ita, sekretarzem 
kol. L, Kielanowslaego, skarbnikiem 
kól. D. Ceyyekównę, nadto kooptowa­
no dc zarządu kol. Boi. Sołtysa jako ! 
kierownika :v-kcj» dramatycznej i : kol.
N. KaratnickEn

- 0 -

Przed feriami wiąJkąńocńemi odibyl 
się nader uda lny recital poetycki tw ór­
czości’ własnej, w  którym wzięli ..dział 
k o i kol. Lewik, 'ffeichriiąn i Zarzycki 
obecnie zaś przygotowuje zarząd koła 
szereg większych imprez, to. in. na 
szeroką zakrojony skalę turniej naj­
młodszej poezji między Lwowem 1 Kra 
kawern, wieczór humorystyczny, uro­
czystość kit czci Słowackiego, wieczór 
dramatyczny — j parę mniejszych przed 
sięw zięć..

Kryzys, jaki zarysoyyał się ostatnio 
w  obozie nacjonalistycznym w  Czecho­
słowacji w  związku z wystąpieniem ży 
wiołów faszystowskich, skupionych o- 
koło osoby generała Gajdy — odbił 
się i wśród młodzieży akademickiej.

„Awangarda" poznańską, która ufcrży 
muje żyw y kontakt z młodzieżą cze­
ską — podaje w  ostatnim numerze, że 
W Wydziale „Młodego Pokolenia Cze- 
skosłowackiej Narodowej Demokracji" 
(Stud. odiboz Ml. gemerace Cz. narodni 
demokracie) obejmującym dotąd swą 
organizacją elementy nacjonalistycznej 
młodzieży, zaznaczyły się od pewne­
go czasu tarcia natury ideowej; część 
członków oświadczyła się za nacjo- j 
nal,izmem „demokratycznym", i poatę- j 
powym", druga część podkreśla swe : 
przekonania faszystowskie i utrzymuje 
kontakt z faszystowskim odłamem par 
tji iiarotkiwo-demoknityczr.ej. . P rzy­
wódcą „demokratów" jest dr. Ka. Liicb 
tuer, przywódcami faszystów PP. dr. 
Fr. Bohaczek (uczestnik kongresu' C. I.
E. w Warszawie, b. prezes Akad. Ko- j 
ła Przyjaciół Polski w  Pradze), inż. i 
Kratochwil i Sindelar. ;

Ostatecznie odłam faszystowski u-. 
zyskał większość i opanował Władzę 
w  organizacji. W  związku z tein na-

2wft organu młodzieży narodowo-demo 
kratyranej, dwutygodnika „Studeitsky 
Obzor", który nosił dotychczas podty 
tuł „List narodni a pokrokovy" (pimio 
narodowe i postępu we") została zniie- 
rifcua na „NaroAii Student" z podtytu­
łem „List radikalniho nacjonalizmu 
(Narodowy Student. Pismo uacjonali- 
zmu radykalnego). ,

W  numerze f.-szym no'wa redakcja 
zamieszcza swe credo ideowe, w któ- 
rem m. in. czytamy:

„Naszą ideą przewodnią jest rady­
kalny nacjonalizm, który będziemy glo 
sić i szerzyć aż do ostatniego tchu. 
Suwerenny naród w talcieinżę pań­
stwie jest naszym symbolem, za który 
walczyć będziemy dio ostatniej kropli 
krwi. Demokrację uważamy jedynie za 
środek dl? osiągnięcia celu — nk mo­
że być z nią jednak związane istnierie 
lub nieistnienie narodu. Gdyby okaza­
ła się nieprzydatną, naród i państwo 
nie mogą na tein cierpieć ■*- trzeba 
ustanowić inną formę rządu".

W  jednym z  dalszych artykułów 
czytamy, że młodzi nacjonaliści czescy 
domagają się m. tc. rozwiązania partii 
komunistycznej 1 utworzenia w  Czecho j 
słowacji rządu prawdziwie narodowe­
go — bez Niemców.

Założone w  grudniu 1925 jako . „Koło 
Liter.-Artyst. Lwows. Młodz. Akad", 
Koło, mimo trudnych warunków i bra­
ku zainteresowaniia ze strony szerozych 
kói akademickich, rozwija się wzglę­

dnie pomyślnie. W  okresie od grudnia 
1925 do lutego br., biedy przewodwi- 
czącsPbyła kol. J. Krółińska, a  sekre­
tarką kol. M. Sterbówna, koło urzą-
dziłc okazały wieczór anauguracyjn.vt

Z Czytelni Akadenrckiej. Posiedrc- 
nia prezydium Czytelni. ĄkademiCkiei 
odbędzie się w pcniedziąłek. dńią 2-g'O 
maja o godz. 7 wlecz, w  lokalu wła­
snym.

Z Lwowskiego Korcitelu Akadem.
Na posiedzeniu LKA. w ubiegną sobotę 
nastąpiły- częściowe' zmiany w  preży- 
djum wobec rezygtihcji kol. Sochań­
skiego ze stanowiska przewodniczące­
go. Przewodniczącymi] LKA. został kol. 
Sienkiewicz dotychczasowy wicepre­
zes, drugim wiceprezesem, został kol. 
Zenon, Rosucwśki. Na opróżnione miej­
sce z wyboru w  LKA. został powołany 
kol. Stamper. ;

Okręgowa komisja wykofczą ukofv 
stytuow ała się w  ponisdziŁłek dnia 25 - 
bm. Tegoż dnia została zgłoszona na 
jej ręce lista wyborcza, którą podaje­
my na innem miejscu. OKW- donosi . 
że ewentualna protesty przeciwko ’i- 
ście i wyborgm przyjmować będzie 
zgodnie z kalendarzem '■wyborczym w 
piątek dniu 29 bm. od godz. V do & w ie­
czór w  lokalu G zytęM  Akademick.ej.

Wycieczki polskie y  Ćżechosłowa- 
cji, W  czasie feryj świątecznych gości­
li. Czechosłowacja dwie wycieczki 
młodzieży lwowskiej, jedną Wojnicka, 
drugą studentów W StiZ Wycieczki 
zwiedziły większe miasta Czecnosfo- 
wacji oraz zazn.ajniaiły się z jej wy­
soko postawionym przemysłem. P rzy ­
jęcie serdeczne i gościnne pozostawi 
na długo wspomnienie ji uczesrników 
wycieczek i przyczyni się niewątpli­
wie do utrwalerda sąsiedzkich stosun­
ków obu bratnich narodów,.
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Wiosna w Kosowie.
A czy znacie wiosn? w  Kosowie? 

Już to jest los naszej Polski, że cudze 
chwalimy swego nie znamy lub nie do­
ceniamy. Oczywista, że ci, których 
stać na to, jeżdżą po słońce wiosenne 
na Rivierę łab nad włoskie jeziora a 
przynajmniej do Merami, a nie wiedzą, 
że na południu Państw a Polskiego 
znajdą klimat podobny, W szak w Ko­
sowie i w  Kutach rozpoczyna się wio­
sna często już w lutym, a w  marcu 1 
kwietniu bywa gorąco i susza, kiedy w  
zachodnich Karpatach jeszcze leżą śnie 
gl 1 liulają w iatry. Kto o tern naocznie 
się nie przekonał, nie zechce uwierzyć, 
że od połowy marcu i-tprzez cały kwie 
cień było tu cuepb i pogodnie i. że w 
letnich ubraniach chodzimy. To też hu­
morystycznie wyglądają jaskółki z 
miast, które ciągną tu w  poszukiwaniu 
mieszkań dla letników, gdy Okutani we 
futra przekonują się, że tu już wiosna 
w rozkwicie, a nie śniegi, które zastać 
się spodziewali. Albowiem w  miastach 
u nich. dotychczas zimno i deszcze, 
kiedy tutaj, na deszcze nikt nie narzeka, 
bo ich zamało, a gdy obecnie na ruską 
Wielkanoc się zasłociło, ludność deszcz 
witała z uciechą, bo był dla ogrodów 
bardzo potrzebny. A co się dzieje w 
całej Polsce — powszechne narzeka­
nia. na deszcze i zimno.

jednak z tego cudownego klimatu 
nikt z wiosną nie korzysta, gdy pod­
czas lata jest taki natłok i poszukiwa­
nie mieszkań w  Kutach i Kosowie, że 
nawet na -stryszkach- bez szemrania się 
lokują. Ludność tutejsza — widząc ten 
natłok letników, wszędzie buduje dom 
ki na ich przyjęcie, a pomimo tego jest 
ich za. mato w stosunku do letniego na- 
poru. Ostatnio powstały w Kosowie 
nawet dwa dobrze urządzone pensjo­
naty, z których jeden to pensjonat „Lu­
bicz" p. Chaberskich niedaleko zakła­
du dr. Tarnawskiego, a drugi nn dro­
dze ku Żabiemu, własność architekta 
Leskowioza; piękna ta willa nis po­
w stydziłaby się porównania z zakopiań 
skiemi.

W racam  jeszcze do wiosny. Drzewa 
tu już są w pełnym rozkwicie i z pew ­
nością żadna miejscowość piękniejsze­
go Widoku teraz nie nrzedstawia jak 
Kosów i Kuty w  Jthajii, które są jakoby 
jednym ogrodem. Trzeba to widzieć, 
jak toną one w  kwieciu swych sadów 
i oddychać ich balsamiczną at­
mosferą. To też w  tym roku zbiór o- 
woców zapowiada się nadzwyczajnie 1 
właściciel ogrodów Wzdycha.' Cóż, 
kiedy w  braku koleji, trudno wywieść 
ten wspaniały u-woc. a zyski z tego li­
n ieją wydobyć tylko żydzi.

Zastanowienia jest godne, jakim me- 
teorologiiciznym wpływom przypisać 

należy tutejszą wspaniałą wiosnę, ciepłą 
spokojną i suchą. Omawiał tę kwestję 
w wykładzie w  Stów. Lekarzy w ar­
szawskich w marcu bi. dr, Sabatowski 
ze Lwowa objaśniając, że od Podola 
ku Zaleszczykom, Pokuciu ł powiato­
wi kosowskiemu ciągnie się pas dzia­
łu wiatrów, w którym  kończą się 
w iatry tak od zachodu wiejące jak I 
od wschodu. Zatem Póifućie jest w  tom 
szczęśliwem położeniu, że prawie 
zawsze istnieje tu spokój w  naturze. 
Ma również to w pływ  na nadzwyczaj­
ny rozw ój; roślinności- Jeszcze jęcren 
walor klimatu wiosennego podnosi dr. 
Sabatowski, że tylko na wiosnę słoń­
ce w ysyła wielką ilość chemicznych 
promieni działających na przemianę 
materii, jak wiadomo bardzo korzyst­
nych dla zdrowia, których w  iecie już 
nie wiele i tylko w* górach szukać ich 
trzeba.

Z tego wszystkiego ocenić można, 
że najlepszym sezonem dla poratowa­
nia zdrowia jest wiosna a nie lato. — 
Tem się też tłumaczy, o czem mało kto 
wie, że rozwój i w zrost u dzieci' na 
wiosnę jest tak wielki, jakiego już w 
dalszycn trzech porach roku nie zdoła­
ją osiągnąć. Śliczny maj tutejszy za­
tem, powinien być miesiącem dzieci.

Wasz.

, s w i e e i B ;
Najnowsze Im

Od kilku lat już modne fasony bardzo 
gładkie i skromne, zdają się nie tylko 
nie tracić, ale raczej wciąż zyskiwać 
na znaczeniu. O ile w  obrębić tych u- 
znauych kanonów wystąpią jakieś dro­
bne zmiany czy urozmaicenia, są po­
witane z radością i z zapałem stoso­
wane.

Tak więc kostium- będący również 
„kom pletem ', wyrugow ał zupełnie ze­
szłoroczny „komplet płaszczowy‘i, wzo 
rzyste zaś jedwabie, k tó is  zeszłego ro­
ku nie cieszyły się wielbieni uznaniem, 
będą teraz bardzo modne, Najnowszą 
odmianę w  dziedzinie sukien stanowią

części takiego imitowanego żakiecika, 
ten właśnie przód stanowi charaktery­
styczno część toalety i jej punkt cen- 
Iramy. Przodzik tak] bywa zwykle z 
jedwabiu, plisowany, haftowany Jub 
gładki, ule w kolorowy ładny deseń. 
Najlepiej przód wykonać z materii w  
zupełnie odmiennym kolorze od całości 
sukni, a w  każdym razie w innym od­
cieniu. Nie należy chyba przypominać, 
że przód powinien być jaśniejszy od sa 
mej sukni.

Załączony szkic przedstawia kilka 
toalet w  tym litowym fasonie.

Zacznijmy ód wzoru najprostszego.

suknie imitujące kostium ale nie będą­
ce nim w. istocie. Różnica polega na 
tem, że część górna takiej sukni ma, ale 
tylko 3 p rzodu/fason  żakiecika, k tóry  
zaznacza się dopiero od bocznych 
szwów podczas gdy plecy sa zupełnie 
gładkie i niczwr. nie przypominają ta­
kiej oryginalności. /

Ta odmiana ma przyszłość przed so­
bą, gdyż daje pole do stosowania roz­
maitych pomysłów, wygląda młodo i 
szykownie, a te dwa ostatnie wyrazy 
są hasłem dzisiejszej mody. Tego ro­
dzaju fasony dają się sporządzić tak z 
wełny jak z Jedwabiu i mogą być no­
szone o każdej porze dnia. Nler.o bar­
dziej wypracowane toalety w  tym ro­
dzaju, będzie można wglądać także 
wieczorem 1 w tedy naw et pomiędzy 
w yraźnie wieczorowemu! toaletami ra ­
zić nie będą.

Kirój takiej sukni jest właściwie nie- 
j zmiernie prosty, całą różnica polega na 

dodaniu dwóch części przodu gdyż ple 
cy są zupełnie zwyczajne. Największą 
uwagę należy zwrócić na sam środek 
przodu, czy to będzie wkładka, C2.y 
cały b ry t wstawiony, czy żabot, k ra­
watka ilp. gdyż po rozchyleniu dwóch

W  IMA R IE O L A

Spódniczka jest z przodu plisowana, a 
t  ryłu gładka, by ułatwić prasowanie. 
P lecy stanowią ze spódniczką jedr.ą 
całość, gdyż są razem zeszyte i za- 
stebnowane. Od bocznych szwów roz­
chodzą się dwa skrzydła żakiecika, 
które mogą jbyć zapięte na guzik albo 
też rozsunięte. Sam plastrem jest biały, 
blado różowy, „saunor.“, także popie­
laty lub beige, wszystkie te kolory bo­
wiem bardzo ładnie będą odbijać od 
barw y czarnej lub granatowej w któ­
rych najlepiej wykonać tę toaletę. Sam 
plastron powinien być z  jedwabiu 1 lek­
ko tylko przyszyty, albo przypięty 
zapomoca, zatrzasków, aby go można z 
łatwością odjąć i wyczyścić, względnie 
wyprać. Kołnierzyk i manszecikł są z  
koronki w  kolorze naturalnym, szara­
wo żółtym. Należy jeszcze wspomnieć 
r. dwóch szczegółach, a mianowicie ru ­
sku ze skórki zamszowej Czarnej lub 
granatowej zależnie ód koloru sukni, 
k tóry  odgranicza plastron od spódni­
czki, ale tylko z przodu, oraz p tem. że 
plrski spódnicy są po obu bokach uko,- 
śnie przystebnawane. on teraz dość 
czesco występuje.

Na tej samej podstawie skonstruową

no wzór następny, który widzimy tu 
W dwóch odmianach, z otw artym  i za 
piętyin żakiecikiem. Spódnica jest skła 
dana w szerokie kontrafałdy, góra za- 
stebnowane. Żakiecik jesl gładki, jeżeli 
2o rozepniemy wygląda z  pod spodu 
wkład bluzkowy, w środku zapięty' na 
guziczki. Pasek skórzany pokryw a tu 
cały szew, łączący część górną za 
spódniczką. Suknię tę można wykonać 
nie tylko z materii w  kolorze ciemnym 
ale i z jakiejś jasnej tkaniny wełnianej, 
np. beige (z przodem kremowym, ró­
żowym lub jasno - niebieskim) albo 
popielatej (z pląstronem turkusowym 
ale bardzo jasnym). Ładny byłby taki 
kostium - suknia biały, % ' białym albo 
bardzo jasnym przodem.

W tym samym rodzaju, ale zupełnie 
inaczej wykonany jest model ostatni na 
prawo. Spódnica jest gładka ale ma z 
przodu włożony klin kloszowy. Ta c- 
statnia oryginalność pojawiła się dopie 

|i 'o  tego roku. Brzegi niby — żakiecika 
:są zahaftowane lub ozdobione aplika­
cją, a gdy je rozchylimy ukazuje się 
wkładka, wycięta w kwadrat, cała z 
wzorzystego kolorowego jedwabią. — 
Brzegi rękawów są ozdobione tymksa- 
mym haftem który widzimy na żaki 
cie. rfakię suknie jak ta właśnie mps 
być włożone także wieczorem i stano­
wią dobry nabytek na sezon letni.

TRZEWIKI NA NISKICH OBCASACH’
używane dawniej jedynie ćo celów 
sportowych, zaczynają coraz więcej 
wchodzić w modę i ukazują się na uli­
cy. Czasem mają grubą gumową po­
deszwę. Towarzyszą zawsze Sukniom 
codziennym, .płaszczom, wkładane by­
wają zawsze na spacery wycieczki, 
w podróży, gdyJUjŚ trwałe, odporne na 
kurz lub wilgoć, a przytem wygodne i 
•hogalinfiif! się- w rffch utęćży.

Najnowszy fason tych bucików jest 
koir.binowa.ny, Na naszym pierwszym 
szkicu występuje kombinacja .# skórki 
białej z czarną, co korzystnie w yglą­
dać będzie do białych sukien. Obrazek 
drugi ukazuje nam ■ zupełnie płaski 
trzewiczek podubny do sandałka ze 
skórki jaszczurczej lub' wężowej,' który 
ze względu na swą.„obojętną" L iw ?  
można włoż..yć do każdej sukni. Nako- 
niee mamy trzewik sportowy z grubej 
skóry, o podwójnej podeszwie na. w y­
cieczki i inne imprezy sportowe,, w y­
magające mocnego, a przy terr zgrab­
nego -obuwia.

SKÓRKA CIELECA
jest jedyną z pomiędzy różnycn fan­
tazyjnych futerek, która utrzym ała się 
na widowni mody. W ystępuję zwykle 
w  dwóch odmianach kolorów zawsze 
na blatem tle, a mianowicie czarnym i 
brur.zcwym. Oba te kolory mają uatu- 
lalnie rozlicz re  odcienie i tak. czarny 
ma rozmaite nasilenie i czasem prze­

chodzi w wytaźtiie szary, a bronzowy 
jest nieraz, bardzo jasny, „beige"

Z tego futerka bywają w ebeerym  
sezonie kołnierze i manszety kostju- 
mów, a także kapelusze, paski i toreb­
ki. Ostatnio ukazały się także sztucz­
ne kwiaty z cielęcej skórki, bardzo o- 
rygiinalne z powodu swoistego deseniu 
z owych charakterystycznych plam na 
białem tle.

"" tteilepsw i ntltnuaisze ‘sntpy k a te d ra *
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„Dejj Bnrfmark&nsanmile/1, dodatek il*a~ 
reliityćzay „Berlin©!- Lokalanzeigcr", za­
mieścił artykuł p. t, „Rund um <Hę Bncf- 
niarks", którego część, omamiająca polski 
znacz.el 45-groszowy z żaglowcem podaje­
my poiażej vv diosłownem tłumaczeniu:!

......Rolska poiiitykuje znów zaw zi^ ic .
„Sanimlęr-W oche' donosi, że ujpfzała. się 
na w idow ni, nowa w artość za 45 groszy o 
barwie, iiolfct. Zresztą nie. jest to nic nad­
zwyczajnego. Ń alw yraz godnym uwagi jesi 
jednak ly su iek  tego nowego znaczka pol­
skiego: przedstawia bowiem trajniiąszta- 
wicc \v pełnym biegu, przecinający dumnie 
fale morskie. Dobrze, niech tak będzie. Cno 
ciąż jest to jednakowoż niesmaczne. Po­
nieważ nie należy przypuszczać, ażeby Po­
lacy używał,! tego rodzaju statków dc ko­
munikacji na Wiśle, pozostaje tylko tłu ma-, 
czenie, że- Polacy zamierzają znaczkiem tym 
udowodnić swoją dzielność morską- Po w y - ' 
sadzeniu w  powietrze przed niedawnym 
czasem całej floty polskiej *r postaci jednej: 
kiino.nieuki (??.?•), zdaia się, chcą prze­
rzucić się więcej . żeglugę handlową. 
Chwała Bogu, to  tytko widokiem

^ u a  znaczku; -i— ten . . . . s.k.1 znaczek jest je­
dnak dowodem grubiańsfwa (!!!). Polska 
powinna o tem pamiętać, że przyjdzie dzień, 
kiedy Bałtyk będzie jak dawniej znów dla 

 ̂ niej niedostępny. Nadto połóżmy rękę na 
serce! Polak żeglarzem? Dio tego potrzeba 
wreszcie troszeczkę zdolności. Oprócz te­
go *w W arszawie po winiliby właściwie w y­
czuwać,, ze sprawa z Gdańskiem i koryta­
rzem nie jest jeszcze w porządku. Zresztą 
nie należy to do tego artykułu. Jeśli ci: lu­
dzie jednak sądzą, że wolno im uprawiać 
„politykę na znaczku pocztowym", w takim 
razie muszą być przygotowani, na kry ty ­
kę... (???)

Komentarze zbyteczne

2 wsiej prasy świeckiej.
Trafił mi do rąk ostatni zeszyt „Sowiec­

kiego Filatelisty" z lutego b. r. Niestety, 
pomimo szumnego tytułu, i bardzo krwisto- 
.preietarjackiiej okładki, raczej reklamowej, 
V nie poważnej, naczelny artykuł tego ze­
szytu. ale .ma nic wspólnego z filatelistyką. 
Autor artykułu p. t. „Nloje wrażenia ams- 
ryituilsKje** d a ie . sprawozdanie z wyjazdu 
przedstawicięla (państwowej organizacji fila­
telistycznej p.. Czuczirjl i tegoż przedstawi­
ciela na Niemcy M. Gluecka na zeszloraaz- 
ną w ystaw ę filatelistyczną w  Ameryce. Ca­
ły artykuł przeładowany jest osobistemi 
przeżyciami obydwóch „przedstawicieli", a 
o filatelistyce ani jednego wyrazu. Ubole­
wania nad tem, że obu panów niewiadomo 
z jakich przyczyn trzymano cały dzień na 
statku, r.ie wpuszczając ich na brżeg ame­
rykański, że im rewidowano kufry, że Amć 
rykaniri posiada jedynie dolarowy patrio­
tyzm, że, kobietę stawia mai niedostępne w y 

. ż ydy i otacza opieką, wszystko to tak da­
lekie jest ód filatelistyki, a  przytem talkit 
prawdziwie sowieckie, że czasami dziwić 
się należy, kto w  Rosji z „proletariuszy" 
czytuje te bzdury filatelistyczno-potótyaziie. 
Każdy zeszyt tego pisma przeładowany jest 
ostrzeżeniami i opisem znaczków fałszy­
wych, .a d  znaczkach prawdziwych rzadko 
gdzie znajdzie się coś fachowego, Gdy do 
tego dodamy dział numizmatyki i bonistyki 
wraz-, z e 1 zbieraniem widokówek, to przeko­
namy się, że ta  „kapusta 7. grochem" nie 
daje filateliście nic konkretnego. A szkoda, 
bo każdy zeszyt technicznie wykonany jest 
bep zarzutu, co zresztą nic dziwnego, gdy 
zważy się, że jest to wydawnictwo pań- 
stwowo-polityozne. Jętka,

LITERATURA.
„Ilustrowany Kurier Filatelistyczny" bę­

dzie 'pojawiać się- od numeru 40-go jako pi­
smo dwiibarwne, przyczem cena pojedyn­
czego egzemplarza zostaje obniżona na 35 
groszy, Na treść najnowszego zeszytu, któ­
ry pojawi 'Sie w  ciągu bieżąceg-o tygodnia, 
składają się. następujące artykuły; Jerzy 
Krzyżanowski: Q stemplach gwarancyjnych, 
Grecja w  obrazach, Nowe znaczki pamiąt­
kowe,. Rozmaitości, Literatura, Najświeższy, 
przegląd nowości, Wiadomości bieżące itd.

Adres w ydaw nictw a: Lwów, Kurkowa 5.

PRZr.GL&D NOWOŚCI.
Monako uzupełniło. serjt opłaty dryótńa 

nowymi' znaczkami, a to : lilt) fr. zielony i 
,i fr. czerwono-szary. Na pierwszym zna­
czku przedstawiony jest most St. Devon, na 
drugim zaś ogólny widok portu Monako. 
Oba 'te  znaczki W ykonane są w formacie 
podłużnym.

Malta otrzym ała 4 nowe w artości opłaty 
z podobizną 'króla Jerzego i herbem mal­
tańskim. Są one następujące: t  p. czerwo­
ny. 2 p. szary, 2 i pół p. niebieski i 3 pi 
fioletowy.

„ A P O L L O " ’ S5S2Ś  P O R A » l i f  ' i Ś f  ^  I T  "&J iT *  1 T  * * 
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Niezdrowe jtosunfci w ladzie miejskiej.
Drohobycz- w kwietniu.

(Od własnego korespcr.den.ia).

Minęło już "dwa Jata, jak tut. Radia 
miejska została zdekornpl eto -V uiia przez 
dobrowolne ustąpienie szeregu człon­
ków z obozu narodowego, aby w ten 
sposób przeprowadzić w  gminie sana­
cję. Ponieważ nie było jednomyślności, 
przeto niektórzy członkowie zatrzym a­
li swoje mandaty, a  wskutek tego za­
istniała w  łonie rady miejskiej sy tua­
cja nader przykra nietylko ze stanowi­
ska ■■narodowego, ale także I obywatel­
skiego, gdyż rządy w mieście dostały 
się w ręce żywiołów obcych, które po­
pierają tylko własne interesy.

Obok wspomnianych żywiołów dzifor 
żą władzę socjaliści z p. Melnarowi- 
ezefti na czele, którzy od b, starosty p. 
1 la wrota otrzymali aż 9 mandatów. 
W prawdzie stoi na czele rady inżynier 
wydziału powiatowego p. Reutt, jako 
tymczasowy komisarz, jednak rządy 
spoczywają w , ręku p. Meliiiarowicza, 
wrogo usposobionego dla spraw oby­
wateli, nie należących do jego obozu. 
Tut. mieszczaństwo, podia widne repre 
zentaeji w gminie, odnosiło się' kilka ra 
zy do województwa, aby s-pow oderwa­
ło uzdrowienie .stosunków, nader przy­
krych w tut. radzie i uzupełniło ją prze 
dłożopą listą. Województwo do dnia 
dzisiejszego tego nie uczyniło.

Rażącym dowodem zwalczania ży­
wotnych potrzeb narodowych a nawet 
państwowych przez większość człon­
ków niepełnej radię miejskiej,'jest po­
siedzenie, które odbyło się dnia J3-go 
kwietnia. Jednym z punktów programu 
obrad było rozpatrzenie podania o u- 
ehwalenie zezwolenia na wykonanie 
nadbudowy drugiego piętra na szkole 
paw. im. Królowej Jadwigi, r.a p an ie- 

. szeżenie poi pryw. seminarium nauczy 
cielskiego żeńskiego, istniejącego od lat 
siedmiu.

Podanie to wpłynęło imieniem ob­
szernego komitetu obywatelskiego, na 
czele którego stanęły najwyJjituiejsze 
osobistości w  naszem jnieście. Po rozpo 
częciu obrad nad tą sprawą, zabrał gtos

p. Melnarowicz, który w  godizinnam 
przemówieniu zwalczał z całą zacie­
kłością ten zakład jako „endecki", żą­
dając bezwzględnego odrzucenia poda­
nia. Dziwna rzecz, że człowiek ten, 
z którego ust padały podobne słowa, 
jest sam nauczycielem a  jeszcze dzi­
wniejszą rzeczą jest to, że właśnie w  
tym zakładzie kształcą się dzieci prze­
ważnie ze sfer robotniczych całego Za­
głębia, o ezem p. Mdnarowiioz wto do­
skonale.

Znakomicie sekundował mu w  tej ak­
cji mecenas Spitzman, uchodzący w  na 
szem mieście za żyda asymiiaiura. Gbaj 
ci panowie pragnęli pogrzebać sprawę 
tego zakładu.

Po wrogich przemówieniach tych ,;o- 
bywateli", nastąpiło głosowanie. Życbi, 
z wyjątkiem mecenasa dr. Reitpąa i so­
cjaliści głosowali przeciwko -zezwole­
nia n.a budowę, reszta zaś członków o- 
śwładczyła się za udzieleniem pozwo- 
lenia.

Poniowraż przy glosowaniu padła ró­
wna ilość głosów za i przeciw, roz­
strzygnął sprawę ńa korzyść zakładu 
komisarz p. Reutt, który wyjątkowo' 
wystąpił przeciw p. Melnarowiczowi. 
Oburzony lakiem załatwieniem sprawy 
wniósł p. Melnarowicz protest (O do 
Rady powiatowej przeciwko uchy/ale. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że pro­
test zostanie odrzucony, gdyż na czele 
tej instytucji stoi p. m arszałek Jarosz,

I który, kierując się dobrem społeczeń­
stwa i rozumem politycznym — bar­
dzo gorąco popiera budowę gmachu.

Bardzo bolesną rzeczą w tej sprawie 
jest fakt, że tutejszy mieszczanin p. 
Urbanowicz przyłączył się do tych, 
którzy popierają tylko interesy żywio­
łów obcych.

Tak wyglądają stosunki w radzie 
miejskiej, w. której niemą reprezentacji 
mieszczaństwa, fnimc, że ano ponosi 

i tyle ciężarów na rzecz gminy i pań­
stwa.

 ® -----

każda, zaopatrzone będą w  specjalne 
aparaty do podwodnego ustawiania 
min, kontiłorpedowce zaś o pojemno­
ści przeszło IńUO lon spełniać będą ro­
lę torpedowców i us-tawjaćzy n;in i za­
razem niszczycieli torpedowców i ło­
dzi podwodnych Budowa ukończona 
będzie w’ końcu przyszłego roku. Tego 
typu łodzie podwodne i kcnćrtorredo- 
wce nie są jeszcze nigdzie w  użyciu i 
wykonane będą, jako jedne z pierw- 
szycir dla Polski.

#  WyclsczM z Westfalii. W końcu 
maja br. przybywa do Polski 50-osobo 
w a wydeczka. młodziieży polskiej z 
Westfaiji. Młodzież nasza zwiedzi War 
szawę, Częstochowę, Kraków, Poznań 
i Zakopane. W e wrześniu przybędzie 
wycieczka 50 gęrniików, polskich z W e 
stfalji oraE kompania 15(J osób odby­
wających pielgrzymkę do Częstochowy.

I

#  Ćwicsouia naszej marynarki wo­
jennej. W  związku z rozpoczęciom 
przez marynarkę wojenną t, zw karn- 
parji czynnej, szereg jednostek pfywa- 
jących. które ze względów oszczęd­
nościowych, w  zimie były w  rezerwie, 
wyruszyło obecnie na ćwiczenia. Kam­
pania czynna, jest to ukres praktycz­
nego szkolenia na okrętach załóg o- 
krętowych, głównie wychowanków 
Oficerskiej Szkoły Marynarki Wojen­
nej w Toruniu i Szkoły Specjalistów 
Morskich w świeciu. Jednocześnie od­
bywać się będą ćwiczenia artyleryj­
skie x torpedowe, przyczem przedsię­
wzięty będzie szereg dalszych podró­
ży do portów państw bałtyckich. Na ­
sza marynarka wojenna W obecnej kam 
panji rzynnej ma głównie za zadanie 
przygotowanie persotialu oficerskiego

i szeregowego dla obsługi zamówio­
nych pizez rząd polski w  stoczni w  
Ilawrze b nowych jednostek bojo­
wych. Okres zimowy zużytkowany 
był na przygotowanie i ćwiczenia teo­
retyczne, przyczem kilka okrętów 
czynnych byłe przez całą zimę. 0 -  
statnio skład naszej floty wojennej i/o- 
większył się c uowozakupioriy w An- 
glji trzymasztowy* szkuner szkolny 
„Iskra", na którym najmłodszy kurs 
wychowanków Szkoły Oficerskiej w  
Toruniu zapozna się z twardą, z jed­
nak Wiele uroku posiadającą służbą 
marynarza. Zamówione przez rząd w  
stoczni w  Hawrze dwa konitrtorpedow 
ce i trzy łodzie podwodne, skonstruo­
wane będą według najnowszych zdo­
byczy techniki w  tej dziedzinie. Łodzie 
podwodne, o pojemności około 100C toń

Z GIEŁDY WARSZA WSKILJ „
Warszawa, 30 kwietrua. (Tel. wł.). 

Całe zapotrzebowanie dewiz pokrył 
Bank Polski. Popyt mniejszy. Dolar 
gotówkowy w oorutacb : pozagiełdo­
wych S‘9.2 i pół, w  obrotach między­
bankowych 8‘92 i jedua czw arta w 
żądaniu.

Rubel złoty 4‘60.
A kcję m ocniej.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
W arszawa. 30 kwietnia. (Tel. w ł). 

Londyn 4‘85 i trzy czwarte. Paryż 
3*91 i trzy czwarte, Bruksela 13'9Q ) 
pół, Rzym 5‘30 i pół, Madryt 17‘ó0. 
Berno iR23 i nół| Be; lir: 2370.

N OTO ?A A  NI A ZLOT EGO 
IA  GRANiF-A.

W arszawa. 30 kwietnia. (Teł. wł,). 
Londyn 4.5"50, Berlin 4(i‘81—4729, B er­
lin (wypłaty na W arszawę) 4ó‘98-47‘22 
Gdańsk 57‘52—57‘63, Gdańsk fwypła­
ty  na W arszawę) w ‘45—57‘60, W ie­
deń (czeki) 79‘17 -79‘67, Zurych 5S‘,-.2 
i pół, Praga 373*50.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
W arszawa. 30 kwietnia. fTe!. wł.) 

Bank Pi zemysło yców 2*80—-2*35,
Bank Spółek zarobkowy cli 19. Baink 
Handlowy w Poznaniu J‘80—1*85, 
Unja 22*50, W ytwórnia chemi,ćJzua 1*20 
do 1*25, Cegielski. 34,.'C. 'ffartwig 51. 
IJerzfeld Victorii:s 55. Brow ar w  Kro­
toszynie 35, Centrala skói 58*5, Płótno 
0*40, Lubań 115.

:Kaldjf auHttar dctootłow;/ Uczy się 
20 g r o s z y .  .

KUPNO I SLRZEDAŻ. 
16 groszy za » yraz

PIANINO Łpzj3'ov/e sp rz td a r r  oicazyjr.ie ul. Piekar- 
I S ili 1 c - O rngeria. _
I SPRZEDAM iian iio n ję  ch rom atyczną- t i i f r t ę i o  r*
; 80 basów  Sadow ski, D am  Inw alidów .  42ft_

KAMIENICĘ 2-pi^trow ą. 5 poKoji. 2 r.uctmie na pi?- 
; trze, 2 pokoje, kuchnia aiotn^ c-bok Zam ku za 55ju
! dWl sprzede „Celeritas*. j ag ie liońska  17. -42-tp.' t

KERk.S wszelkich, pokoji oraz meble anty- 
. f S 2 poleca po ceir^ch przystępuj ch ItS- 
LiJiśKi -  u!. KottętajA f. 5, — - srolarnia 

w podwórzu. ._Tt73
KUPUJE u n i a  mityczna

ski — Kołłątaja S.
Każdym siania Zieliń- 4172

J % d w i g a S ch i rm e>
wr. nr r. 1,853, po dLagich, . a ciężkich, clerpieutach. zaopatrr.o 

na śtr. Sukrnmentamł, zmarłe dnia 28 kwieinia 1027.
Obrzęd pogrzebowy odoędzie się dnia 1-go maja 1927 o godzinie 2 

po południu z domu przedpogrzebowego (ul. Kochanowskiego I. 94) na 
cmentarz Łyczakowski, na który rodzina zaprasza krewnych, znajomych 

■J i pobożnych chrześcijan. • 4392

UIZUTER.JĘ wsŁelKŁ, perły, srebro, kupuje po ceme 
najwyższel ’V|. Bub .ek, Lwdw, AkademKka 0, telef, 
ią-48l   42fil

FORTEPIA-?V-P|ANlNA uZywan j  kupAJe za ffoij a.-- 
Kę. „MonlusiKo” Zlmorowicu tę. 37S7

PIERWSZORZĘDNE rekawiełki Glacd. duńskie, jelon­
ków (lo prania wódą, mijane letnie, również poi- 
czocby prześliczne pcleca tanio firma „LlCf f" 
Lwów, Hetmcfii-ka 22 obok ? eatru 'Vie.kiegŁ>. 431.10

WILUfl 4 pokojd, kuchms ulica tarnowskiego. Ka- 
• micn.c.’. dwupiątruwr, wblue mieszkanie iłódmit- 

ście Skomorowski, Chorążczyzna 10. _ -lży/
DD SPRZEDAtilA motocykl marki JtaSg^Whitwórtk 

w Jóskonał}'r.i stanie okazyjnie — fyciptar Lwów, 
Romanowicza 9. Telef. 20-21- 4310

RAMY gustcw.ne do różnych obrazów poleca najta-
niej rruehs ni. Krakowska 17. __ ___. 4JLL.

WILLĄ -  fatarowle c sied-nin ulSkacjaclf do sprze-' 
. dania iub wynajęcia. W iadcmosć Inż. dławiaLwów, 

Żółkiewska 94 _________43J1
WYGÓDKA, TRWAŁE : TAHIF JbtlWfcE
na toto z płótna: sKóry itp. pęleca i wyko­

nuje na zamówienie znana z solidności 
FABRYKA PAKTOF-.: i PAPŁC2Y 
ul» Wrnnowśka 4, boczna Kopeiniką. 4323



.„SŁOWO POLSKir.'* Nr. i l9  c dnia 2 maja 1927.

kompletna garderoba oraz 
B ieżn a  sp s jń ś  E praktyczna dle DZIECI i i  Jat 15 n ® ^ a n ś e |  

we ormie j j
ii ts Lwa w, sit. Halicka 21

?* 4M
(dm  • Seit. SatfaiMti*k

TANIO Pończochy, sk arpetk i, rerorm y, koszule, k o t -  , 
nierze, kraw aty chustki, rękaw iczki i d ro b ia z g  p o ­
leca G a iry A I ż y w ć t '" i  Lwów, K ilińskiego 1 Z a ­
m ów ienia na prow incję usku teczn ia  się, 2268

S ia tk i d ru c ia n e
do ogrodzeń, tennisu , 
zielone d o  okien , rafy , 
s ita . Do iM y rd W i G e ­
z a  s z w a jc a r s k a  „D u - 
.'o u r’8 ,. S ia tk i druciane 

m etalow e.'P asy  t r a n s  
n fs y jn a .  b lach y  dziur­
kowana i WbZelKtc 3974 
przybnry fp łynarskie,

I. KONRAD. j. w® ,v. Pasaż Fellerjw 4, ‘ej. 49-83.
SAMOCHODY nowe ińerw szorzęune; m ark i n a  sp ła ­

ty  o rsz  używ ane osobow e i ciężarow e o kuzy in it 
polecti „F ilu t" W arszta ty  m echaniczne, Lwów, c ie ­
lona 59. 3 tó l |

S  GABINET m ęski, duża sza ta , b ló run , fo te l pop ie la ły  
dąb  do  sprzedania . W iadom ość L enartaw lczs 13. 
pa rte r nraw y m iędzy 1—3. ’ l il

r
J,WDV/-l£fWiIUWJlCZ&.a9

  ■   d u fl

ę O O S I l j f 8 na w y tę p ie n ie  m o li, p lu sk ie w ,  
j M w lA a lS  k a r a k o n ó w , p c h e ł, m u ch  i  in­

n y c h  p a s o ż y tó w .
7iT & T lfi T^ n e > sz n u ry  d o  b rd isn y , 

i b L L U  i  l i i  p r o sz k i d c  pran ia  i  i .  p.
u o le c a  3271

I j z g t  jtOLEZflHSKIi Batorego 3 4 a ,

SiNOCfiiODY m P R A G A “
Ł rjrsłe , l u k s u s o w e .  jk e r-o im c zn a , ta n ie .

P .e p r s z e a ta c ią L ^ d w J ^ ^ e j fo ń s k a J ;

DYWANY, cnouniki, po rtiery  na jtańsze  ź ró d ło  V ,a n !i,  
piać M ariac k i 5, sień. _______ _ 0 .

"KPZYPCE s ta ry  an tyk  (lBi) lat) du  sprzedania. Wia­
dom ość  D roga WulecKa 6/11 p. na  lewo m iędzy 7 - ? .

■ 4J85_

PURTEPiANY, p ian ina , kupuje go tdw kką  zam ienia  
sprzedaje n a  ta ty  N ow acki. P iłsudsk iego  17. 4186;

BMEMEgynŁUBaWKHłBŁiMMB
in iastotT e, s ło n e c z n e ,  
p ięk n ie  p o ło ż o n e  p"zy  

r o g a tce  ły c z a k o w s k ie j  fro n tem  d o  
g łó w n e g o  trak tu  L w ó w -L e s ie n ic e ,  
ś w ia t ło  e le k tr y c z n e , d m inu ty  o d  tram ­
w aju. na r ó ż n e  d z ia łk i d o  sp rz ed a n ia  
p o  c en a ch  p rzy stęp n y ch  i n a  d o  no ■ 
c n y ch  w iertnikach. W ia d o m o ś ć :  ln ż .g j  
K w a śn ie w sk i, A sn y k a  4/11., te ł. 35-ld .^ ,[_

SMŁH

PARCELE

Snemi m m  ■'namowizjcli Kapelany
SnAdl.Oi? *% i-- ■85 « •* '
K O D  r O I l a  4126

u l .  Ł y c z a H o w s K a  2 2 .  Ł

F a r b y
F o k o  Sty

. ■ v  L a k i e r y

poleca naitaniej I

Ludwik Hoszowsh
Główny Skład  Fara i  Matcrjałów

Lwów, Akademicka 3.
Telefon ÓC9. 2123

FORTEPIAN k ró tk i praw ie now y pryw atnie s .r z e -  
d im . W iadom ość Sap iehy  73, 4  gospodyni m iędzy 
5—8 wiecgbrem . ,   4294

RGŻL sztam uW l jednoroczne, u(o00 ró ż  do  50 od m ian  
w różnych k o in ra jh , herbaciane, c iem no  Czerwone, 
śnieżni i lilale, k tó re  ca łe  la to  kw itną, krzew y ka- 
p ry lo ljum  ciągnące  p o  m urach , gankach  łudniz 
kw itną  1 pachną 1 zł. sztuka . Jaśm in  pe łny  dw ule­
tn i l zł., b e r  fio letow y i  u  W ajgielm  k w .a t cżer- 
w o p y tl z ł., po leczki cudy ow oc I z ł ,  k ra tegusy
ciem n czerw ono i z ł ,  k lim a ciągn ie  sin no  m urze
1 a .  50, C om iera  kw iat ,.lc  c różow y 1 zł, llguśtrom  
herbaciany 1 z ł ,  bukkpan z letni 35 g r ,  pelargónji 
c ie .nno -bo rdu  no ,',cna) 40 gr., fu k sja  n a  gank i 40 
gr., .2 ład n y ch  odm ian  g ieorg in ji 50 gr.. 15 od­
m ian kw iatów  zir.totrw ułych „u g r ,  rd ze  szlam ow e 
wyższu 3 zł. s z t , róże  m etrow e a ,  ró że  płaczące
2 tn. -t z ł. Paliki do  ró ż  m alow ane 50 g r., W ysyłam  
w m aju  i czerw cu róże obandażow ane w iitech 
z gliną, W tym  ro k u  będą kw itły , p rośże p o d a ć . 
ty lko  dok ładny  adres. Z ak ład  O grodniczy  M ikołaja 
KuczŁi-ku M iżyniec pow, Przem yśl. 4321

Pomnik!; figury i i  p.
z  k a m i e n i a  n i a r m u r u

po cenach niskich, robota solidna, 
(30 jat istniejąca) firma

cAleksander ZAGÓRSKI
M e h i r s S t a  3 ® , L w ó w .

Zarząd Koła T. S. L. w Buczaczu rozpisuje

R O N R U R . - i
na wakujące posady w  Semiiiarium nauczycielskiem żeńskiem T. 

S. L. w  Buczaczu, począwszy od 1 września 1927, a to:
I )  K i e r o w n i k a  Z a k ł a d  ( m o ż e  b y ć -  e m e r y t )
St) Nauczycieli (łek) wBHytfiTiŁi; grap przedmiotów, obowią­

zujący cli w Seminiirjacu żeńskicb.
Od kandydatów wymagane są kwalifikacje dla szkół średnich, względnie zezwo­
lenie Min. WR. i OP. ~  Pobory weclup norm rządowych. ewent. według umowy. 

Kierownik ma zapewnione mieszkanie.
Zgłoszenia najpóźniej do 30 czerwca b. r. przyjmuje Inspektor szkół po­

wszechnych Józef’ Wagner w Buczaczu 4.36

ZURNa l b , k ro |a, wzory u r  ro b ó t ręcznych m ane­
kiny s . _. ,_ir n a jtin le j „Zurnal- Lw.it:-- r JŁc Ber- 
n jra y ń h K L Z . ___________  4396

PIANINC pi.irwsyorżędr^* m ark i zagranicanel —• p ra ­
wie now e sp r?ed Ł . h a la  A nkcyina uf, A kadam i, 
clta  3. i p. 44ÓŻ

1 PENSJONATY I UZDROWISKA R
MflHMMNHHUMnOflOBHMMMiHilMailfliMIflHMH'
RABKA, pensjonat .C a sc jb ' zarząd fUrabóisi-Ia;, po- 

koje słoneczne, elektryka, pianino, łóżk a  m^ttaface, 
kuchnia wrykwir-iat. A-U], derwien od «sody 10 z:.

LW. 8.430/27. '
V .

P rzed m io t: Licytacja ofe-tuwa — realność 
przy u!. Kętrzyńżkitfjjo I. 43, własność fun­
dacji im. vVa.idy Śmiałowskiej.

We Lwowie, dnia ]3 kwietnia 1927.

Tymczasowy Wydżiał Samorządowy jako zarządca fundacji im. Wandy 
Śmiałowskiej sprzeda w drodze licytacji ofertowe realność tej fundacji pod L. 
K. 12657t przy ul. Kętrzyńskiego i. 43, o obszarze około 7 arów z dwoma 
budynkami parterowymi.

Informacji udzieli K a z S n i f i r ^  H a tC h l, administrator realności, (plac 
Smolki 1. 3, IV. p.). — ZapióCzęiowane o f e r t y  z napis;m „Oferta na kupno real­
ności fundacji im. Wandy Śmiałowskiej, Tymczasowy Wydział Samorządowy we 
L w o w ie "  — wnosić-należy w termin e d a  15 m a j a , w łą c s n le .

Wadjum 500 zł. złożyć należy w Kasie SKajbowtj nK "  (Gmach posejmo 
wy), zaś kwit dołączyć dc oferty.

Zastrzega się swobodny wybór między oferentami.
Z a  T y m c i a s p w ; /  W y d z i a ł  S a m o r z ą d o w y

4004 , D r .  P a z d r o  n i p .

Wydzia: powiatowy w Samboize.
Lp. 1373/27.

K O N K U R S
!) na posadęi kierownika powiatówei©
5 na posadę pgwialowep.

Ad. I.)
Cd kandydatów wymacane są  kwalifikacje o&eślone rozporządzeniem Ministerstwa 

Robót Publ. z dnia 12 lipca i92t.  Dz. (i. R.-P.;Nr. 64 poz 579, ora; pi akty ka n>', mniej ówu- 
ietnia pray władzach paris wowycii lub samorządowych'-z":budowy dróg i u;3*dw Do 
posatiy przywiązane są pobory Vlli, (eaeiitualnie VII) stopnia piacy urzędników pań­
stwowych z  19% dodatkiem Koniuiialuym.

- . -  • _ ‘ - t" ‘ • ■* ł - Ad 2)
O pojadę powyższą megą się  ubie/ać kandydaci o Kw alifikacjach określonych roz­

porządzeniem Prezydenta K z  Hosp. z tinia 20 grudnia 1924. Dz, U. Kr. 118 poz. 1073 
i Rozp, Min. Spraw Wewnętrznych z dnia 30 czerwca 1923 Lp. 4356, oraz praktyka 'rzy- 
latr.ia przy Władzach Samorządowych : znajomość języka ruskiego w m owh i piśmie. 
Do posady są przywiązane pobory. Vlil (ewentualnie Vil) stopnia płacy urzędników pań* 
stwc-"'ycl. z 10% dodatkiem komunalnym.

Należycie udokumentowane podania świadectwa w odpisach, metrykę) należy nad­
syłać do Wydziału powiatowego w  Samborce dn dnia 2n maja i9ż7.

Posada narazie prowizoryczna, po upływie rocznej zadowalającej pracy może na­
stąpić stabilizacja. 4208

W Samborze, 25 kwietnia 1927,
K o m i s a r z  r z ą d o w y :

Sekura.

JAKEM CżE p ensjona t „ u w ó . ' ^od  now ym  sstzsdtsm  
o tw arty . C eny znacznie zniżone. 4Ż07

GDYNIA -  K am ienna O ó ra  W lllu  Iv> an lnau  pierw ­
szorzędn ie  p o łożona , blizko m orza poleca pokbje  
u rządzone z  kom fortem  w raz z póśnielą i śn iad a ­
n iam i p o  um iarkow anych  cenach . Zgłoszenia do  1? 
czerw ca, Lwów, ul, Badenicli 9. — .A teneum - te!. 
2380. Po. 15 czertyca — G Jy n ia  — willa .Janina*  
oareąti p ensjona tu . 3973

KARWIA — n ad  pełnem  m orzeni b a łtyck iem , P ensjo ­
n a t  M. P rzy burz/i.y  w Kcrwii, o b lic iu ry  na ISO- 
jisób, sezon od  1 czeiw ca. inform acje  i p rospek ty  
Lublin, Kr. Vi-zadmteścle 53, m / 6. ■ 38)6

NIEMIRÓW-Zp§OJ 4327
Nowy Zarząd pensjonatu „WARSZAWIANKA"
p o l e c a  p o k o j e  s ł o n e c z n e  z  w y k w in tn y m  W ik­
t e m  p b  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  N a  ż ą d a n i e
kuchnia djetetycżna. - -• Zgłoszenia od)'maja;

BiEWil a .  M i r a i  „w»BS2awiaii8ft“.
DORA, ch rześc ijańsk i p en sjo n a t .K iesy* o tw arty  od  

15 m a ja  , -.ifu

LCTNiSiCC Szeszói-y pow ia t Kosowski położenie 
przep iękne, od  w iatrów  osłor.Jóno la sy  w najbliż-fTam ntłtWTAnlfl PYolrA llf iSrf rAdal* I IłrWtlwraniu k -ł

TAt a RÓW K arpaty W schodnie pensjonat .Z acisze  
uroery  zvkątek  nad Prutem , las, kąpiele, po leca  
pokoje  stoneczr.j kuchn ia  ob fite  na  m aśle. Zgło­
szenia K--emne Srokow ska, W arszawa, W szrtina 
62/32 4259

KRYNICA .WAWEL"
otwarty od Y. V. 1927, bardzo pięknie 
położony w csntrum zdroju, pokoje 2 
i 3 osobowe, słoneczne z werandami, 
kuchnia domowa znakomita. Ceny przy­
stępne. - -  Zgłoszenia: X rynlca, nW a- 

r_»el,s .*— W. K ąpIAska. 4326
" i g r e r t ę  n u w r a l s j i ę ,  I s c h f a s ,  r e u m e t y ^ c n ,  

b o l a  m i f ś n i ,  g r y p ę ,  u ś m i e r z a j ą

; t a ia B in » a B n t ia a H ia a n  , w^ o b u  a p le h i K aro la flugr;f is te rn a

st. kol. Rsws Ruska, skąd autobus. «  

Y Ą Pm  S I M C Z a K E , B M I N O W E
^ R Z V K O D O L F C 2 ^ S C 7 W U .  H
Początek iezorm 1G-go msja do 20-go B 
czerwca i od 2ó*go sierpnia —  Ceny f l  
itilżOHO. *- Nowe łazienki borowi- t  
ttowe i nowe pensjonaty. — Wsad- ^ 

kkh objaśnień udziela 
1313 Z A R . Z Ą J .  |

i t

Pierwszorzędny Pensjonat,

.1 1 “ ^ e n f l f ó i  *  Zdrój
nstesa pokoju sYonaczpe do wy»ajisaiL 
z cał arń utrzymaniom, z pofirL\ luL 

bez cenach przystęp lyeh. aSfri
Otwarły od snuje Os pefdźtóhłtka.

N A L i / A  i W r c t i u w  A.vtt- 
8 r?n«!Zd t s  wyra?

BB!'PŁATWĘ p rospek ty  listow nych k u isów  stenoprafll 
w ysy ła  redakcja  S tenografa , w srszaw a, Szczygla t? .

3298-
NAUC7.YCiEL.KA -do lna , f jtv n o w i.n t z  m a tu r t ;m .  

rtarjafną poszukuje posady  na  wsf W eru n k i. sk ro m ­
ne  u trzym anie  1 m a ła  dop ła ta . S łow o „P odid t* .

__________   - -riOG
NIEMKA, ru ty n o w an i nauczycielka wyu-.za szybko 

lite ra tu ry , korespondencji, k upw ersjc jl n ie trijc k i,) .
ZgłosŁfciiia .G e n iim is tk a*  A dm inistrcuja Słow a,

   •  >17-;
TANCE daw niejsze i now oczesne ro zd o c iy n am y  i  

n u ja .  Dancingi każdą niedzielę Nowicki 1 Surf. ui.
PTłSudzkieńń if. n-ąg

PIERW570RZEDNA

I^IrSOłA KROJU
SZYCA i MODELOWANIA

B J*l isThZYwi A,W IŚ NIEW5 KIE J'D0BRUCN IC J
t to iC A w ..  N ie ca ła  l2.reifF.N«7ż *04, 

Przyjm uje zapisy  c oożiew M r 

WARUNhl ŁARDZO PRZYSTĘPNE. 
Ol a  s a m o u k ó w  p o d r ę c z n ik  k r o j u . IK

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .  
4 groszy za wyraz.

Biuru SAsOinjswsułej Kopernika « ,  te- 
Isfon jł4S» poiocat bony, kucharzy, w y-. 
k w ii i t r .i i  K u c h a iK l,  p u k O jO ^ e ,  słiiżątp 
wszelńą sł-.iżb dwa SPf, miastową,' re*

' staur-icyjruL 2437
BUCH iLTKH-ulL iN-śiSTA rutynow any, i  d łuższą, 

w sz e c lis t ru n n p ra k ty k ą , zna rachunkow ość rolni- 
Cijj p;isitii'.u,e' prałjaiiy. Ł askaw e zgłuszenia - Sako­
wicz, l  ano.-, ul K olejow a,________________ 4*4 ■

KRAWCDA A poazukuje Szych w dum ach  pryw atnych
 j r o  nrcyjm ule do dom u Lelewoia 'J_ 1* p. 4 89
b iu n c j  N lą m w y n o w sk ts i , ' l<wóvj, p lac  2>h a tii.i„ ic k l

S ,Y a!*(:.n  ł i - s ł ,  pula a nauczycielki, naucziCieh, 
crari .us.il, U my, Eb-kp Niemki, pleSejniarkl, k ljc ż  
niceł g ' spody ..Id og ro d rik ó w  zauferów . rz dedw 
ekonom ów , leśniczych, buchalterów , pe isonu ' ; Bzo. 
now y -tio pe:is,i-'liatiiw, res.Ł iirncyjny 4YUI

UClE.».N'BRK'A •  -Kresów, średnich  lat, -.pracow ni 
łag o  pa poszukuje lakiegokolw iek zajęcia, opieki 
nad dziećm i lub s tarszą  osobą w yr-czer.la  w gósk 
poilarsiw le; n a ;raw |iin iu  bielizny. Adres t poczta 
Radzlw iiłów. wieś A iesim ty t Treiewsl-.a 43 8

46 LETNI em ry t p jssu itu /u  odpow iedniego zajęcia, 
Zgłoszenia pod „Praw nik" do  A dm inistracji. 4h i :

KUCHARKA Starsza z dobrem  gotow aniem  przyjm ie 
p osadę  do  Wsz s tk ltg -j. L isi, do  Słow a p id  S p o ­
k o jn a  kucharka". fju"

v , o :  \ r  , - -V i

8 groszy i *  wyrr-z.

K S ń t tP O r  'J s iT - h P  i  gruntow na z ra |o m ó ść ią  języ­
ków polskiego i niem -ecioego, pisząca biegle n- 
m aszynie, znajdzie odpow iednią *, - . jd ę  , j  zaraz 
w bar-JZo pow..żn_l Snótce Akcyjnej we Lwowie. 
Z g ioszem a p issnd ie  z odi-isdm l Sw lsiectw  1 rete- 
rencj:łnv, pod „cech a- przyjm uje ReSlam owa Crd- 
ira la  T ow arzystw a D ziónnlltawy kolsk ich  ul. Ko* 
raln lcka 4 __  __  43 l

SOU i więcej zł. da m łody egzam inow any le in ik  za 
wyrobL-nlz mu posady  Zgłoszenia do  A dm inistra Ji 
pad  „le ś n i k " . ______________  4298

DROGUMIST RZa poszukuje • 'żfydilał .-owlatotiyego 
.‘ ejm lku ,w H rubieszcw ie, woj. iubelskle, Warum)!;
0  obywatelsiw-o poisk.e, 2) -.izorzekroczony 3(i-(v 
rok  życia, 3) ukończona szko ła  drogom lstrzów , 
lun rów norzędna O ferty  należy sk ładać pisem ne 
2 d o łą  zcnlern cu i-rhu lum  Yltac i odnośnym i do ­
kum entów  M ieszkanie d la  sam o tn eg o  na  razie 
zapew nione. >.Varumci płacy zależne op urnowy
1 kw aliflitat] I, i-iorwszeństwo m a |ą  posiada jąc ' 
p rak tykę  drogow ą. 4Ś34

MAŁŻEŃSTW*, 
ł s  g r o s z y  z e  T v y r E Z .

PANNA, la t  25, przysto jna , sza tynka  zawrze Zńajo 
ni o ść  ti celu r.itth. Z panem  dyslyngow auyn. 1 wvz- 
szsj ku ltu ry  d u c iu , (toslaham  'm leszk^h le  um ebn 
w ane i w ypraw ę jak  rów nież wyrobię s ta łą  i do 
brzef^ ro sp e ru jącą  posadę  Ldnrową we Lwowie. Li­
sty  do  Adni. pod „Katoliczka". 4304

MMMWWa

P fZGUBIONO 1 ZNALEZIONO, 
8 aifosay za wyraz. ]

L w ó w , K r a s ie J lio h  2 0 ,  4391

K R Y N I C A
„MARIAKÓWKA”

poiatii poko]« r. utrzyma­
nie di ud I-go maje do M-ga 
września. ZgScszeak s grze­
czności p r z y j mu j e  n.ina 

o l  DHSXLCfS £ v a o J f l 5  
$Lwfiw( p!or Kapitulny I, 2.

UNItcWAŹNIA się  zgubione d a la  28 kw ietn ia I9z7 
odp isy  le g a iiz jw in e  św iadectw  m atu ra lnych  H eieńj 
BohoslewTczdwnej i lai. ny  K ropjft.kie). 4302

ZGUBIONą k siążk ę  w ojskuw ą Józef Now ak rTlbOU 
KorualinŁ p, Bcrowce w ydaną przez ? .  K. U, Erze 
żany uniew ażniani. 43)9

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE
a arusgy za wyraź.

Dv3 WYNAJĘCIA pokój Umeblowany, telefon, r-6£.  
mleścfe. Win-łuinolŁ  Ł o zjń sk lę |o  C li p ię tu . H '12

POKÓJ duży, frontowy, umeblowany, usługę, Iwlatfo. 
do wy najęcia tta n a cj adliuncj pum. C o łą tu  6 -1 . p.

d r  wi n a  lewo. 4158
STANCJI z  kuchn ią  puszuku le  s ta rsz e  b ezd z ie tn i m ał- 

łteńśtw o. W arunki 1 zg ło szen ia  do  A dm inlnlstracji 
p o d  „W olny2 3pi?

X



16 iO-wu POL-SKIKS Nr, 119 z dnia T  maja 1927.

TRZY PO K O JF kuchnią , z k o iu fo rts iu  zn dw ule­
tn im  c ły itszem  z  góry  zaraz  poszukiw ane, zg łosze- 
szen ia  te le fpn lczne  w .  aO-ti).___________ 4169

DO WYNAJĘCIA p o k o je  z  utrzym aniem  po 7 —8 zł. 
dziennie. Willa * /rd d  lasów  szoilkzw ych. In fo rm a­
c je  ul. Zofji 3 m  o S obota , n iedziela 1 2 -2 , pon ie­
działki w torki 6 7 godziną. P isem ne d o  adm in i­
strac ji pod  „Rozłucz*. '  <.315

POKÓJ z  ba lkonem  k o ło  pnricu K ilińskiego um eblo­
w any zaraz  dó w ynajęcia  — Pułaskiego 5 Ił. p.

_ _ _ _ _ ___ 4398
STARSZE, liezdzittue  m a łż e ń s tw a  poszukuje ,n ie- 

pzkania 3 pokoje  jcuchmd, kom fort, gaz. e lek tryka 
n  czynszem  z g ó ry  i o d m alo w an iem . Zgłoszenia 
do  A dm inistracji p o d : B ilet służbow y Ni1. 0252,

.310
POKÓJ kaw alersk i z  W atki schodow ej 

Odpowiedź adm in. „elegancki1*.
i. d zieln ica

4303
POKOj umeblowany w śródm ieściu, w ejscli -iekrę- 

pujące .'la solidnego pana zaraz do wynajęcie. T/J i- 
dr.r, [Ość Romanowicza t>2 1. p. 4, 422':

LÓKAl, obszerny nadająey s ię  na sk łady posztiki- 
— —  ------- ■-1"— " — ■- | |  sa p ith y  26.w in y . Zgłoszenia Ju ljan  B Jnk , Lwów,
“ I® -----Telefon J2-E0. 4146

RÓŻNE ŁONIFSIENlA. 
S groszy za wyraz.

■

i
SUCZNY, zdrow y S-cio m iesięczny chłopczyk iut. 

rodziców  d i oddan ia  za swoje, Pod „Nadzieja* li?  
Aum, S łow a P o l s k i e g o .   _____ 4220

OGROpNIK przesądza kw iaty  pokojow e, urządza 
ogródki, ubiera bulkony. Zgłoszenia d<> A dm ini­
s tracji pod „Ogro d nictwo*. ___________ 4285_

ZEGARKI dam skie  s tarom odne , kifftzonkąw e, przera­
bia na r ęczue Jan  Seitenreich, Lwów. pi. M ariacki 5

, ' 3557
1 ZŁOTY każda  reperacja  z ło tn icza  U uterm an, óyk- 

s tu sk a  1 4 _______ _______________  __3313
„Maszyno- 

4393
FRZEPiSYWANiE na m aszynie przyjm uje 

pol“ Lwów, SykstusKa 9. ______
OSOBY -mające języki Szwadzki, holenderski, po rtu ­

galski i h iszpański upraszam  u zgłoszenie się li- 
stow ne dc  A dm inistracji S łow a Polskiego pod sd re- 
sti.n : Oyo iiu y  O hurs lyi, _____ __ _  4338

FUYfto ao  przechow ania  przyjm uje pe łna  gw arancja  
aseku racy jna , reperacje, p rzeróbki obecnie 50<tL t a ­
niej. P racow nia  F u ter K arola Schttrera, S ena to r­
sk a  10. 4.319

ICEHY unww NIZKIEl
Ubrania męskie Karagarnowe i gabar- 

H dynowe. Rsglany, iarzutki, Płaszcze -  
© gumowe, Płaszcze i Kostjumy damskie |  
§  =  w  najnowszych modelach, s s s r  cą

|  Wykonuje alf *.ei zami wiśni?. na miarę.

i' Dla PT. Urzędników i Nauczycieli 
2  -o- przystępne warunki I -o- 
ę KRAJOWY SJiL ad OdsSeży

i Liit a i schimmei
^ L w ów , Pasaż M ik o la sch a .|

i s s z c z s  iy !k o  k ilk a n a ś c ie  p a r c e l
(rolnych) budowlanych na sa -at m ie- 
sjęcz .iycii. -  Ha zuctatek w ystarcza ‘/w 

"czt y< ceny kupna. — Interesowanym po­
dajemy du wiauomości, -.e parcele zakupio­
ne na blokach 1, 2, 2, 4 •’ częściowo i-tym  
(na orce) — są już odmierzone i w nie­
dzielę dnia 8 maja o godzinie 11 -tej pized 
południem oddajemy w używanie. Następnie 
zapraszamy tych wszystKich, którzy żądali 
założenia kooperatywy budowlanej „bi zgło­
sili się w tym c<;iu dnie J9 maja o godzinie 
4-30 po południu — Bliższych Wyjaśnień 

udziela kancelarja adwokatów: 42 -5 
Qra MA&JAM/t BOBROWSKSGO i Ora 

S T A N łfl 4 W A POPIeL* -  Lwów  
u l. A ttzdam lcha 13, w  p o d w ó rz u  no  p ra w o . U. p

LEŻSK! * PSU POLOWE
(SPACEROWE) 

p o le c a  n a  j b e c n y  sezo n
W Y T W Ć a ? J lA

„MIKR0K0SM0S2
l w ó w ,  L m o p k m  9 7 . 

SktefJ fabryczny: h.KOlflP. 13, perier.
4332

l i i l i l  f f l S i
u ż y w a n y c h  i tio w y tfi 

MASZYN BO PiSflNIA
poleca:

J l a s i y n o p o S t ,  Lwów: H .  Syksteska 9, 
Teieie.on 36-86. 4394
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Z A Ł O Z O N Y  W  R O K U  S 9 0 0 .

PR ZEN IÓ SŁ BIURA SW O JE  OO 
GMACHU W ŁASNEGO PRZY UL. 
3 -g o  M AJA L. 5., I Z A Ł A T W IA  
W SZELK IE CZYNNOŚCI BANKO­
W E , O TW IERA  RACHUNKI BIE­
ŻĄCE, PRZY JM U JE W K Ł A D K I  
OSZCZĘDNOŚCI I UDZIELA PO - 

ŻY CZEK W EKSLOW YCH.4251 s

w y ł ą c z n e g o  s p r z e d a w c y :
na- P ę l s k d  w ł a d a j ą c e g o  J ę z y k i e m  i r l a m i e s k c i n  di1® 

n o w e g o  n f e b y w d s '  ś k u i s a r j g o  b e z  w  i n n e g o  'i b e z - ,  

b a r w n e g o  i r a c k a  d a  t o p i e n i a  p l u s k o w i  -3253

A p p t j i e k e ' < . z u r  H o f f i u i i i g , .  M i s . 4 U n i j a . r #

U m y w a l n i e  m o s i ę ż n e  i l e l a z n ś
w w cikim  wyk-ne po certach fabrycznych

Sfaprykh mebli żelaznych i mus^ż^yeh

Lwów. Jan WOZACZŶ SKI
piać Bernardyński I. 15. 3385

Przedśtebioreiwo wi oś \arsko - koi) ieloi e
. . Ś W I T E Ź "

Ł . w e ^ ,  U L . i Ś S A K O ^ i C Ź ^  A  R d G  B R O g ł W U L E C K IE J .
Niniejszem zawiadamia się P. T. Publiczność, J z dniem l  m a j f  

1 9 2 7 , otwarto znane kipiele na stawie „SwHeiu. Ilość budek powię­
kszona. Wybudowano nowy budynek restauracyjny, urządzono nowy park 
i płkc tenisowy. Odnowicne kręgietnię. Madzwyczajne oświetlenie elektry­
czne. W niedziele i świąta przygrywa muzyka wojskowa. Doborowy i j 
smaczny bufet. Ceny przystępne. Dojazd tramwajem 4 i 11.
4335 Z A R 3 Ą P  „ Ś W I T E l Z ‘1”

Z w y c z a j e  W alne Zg rm n a a ze iilą .
csłonkófff ip6łkl pracowników skarbowych Małopolski

li
( t

odbędrie się dnia 3 ir^ja te?7 o -jodz. 10 rano w jlui rc Wydz. III. Ezby jkarl/p- 
wej we Lwowie z natężającym  porządkiem:

/ 1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zebrania ;
T  Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcji z czynności /a  r. 1926;
3; 3jrravi ozdanie v omisji Rewizyrrej: 4291
4) wniosek R. Nadz. na dalsze prowadzeni^ spółdzielni;
5) Wybory do Rady Nadzorczej. ,
O liczny współudział uprasza DYREKCJA.

T0 MĄŚYNA jyPSRFO S^A T POTANIAŁY
na jesień. Ponadto przed ilpcetn ó. r.

specjalne ulgi.i,premjeg —  Oferty przesyła

J 4 N  Lw ó w , Kilińskiego 1

Zarząd Tov,. prj'w. Seminarium naucz, żeńskiego im. Em. Plater w Jarosławiu rozpisuje

K  O N E  U . R S
1) na n a u e z r ć ie la  j czy  Ha p olcK iego ,
2) n a u czy c ie la  p rzrzo d r  i gaografJL

Posady ,iu objęcia z dnien 1 września 1927. Reflektuje się tylko na siły nauczyciel­
skie z pełnemi kwalifikacjami. Płaca według umowy. Podania z odnoSnejni dokumentami 
i poświadczeniami dotychczasowej służby należy wnosić do Dyrekcji pry«' Seminarium 
naucz, żeflskiegc w jarjsławin do dnia I lipca 1927 — Dyrekcja pri^ztndgo Sflrjt1’ 
narjunn na vz t ’3ls:t1c-ir żeńskiego w Jarosławiu. 4047

55(krkR fwiaiflsrtj d a n o

D la  z d r o w i a  d z i e c i !
f z e i  powapi lekarskie zalecany:

m m
i HI GIENICZNE

Bfll

Tysiące podziąSwwaiU !S5’«!ciSS5
! Ołatego 0469 mluży urwędzto ęflhc ŚULrtd HAYĄ. 
j P t HŁ.J.1-- 1C ■ ayitUdi spKtadi i  ó r^ ra ju S T

_  „  „  ' j0M«» ' rrr"*B. HAr, tdekM, Jfwów
2018

Mebla na raty
oraz wielki wybór mebli tapicerowanych 
najtaniej w „T> O- R O T E U M «  
L e c h a  S a p ieh y  C<V. toE. 1J-OI , 4406

na
zł, 11 -•* •> J •

20 zadatek mieMęczua 10
wykonuje Dentysta RAPPAFÓRY plac 
Marjacki 7 (gdzie kawiarnia ie  L,a Paix)

wećta najnowszych systemów.
Roboty do dni 3 wykańcza się. 4196

te^IJLTRAIMRYIW
W  

B IE L IZ N Y  
i  WAPNA

LwdWi pL św. Ducha
obok Kńn/fernl Wiedeńskiej I Kościoła 

OO. Jezultńw 3372 
poleca w wielkim wyborze:

Kilimy w roznwltytr ro^mlarrch i deseniach 
od 35 zł. za I  m3, jaćsteż koce, kcłdiy, kapy, 

firanki, chodniki I ;vałnę smurneriskę. 
Udziela się kradyti na pogodnych warunkuiil.

gotoi e 1 Pd camńwlenle iraz przyjnr-:uje 
wszelkie roboty tr.pic^rsffo dekoracyjns 
tek ‘a* iRief&cu jak i na prowincji 4269

T A P I C E R S K A

WŁ. PROKOPEK
1 wdw, ui. Zimorowicze u  s. Te. il 48-25

l i i i Ę l i E i l i i
K o m f o r t e m  2623 

K r a s i c k i c h  'U  a  I R e j t a n a  £.
za "JO z i  tygodniowo urząsjża 
F A M E T A ' Fabryka mebli

Kra^iicKich 18 a lu b  R ejtan a  O.

nadzwyczaj mocne i szykowna ?pe- J  
cjalnie b u d o w a n e  na z ł e  d r o g i  £
CENŁ3ALNE ZASTĘPSTWO

„ P I I . O T , * J g . Z « , 3 .
CDDZłA I; SAMOCHODOWY

LWÓW, v>> Zielone 59, -  Te). s-7T 
Samochody i części rezerwow-e na składzie. 
Wnrstaiy mechaniczne własne. — Tel. 8-71. 
Gumy, benzyna, oliwa, smary Tal. 8-71.

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Antoni Skrzy czy ńskL Z, drukarni .  „Storn Polskiego". Lwów. Zimorowidza 15.


